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CZEŚĆ ltlEURZEDOWA

Lwów, dnia 23 Maja.

S y t u a c j a  e u r o p e j s k a  nie 
wyszła jeszcze z okresu oczekiwania. 
Wszystkie mocarstwa środkowej i za­
ch o d n ie j Europy ogłosiły neutralność 
wobec wojny rossyjsko-tureckiej, ale 

najlnr| ieJ. n' e usuwa niebezpie- 
■ n . ' :i °Solnc;i konflagracyi, o tern 

wiedziano w M i  prok£m0wania nc- 
utrainosci. Niebezpieczeństwo takie 
istnieje, jest może nawet w tej chwili 
groźniejsze niż przed dwudniowa pau­
zą świąteczną. Nie wypadki na teatrze 
wojny potęgują to niebezpieczeństwo, 
lecz owe niespodzianki, w które prze­
silenie wschodnie obfituje od początku 
aż do tej chwili. Rumunia jeszcze nie­
dawno zdawała się być wstrzemięźli­
wą z proklamowaniem niezawisłości 
a tymczasem uczyniła to już teraz nie 
czekając nawet na wkroczenie armii 
rossyjskiej przez Dunaj w terytoryum 
tureckie. Serbia jest jeszcze dziś spo­
kojna, ale za jutro nie można ręczyć. 
S erb ia , k tó ra  przed ro k iem  ju ż  k re w  
przelewała za  sw o ją  n iezaw isło ść , wi­
dząc dziś, że R u m u n ia  o s iąg a  ten  cel 
boz żad n y ch  ofiar, wystawiona je s t  na 
pokusę bardzo trudną do pokonania. 
Jeżeli przed rokiem antiwojenne przed­
stawienia Rossyi w Belgradzie nie o- 
siagnęły celu, to któż zaręczy, że dziś 
będą one skuteczniejsze. A udział Ser­
bii w wojnie uważany jest zawsze za 
wypadek wielkiej doniosłości dla dal­
szego rozwoju katastrofy wschodniej.

m ian o w ic ie  d la k w o sty i zlokalizowania

WOjnj'eden z najgłośniejszych postę­
powców p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e ­
go zabrał niedawno głos w sprawie 
wschodniej po za parlamentem i wy­
stąpił wcale stanowczo przeciw pobła- 
żliwośoi niemieckiej polityki dla pla- 
nów rossyjskich na półwyspie bałkań­
skim. Niemiecka frakeya postępowca 
od wybuchu zawikłań na Wschodzie 
niffdy nie sprzyjała Rossyi i znalazła 
nonarcie nietylko we własnych orga­
nach lecz także w znacznej części nie­
zawisłej prasy liberalnej. Wystąpienia 
m iodnak poza areną parlamentarną 
nie osiągnęły nawet tej korzyści, żeby 
ob nniły ks. Bismarcka do bliższego 
określenia kierunku i celów polityki 
niemieckiej. Możnaby nie bess podsta­
wy posadzaó także znaczną część stron­
nictwa liberalnego, ze na polu polityki 
to Granicznej jest do frakcyi postępowej 
d l k o  więcej zbliżona niż w każdej 
innei kwesty i- Ale jeżeli istnieje taka 
harmonia, to jedna strona ukrywa ją 
bardzo starannie, ażeby me popasę w 
kolizye z ks. Bismarckiem. Niema w 
żadnein państwie europejskiem większo­
ści parlamentarnej, któraby się wyzuła 
z wszelkiego wpływu na politykę, za­
graniczną tak dalece, jak większosc 
parlamentu niemieckiego. Z tego wy­
nika, że niema także w Europie od­
powiedzialnego przed parlamentem mi­
n is tra  spraw zagranicznych, k tó ry b y  
posiadał pod tym względem taką roz­
ległą swobodo jak ks. Bismarck. Na­
wet niewinna ciekawość interpelacyjna 
nie naprzykrza się kanclerzowi cesar­
stwa niemieckiego. A ks. Bismarck 
może przecież narzekać na swój urząd, 
zniechęcać się. do niego i wypraszać 
się od dalszego kierownictwa? Ten a- 
normaJny stosunek jest w znacznej 
części dziełem samego kanclerza, który 
już tyle razy i tak skutecznie wypro­

sił sobie wszelką przedwczesna kon­
trolę parlamentarną, że większość nie 
chce się narażać na nowe kolizye, 
Zresztą także i większości parlamen­
tarnej stan ten przynosi pewne korzy­
ści, które mogą powetować brak wpły 
wu. Ks. Bismarck nie znosi parlamen­
tarnej kontroli w sprawach polityki 
zagranicznej ale zato przyznać mu na­
leży, że postępuje sobie lojalnie przyj­
mując na siebie całą odpowiedzialność. 
W chwili obecnej, gdy na Wschodzie 
wre walka nieobliczona w następstwa 
a na Zachodzie widokrąg wysuwa 
czarne plamy, wyłączna odpowiedzial­
ność ks. Bismarcka jest tak wygodna 
dla większości parlamentarnej, "że pe­
wnie nie zechce upomnieć się o swoje 
prawa. Nie trzeba zatem przypisywać 
wielkiego wpływu luźnym antirossyj- 
skim artykułom prasy niemieckiej, nie 
trzeba wysnuwać dalekich kombinacyj 
z tego, co ten lub ów poseł wybitny 
wypowie o sprawie wschodniej wpra­
wdzie publicznie ale po za murami 
parlamentu.

Im dokładniej zastanowimy się 
nad szczegółami obecnego p r z e s i ­
l e n i a  we  F r a n c y i , tem groźniej 
przedstawiają się nam jego następstwa, 
Marszałek Mac Mahoń działał tak. 
jak mu nakazywało sumienie i wielka 
odpowiedzialność w obec własnej oj­
czyzny a ponieważ sam powołuje się 
na tę odpowiedzialność, więc niezawo­
dnie wziął pod rozwagę wszelkie na­
stępstwa "i przygotował się na wszel­
kie skutki swojego śmiałego kroku, 
zanim zerwał z gabinetem Simona i 
stojącą za nim większością Izby de­
putowanych. Powiedzieliśmy wczoraj, 
że gabinet ks. Broglie nie może istnieć 
obok obecnej większości w Izbie de­
putowanych a raczej, że ta większość 
nie może się ostać w obec gabinetu, 
w którym książę Broglie prezyduje a 
Fourtou kieruje sprawami wewnę-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamaeye otwarte 
wolne sa od opłaty.

trzneini. Rozwiązanie Izby deputowa­
nych jest tedy koniecznością już teraz, 
ściślej rzecz biorąc było już konie­
cznością w chwili, gdy Simon z fotelu 
ministeryalnego przesiadł się na krze­
sło senatorskie. Jeżeli mimo to Izba 
deputowanych została odroczoną do 
połowy czerwca a do senatu nie wnie­
siono projektu rozwiązania tej Izby, 
to snąć krok ten zawisł jeszcze od 
pewnych warunków. Mówią, że roz­
wiązanie Izby nastąpi dopiero wtedy, 
gdyby się większość zawahała uchw a­
lić budżet. A jeżeli budżet zostanie 
uchwalony i większość zachowa się 
spokojnie? Wypadłoby to tylko na 
korzyść nowego gabinetu, bo miałby 
więcej czasu do przygotowania no­
wych wyborów. A czy większość se­
natu jest już zapewniona dla wniosku 
rozwiązania Izby? Ściśle rzecz biorąc 
monarchiści t. j. legitymiści i Bona- 
partyści sarni nie stanowią większości 
lecz" dopiero razem z konstytucjona­
listami, t. j. Orleanistami. Jeżeliby te­
dy Orleaniści na prawdę stali się tak 
szczerymi republikanam i, jak zape­
wniali, to ks. Broglie nie przeparłby 
w senacie rozwiązania Izby deputo­
wanych. Ale Orleaniści już tyle razy 
wyprowadzili w pole legitymistów, Bo- 
napartystów i republikanów, że i tym 
razem nie można liczyć na ich sta­
łość. Gdzie się dobrze dzieje, zkąd 
uśmiechają się wpływowe posady i 
władza, — tam Orleaniści są zawsze 
gotowi do niesienia pomocy. Orleani­
ści otrzymają kilkanaście prefektur, 
może później kilka tek i głosować będą 
za rozwiązaniem Izby deputowanych, 
z której i tak nie są zadowoleni. Órle- 
aniści łudzą się zawsze, że nowe wy­
bory wypadłyby dla nich daleko po­
myślniej niż poprzednie, więc i bez 
cennych przyrzeczeń na przyszłość 
głosować będą za rozwiązaniem Izby 
deputowanych. Po nowych wyborach

KRÓL BEZ TROKU

IV.
W sześć dni później składa Stanisław 

nowy dowód troskliwości o krew nych, bo 
donosi, że Prusacy, skoro się staną panam 
Warszawy, pozwolą wywieść wszystkie jego 
ruchomości, nie wymagąjac od nich cia, cze- 
go jednak nie uczynią, jak się zdaje, dla in­
nych osób. To też proponuje król, aby księ­
żna i brat jej, kazali przenieść swoje rzeczy 
do Łazienek. zkąd będzie je można wysyłać 
dalej jako królewską własność.

List ten pisał na pięć dni przed pod­
pisaniem aktu abdykacyi; po nim następuje 
długa dość przerwa, bo aż do 3 stycznia 
1790 Pod dniem tym w odpowiedzi na pi­
smo księżny z 6 grudnia ubiegłego roku,
które

w języku rossyjskim , cłioc lacins i 
rami. Zagadnięty p r z e z e ń  o wykład ukazu ne 
p n in , nie odebrawszy żadnego objaśnienia w 
tej mierze, nie umiał powiedzieć, ani kiedy, 
ani w jaki sposób owo rozporządzenie na ko­
rzyść księżny wejdzie w życie. Na domiar 
złego gubernator, mający zarząd nad ziemia­
mi , gdzie majątki księżny położone, Tymo- 
fiej [wanowicz Tutulm in, do którego ukaz 
adresowany, w drodze do W ołynia, wypadł­
szy z karety, złamał obojczyk i ramię. Po­
wróciwszy przeto do Mińska, rozpoczął kura- 
cy ą , która potrwa przynajmniej kilka tygo­
d n i— a ztąd i interes księżny pójdzie w od­
wlokę.

. ”Odpowiedź — pisze dalej Poniatowski—■
mająca rozstrzygnąć ostatecznie o moim lo­
sie, nie nadeszła jeszcze. (Przypominamy jogo 
płonne nadzieje, że mu wolno będzie resztę 
życia spędzie we Włoszech). Tak więc nie 
mogę Bi, moja księżno kochana, donieść nic 
w tym względzie, czy i kiedy mogę się spo­
dziewaj przyjemności uściskania Cię. Moje 
siostry i synowicą moja, Mniszcliowa (której 
mąż pojechał do Dubna) zlecają m i, abym 
wyraził ich uczucia dla Twojej osoby. Gene­
rałowej Grabowskiej niewymownie to pochle­
biało, co napisałaś o niej do mnie. Wszyst­
kie one i ja więcej od wszystkich, wzdycha­
my do chwili, w którejbyśiny mogli zoba­
czyć Cię, kochana księżno i powiedzieć Ci, 
że Cię kochamy z całego serca.“ Przesyłając 
dalej serdeczne pozdrowienie księdzu Benve- 
n n ti , dodaje: „Nie zwątpiłem jeszcze, że bę­
dzie mi danein odwieść go do Rzymu , jak­
kolwiek nie mam jeszcze pewności..

Nierównie większa przestrzeń oddziela 
ostatni list od następnego, noszącego datę 25 
stycznia r. 1797, lecz pisanego jeszcze z Gro­
dna , zkąd wyjechał dopiero 17 lutego. Do­
stojny korespondent przyrzeka w nim, że sko­
ro tylko przybędzie do Petersburga , to jest 
w pierwszych dniach m arca, zajmie się na­
tychmiast sprawą małego starostwa księżny, 
Wiśniowczyka. „Nie mogę tego uczynić prę­
dzej , gdyż książę Repnin nie bawi tutaj “ — 
mówi po francusku, aby zaraz dodać po pol­
sku : „a tu teraz nie masz z kim gadać o 
żadnej takiej rzeczy.“

Po ustępie, odnoszącym się do interesu, 
czytamy większej doniosłości słowa: „Gdy­
bym Ci chciał powiedzieć księżno — m ów i__
co się dzieje we m nie, m usiałbym  napisać 
całą księgę zam iast lis tu . Pojm ujesz zresztą  
w szystko, co m nie zajm uje całego w czasie 
przygotow yw ania  się do tej roli t a t  nowi

dla mnie, tak różnej od wszystkiego co ją 
popizedziło, a wt której wiecej niz kiedykol­
wiek potrzeba mi tak ciągłej baczności pour 
ćoiter egalement le trop et ić trop jwu- (fraze- 
su tego nie tłomaczymy, aby go nie zepsuć 
w przekładzie) i dla utrzymania w przyzwoi­
ty sposób pozoru egzystencyi , której rzeczy­
wiście już nie m asz, aby jednak mimo to 
stać się, użytecznym wielu ludziom...“

Ustęp powyższy, stwierdza wymownie 
prawdziwość naszego wytłóniaczenia dziwnego 
postępowania Stanisława w nadnowskiej sto­
licy. Koniec listu nacechowany pełną rezy- 
gnacyi melancholią. „Mój wiek — czytamy — 
moja słabość i teE straszliwy klim at, który 
mnie nabawiał choroby wówczas gdym miał 
zaledwie dwadzieścia pięć la t, wszystko to 
powiększy jeszcze moje kłopoty. Ale im dzi- 
waczniejszem i niezwyczajniejszem staje się 
moje przeznaczenie, tem bardziej czuję się 
upoważnionym do nadziei, że sprawca moich 
losów doda mi światła i sił, potrzebnych do 
wypełnienia tego przeznaczenia.“

Ze po przybyciu do Petersburga pamię­
tał o przyrzeczeniu , widać z listu pisanego 
8/19 m arca, a w pierwszej części polskiego : 
„Moja księżno kochana. Ledwie teraz mogłem 
się dopytać, czyli można się spodziewać, aby 
się udała prośba o Wiśniowczyk. Ale widać, 
że ani tentować można, P rzekładałem , że to 
rzecz mała dla dać mającego, a w ażka dla 
W Pani dla lasu i że rozumiałbym , iż o-JY 
to ten pan Grzybowski posiada Wiśniowczyk 
zdaje się ze to żądan ie  mogłoby być dowo­
dzone łatwiej nad inne. Ale słysz o /ż e  teu-az 
Panujący me chce jednak odjąć Zubowom. 
am ich najmilszym żadnej posessyi, im przez 
matkę jego nadanej. Powiedziano mi jeszcze 
i to, że gdy ten W iśniowczyk jest rzecz ma­
ła, najlepiej uczynisz W Pani, że go kupisz 
(już jak dziedzictwo) u Grzybowskiego, który

pewnie nie będzie się drożył z tą posessyą 
za bezcen przeda, byle za gotowe pieniądze, 
tak jak wielu innych, jemu podobnych . zby­
wali już swoje posessye za gotowiznę, której 
prawie wszyscy są najpotrzebniejsi i naj­
chciwsi. “

W chwili pisania niniejszego listu otrzy­
mał Poniatowski list księżny, z 23 lutego, 
oraz dołączony do niego memoryał, domaga­
jący się więcej, niż zwrotu samego Wiśniow­
czyka. „Popróbuję jeszcze w Moskwie fdokad 
miał pojechać na koronacyą Pawła) czy ja­
kimkolwiek sposobem nie da mi się sprawy 
Twojej, księżno, przywieść do pożądanego 
końca, lecz mogę ręczyć tylko za moją gor­
liwość, tem więcej, że miałem spośobnosć 
przekonać s ię , iż osobista życzliwość, jaką 
n r okazują, nie powinna mnie skusić do‘po­
chlebiania sobie, abym coś wykołatał dla in­
ny ch , chyba bardzo rzadko i z największa 
oględnością...”

„Trzeba przecież jeszcze powiedzieć 
ze ponieważ gubernatorowie, na których 
najwięcej można się było uskarżać, zostali 
zmienieni, ci zas, co nastąpili w ich miej­
sce, mają reputacyą ludzi dobrych i nie­
skazitelnych godzi się sądzić, że w takim 
wypadku jak Twoj, najlepiej jest w ystosow ać 
memoryały dla cesarza na rece gubernatora

abyt Cie§nonb? dZie 5 starać się'aby Cię poparł swem świadectwem. Mówi;
m i , ze tak  zaadresow ane memoryały dojd; 
z pewnością na miejsce przeznaczenia i uzy­
skają odpowiedź , podczas gdy należy przy­
puszczać, że wystosowane wprost do Panują­
cego, zostaną odesłane do gubernatorów, ab) 
o nich sąd wydali Wyjeżdżam za tydzień dc 
M oskwy; cesarz wyraził życzenie ujrzenia 
mnie tam... Mniszcliowie i książę Stanisław 
(Poniatowsk() będą mi towarzyszyli. Spodzie­
wam się wrócić tu ku końcowi maja. “
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sytuacya stanie się dopiero ciekawą i 
naprężoną w najwyższym stopniu. Je­
żeli monarchiści uzyskają większość, 
to niezawodnie naglić będą marszałka 
Mac Mahona do zmiany konstytucyi 
przed r. 1880. Przed r. 1880 bowiem 
tylko marszałkowi wolno zapropono­
wać taką zmianę. Marszałek prawdo­
podobnie nie zdołałby się oprzeć ta­
kiemu żądaniu zwycięskich monarchi­
stów, chociaż dziś inaczej zapewnia. 
Ale przypuśćmy, że republikanom po­
wiedzie sie uzyskać większość także i 
w przyszłej kampanii wyborczej. W ta­
kim razie Francy a stanie się wido­
wnią wielkiej katastrofy. Zwycięzcy 
republikanie powiedzą sobie, że skoro 
tak źle wyszli na dotychczasowej ko- 
kieteryi z konserwatyzmem, nie są obo­
wiązani do żadnych względów dla 
niego. W przyszłej republikańskiej Izbie 
deputowanych nie odważyłby się już 
stanąć w roli m inistra-prezydenta ani 
Dufanre ani nawet Simon. Byłyby 
to już za blade osobistości. Najdalszym 
ustępstwem dla konserwatyzmu byłby 
gabinet Gtambetty a wiadomo, że ga­
binet taki jest już ostatnią etapą w 
drodze do bezwzględnego radykalizmu 
Naąuetów i Floąuetów a więc i w 
drodze do nowTej wojny domowej. 
Wśród takich stosunków ponowny try­
umf wyborczy republikanów przypo­
mniałby stojącym u steru monarchi­
stom, że mają już tylko jeden środek 
obrony: zamach stanu! Dziś środek 
ten nazywaią sami nielegalnym, kie­
dyś może nazwą go aktem obrony ko­
niecznej, która wT życiu prywatnem 
uchyla karygodność czynu a w życiu 
politycznem już nieraz sankcyonowała 
dokonane fakta antikonstytucyjne.

SPRAWY ZAGRAEICZIE

(Nowi m inistrow ie francuscy).
Pięciu członków nowego ministeryum 

francuskiego należy do konserwatywnej i ka­
tolickiej większości w senacie a tylko jeden 
(Fourtou) powołany został z Izby deputowa­
nych , gdzie również zasiadał na prawicy. 
Najznakomitszą osobistością w nowem mini­
sterstwie jest bez wątpienia książę B r o g l i e ,  
który już raz i to bezpośrednio po obiorze 
Mac-Mahona na prezydenta rzeczypospolitej, 
był szefem gabinetu. Broglie urodził się 13. 
czerwca 1821 w Paryżu i wystąpił jako publi­
cysta w r. 1848 w Revuc de deux Mondes. 
Za cesarstwa został „korespondentem" hra­
biego Montaleraberta i gorliwym obrońcą in­
teresów katolickich. Dzieło jego : L 'eyli.se d  
Vempire romain au epiatrkme siecle wyrobiło

Jestto ostatni z koloi list Stanisława 
Augusta z pośród licznych własnoręcznych 
pism jego, znajdujących się w zbiorach Za­
kładu nar. im. Ossolińskich. Już te parę set 
wierszy wyszłych z pod królewskiego pióra, 
tłómaczą zdaniem naszem dostatecznie, choć 
nie usprawiedliwiają bynajmniej, dlaczego Po­
niatowski tak mało dbając o utrzymanie go­
dności monarchy nieszczęśliwego narodu, u- 
wijał się na wszystkich reeepcyach, festynach
i balach.

Zużytkowana przez nas korrespondeneya, 
ocalona przez księcia Henryka Lubomirskiego, 
wydaje nam się wcale cennym materyałem 
do odtworzenia moralnej lizyonomii człowie­
ka z ostatniej epoki życia , jakkolwiek nader 
szczupła, a rozrzucone w niej rysy bardzo 
skąpe i drobne. I nie dziw. bo księżna mar­
szałkowa należała do dalszych krewnych kró­
la , a stosunki między nimi nie były nigdy 
zbyt ścisłe. O ileżby natomiat ciekawszą i 
ważniejszą była korrespondeneya króla z naj­
bliższą sercu generałową Grabowską , z sio­
strami i kasztelanową krakowską, Izabellą Bra- 
nicką -— z wojewodziną Ludwiką Zamojską, 
z sędziwym bratem , księciem Kazimierzem, 
ex - podkomorzym z Wincentym Tyszkie­
wiczem, referendarzem koronnym i jego żoną, 
z marszałkiem koronnym, Mniszchem, i tylu 
a tylu innymi...

Petycye bywały zbyt liczne, aby wszy­
stkie mogły być spełnione; mimo to już za 
życia Katarzyny, jak nam zkądinąd wiadomo, 
zdjęto sekwestr z dóbr _ pani Zamojskiej, 
Mniszcha, Tyszkiewicza i innych.

Szczęśliwy rezultat królewskiego po­
średnictwa zachęcił wiele osób, nietylko po­
winowatych, lecz nawet częstokioc zupełnie 
obcych Stanisławowi. Nie mógł się opędzić 
coraz liczniejszym petentom, coraz częstszym 
ustnym i piśmiennym prośbom. Pod świe-

mu krzesło w Akademii francuskiej. Już w 
latach 1863 i 1869 starał się dostać do Ciała 
prawodawczego ale na próżno. Od 19. lutego 
1871 do 1 maja ■ 1872 był ambasadorem wT 
Londynie i opuścił to stanowisko jedynie dla 
tego, aby stanąć na czele praw-ego środka w 
zgromadzeniu narodowemu On to głównie 
przyczynił się do upadku Thiersa. Dnia 24. 
maja 1873 mianował go Mac - Mahoń prezy­
dentem gabinetu i ministrem spraw zewnętrz­
nych. Na tern stanowisku pracował Broglie 
bardzo zręcznie w duchu cesarstwa. Dopiero 
16 maja 1874 udało się zjednoczonym fra- 
keyom lewicy sprowadzić jego upadek. Przy 
wyborach do senatu w roku 1876 nie prze­
szedł pierwszym razem, dopiero przy wybo­
rach w departamencie Eure, wsparty przez 
Bonapartystów, otrzymał krzesło w sonacie.

Równie wybitną osobistością jest nowy 
minister spraw wewnętrznych O s k a r  do 
F o u r t o u ,  były podprefekt z czasów cesar­
stwa. Urodził się 3 stycznia 1836 w Riberac, 
gdzie był kilka lat adwokatem i merem. Gdy 
w zgromadzeniu narodowem, do którego zo­
stał obrany w roku 1871, miano zawotować 
detronizację dynastyi Bonapartów, opuścił 
salę. Zasługuje na uwagę, że właśnie Thiers 
powołał go po raz pierwszy do ministerstwa. 
Od dnia 7. grudnia 1872 aż do 18. maja 
1873 był Fourtou ministrem robót publicz­
nych a następnie przez tydzień ministrem 
wyznań. W gabinecie Thiersa należał jednak 
zawsze do monarchicznej mniejszości i dla 
tego też Mac-Mahon dostawszy się do steru, 
powołał go już 20. listopada 1873 na mini­
stra oświaty i wyznań. Dnia 23 maja 1874. 
zamienił Fourtou tę tekę na tekę ministra 
spraw wewnętrznych i zatrzymał ją aż do
20. lipca 1874. Był więc już raz członkiem 
gabinetu Brogliego.

Barwa każdego ministeryum francuskiego 
najwybitniej pokazuje się zawsze na osobie 
ministra oświecenia. Nowym ministrem oświe­
cenia jest Bonapartysta B r u n e t ,  który za 
cesarstwa był przewodniczącym szóstej izby 
trybunału paryskiego, której zadaniem było 
czuwać nad opozycyjnymi dziennikarzami. 
W każdym procesie prasowym Brunet był 
prezydentem trybunału, dla tego też imię 
jego jest we Francyi zwłaszcza pomiędzy re­
publikanami bardzo niepopularnem. Brunet 
urodził się 4. marca 1829 w Amac-Pompa- 
dour, był najprzód substytutem prokuratora 
w Tulle a następnie wiceprezydentem trybu­
nału w Limoges. Zanim został członkiem se­
natu, nie odegrał żadnej roli politycznej. W 
swem „wyznaniu wiary“ złożonem wówczas 
nazwał się w obec sw y ch  w y b o rcó w  „sta 
nowczo konserwatywnym" (rćsolument con- 
sematif), dodając, że Francya zawdzięcza ce­
sarstwu „dwadzieścia lat porządku i dobro­
bytu."

Nowy minister finansów E u g e n i u s z  
C a i 11 a u x był już raz ministrem robót pu­
blicznych i to od 22 maja 1874 do upadku 
Buffeta. Urodzony w Orleans 1823, był ucz­
niem szkoły politechnicznej, następnie poświę­
cił się inżynieryi kolejowej i wybudował kilka 
większych francuskich linij kolejowych.

Minister handlu w i c e h r a b i a  de Me- 
a u x  był za Buffeta ministrem oświecenia. 
Ma lat 27, jest zięciem Montalemberta i au­
torem kilku broszur katolickich. Ministrem 
robót publicznych został senator A u g u s t

żem wrażeniem owego natręctw a, pisze
z Moskwy 16 maja 1797: „Go do mojej oso­
by, zawsze najlepiej obchodzą się ze mną;  
kładą mi jednak często w uszy, że nie życzą 
sobie", abym się wsławiał za drugimi. Ziom­
kowie moi słysząc o przyjazuem usposobie­
niu Imperatora względem mni e , zarzucają 
mnie żądaniami, których spełnić nie mogę, 
co mi bardzo przykro."

Paweł okazywał w istocie ex-królowi 
podobne w zg lęd y ,Jak  Ludwik XIV pozba­
wionemu korony W. Brytanii rezydentowi w 
Saint-Germain; z powodu jego przybycia do 
Petersburga zawiesza na trzy dni żałobę, 
otacza go „najczulszą przyjaźnią", okazuje 
mu na każdym kroku „ujmującą delika­
tność"... Przyznajemy, że wszystko to nie 
uniewinnia jeszcze ani postępowania Stani­
sława Augusta aui jego słów, których wpraw­
dzie na grzeczności i komplementa nigdy nie 
żałował. Choćby najbardziej grzecznością ce­
sarza rozczulony, powinien był dobrze się 
zastanowić, nim wyrzekł, że „dzień ten 
(w Pawłowska) liczy do najprzyjemniejszych 
w życiu", że „do zupełnego szczęścia brak 
mu tylko oglądać W. księcia Alexandra.. “

Że jednak Poniatowski nie zatracił i 
wów7czas poczucia wstydu, świadczy prze­
stroga udzielona Kickiemu, „aby ani myślał 
o drukowaniu moich biuletynów lub o po­
dawaniu ich do gazet" — że starał się we­
dle sił służyć krajowi, pokazuje wykołataue 
przezeń uwolnienie młodego Pocieja, uwię­
zionego za spisek patryotyczny, któremu po­
wiedział książę Kurakin:

. "Waszraośe podziękować królowi,
ze się wstawiał za tobą.

K lem ens  Ka n t e c k i.

P a r i s ,  biograf Eobespierra. On to wniósł, 
zredagował i przeprowadził ową sławną 
„klauzulę rewizyjną," którą Bonapartyści pra­
gnęli umieścić w nowej konstytucyi. W  swym 
programie przedłożonym wyborcom wyraźnie 
zapowiedział, że zawsze znajdą go w pierw­
szym szeregu konserwatystów.

(Mowa G aaibctty.)
Pod wrażeniem wiadomości o upadku 

ministeryum Jules Simona, zebrali się dnia 
17 maja członkowie Izby deputowanych li­
czniej aniżeli kiedykolwiek. Z członków u- 
stępującego ministeryum był obecny tylko 
Cbristophle, który na interpelacyę deputowa­
nego Devoucoux, żądającego objaśnień co do 
przesilenia ministeryalnego odmówił odpowie­
dzi. Na wniosek Gambetty postanowiono 300 
głosami natychmiast przystąpić do debaty w 
sprawie przesilenia ministeryalnego. Wszedł 
na trybunę G a m b e t t a  i zapewnił z góry, że 
nie wyśliźnie mu się ani jedno słówko za­
czepne Jub nieprzyjazne przeciw najwyższemu 
urzędnikowi rzeczypospolitej. Sprawa ta, od 
której zależy przyszłość kraju, jest w rzeczy 
samej zbyt ważną, abyśmy się mieli oddalać 
od spokoju i delikatnej oględności (courtoisie) 
potrzebnej do traktowania tak wzniosłego 
przedmiotu. (Bardzo dobrze, bardzo dobrze!) 
Spełniam obowiązek nadając z trybuny wy­
raz niepokojowi publicznemu, który się już 
objawia w departamentach, jeśli mamy dać 
wiarę nadchodzącym telegramom. Niepokój 
ten, jeśli nie ma wkrótce przyjąć charakteru 
namiętnego (de passion) powinien znaleźć w 
tej Izbie logiczne i jasne rozwiązanie. Wśród 
powszechnego zaufania parlamentu do gabi­
netu w chwili, w której nie było ani starcia 
ani wotum mniejszości ani wreszcie dyskusyi, 
któraby wysunęła na widownię żywioł nie­
zgodny z ministerstwem, nazajutrz po naj­
prostszych debatach, gdy i gdzieindziej nie 
wystąpiono przeciw niemu z najmniejszą za­
czepką, dowiadujemy się nagle, że prezydent 
rzeczypospolitej, w czasie gdy Francya prze­
strzega neutralności tak potrzebnej i patryo- 
tycznej, wśród wysileń kraju, aby naprawić 
swój byt materyalny i moralny, wtenczas gdy 
kraj potrzebuje długiego peryodu bezpieczeń­
stwa, dowiadujemy się nagle, że prezydent 
rzeczypospolitej, nie wiadomo z jakich przy­
czyn, przesłał prezydentowi gabinetu list, 
który sprowadził ustąpienie całego gabinetu. 
Wobec takiego faktu pytano się, zkąd przy­
szło do starcia, zkąd do tego ustąpienia i do 
tej wewnętrznej walki pomiędzy doradcami 
rz ąd u , k tó re j n ic  n ie  zapow iada ło , i trz e b a
było zgodzić się na to, że bardzo prawdopo­
dobnie na polu w ew nętrznej jak i n a  polu 
zewnętrznej polityki znajdowali się w oto­
czeniu prezydenta rzeczypospolitej doradcy, 
zupełnie zorganizowany rząd, który go po­
pchnął na drogę awantur. (Oklaski). Tego 
właśnie obawiał się kraj. Kraj wiedział, od 
kiedy prezydentowi rzeczypospolitej przypo­
minano, że się otoczył osobami niebezpie- 
cznemi dla polityki konserwatywnej, od kie­
dy manifestacje klerykalne stały się śmiałemi 
i zaczęły wywierać wpływ na władzę samą. 
Zaniepokojony naród zapytuje samego siebie, 
czy obok władzy nie ma przeważnego wpły­
wu, wobec którego najlepsze intencje nic 
mogą się ostać. Taki to niepokój porusza u- 
mysły wszystkich. Nie wiem, czy nie ogar­
nął także samego prezydenta rzeczypospolitej 
i czy tenże nie spostrzegł, że popchnięto go 
na straszną pochyłość, ponieważ natychmiast 
w waszych krużgankach porozlepiano depe­
szę, która zdawała się chcieć uspokoić opinię 
publiczną na wewnątrz a może i naglące za­
pytania z zagranicy. Czytaliście tam rzeczy­
wiście, że dziś rano  prezydent rzeczypospoli­
tej uważał sobie za obowiązek oświadczyć 
pewnym osobom politycznym, że jest zdecy­
dowany utrzymać rzeczpospolitą i przytłumiać 
wichrzenia uitramontańskie. Ale my nic in ­
nego nie żądaliśmy 4 maja i takiein jest 
właśnie brzmienie porządku dziennego, który 
uchwaliliście. (Przeciągłe oklaski). Pan prezy­
dent rzeczypospolitej przywykł do dawania 
posłuchu tym podszeptom w burzliwych sy- 
tuacyach wywołanych przez garstkę ambi­
tnych podupadłych osobistości. To słowo, 
które może uspokoić tysiące umysłów, przy­
pomina ową bystrość polityczną, z jaką w 
miesiącu październiku 1873 gdy ci sami in­
tryganci, ci sami zwolennicy kompiotów (o- 
klaski) zamierzali poddać Francję pod jarzmo 
rządu, którego ona nienawidzi, wypowiedział 
naczelnik państwa. Słowa te brzm ią: „Nie
puszczajcie się na awantury; szaspoty wy­
starczą." (Oklaski ua lewicy).

M a r k i z  de  L a  R o c h  e j a c q u  e 1 e i n : 
Marszałek nigdy nie powiedział czegoś podo­
bnego. t

G a m b e t t a :  Powiedział to, tak samo 
jak dziś oświadcza, że jest za spokojem a 
przeciw wichrzeniom klerykalnym, któreby 
doprowadziły do wojny. (Oklaski). Więc do­
brze! chcemy żądać od Izby, aby się wznio­
sła ponad pierwsze uczucie, które w życiu 
politycznem zradzają wypadki. Należy roz­
dzielić kwestyę i nznaó, że zostając i nadal 
wiernymi i spokojnymi sługami kraju może­
cie zupełnie otwarcie powiedzieć prezydento­
wi rzeczypospolitej: wprowadzono pana w

błąd; a my, którzy zgoła nie pragniemy 
wnijść do waszych rad, powiadamy wam: 
wejdźcie w istotę konstytucyi, która jest tak 
samo waszą osłoną jak naszą. (Silne i prze­
ciągłe oklaski, do^tórych się przyłącza i część 
lewego środka.) Żądamy w rzeczy samej, aby 
rządy kraju z mocy kraju (le gouvernement du 
pays par le pays) były lojalnie sprawowane. 
Powiadamy prezydentowi rzeczypospolitej: Nie, 
nieprawdę mówi ów frazes, który kazano pa­
nu podpisać, że pan masz odpowiedzialność 
po za parlamentem, różną od tej, która spo­
czywa na ministrach a wyższą od tej, która 
spłynęła na pana z konstytucyi. Oi właśnie, 
którzy pana wprowadzają na tę niebezpie­
czną drogę, są prawdziwymi nieprzyjaciółmi 
pana i prowadzą pana do zguby. (Oklaski). 
Ach! panowie nie chciałbym wypowiedzieć 
słowa, któreby mogło zadrasnąć dostojną oso­
bę pana prezydenta rzeczpospolitej, ale po­
zwólcie mi powiedzieć, że jeśli w obronie 
ojczyzny uświetnił swe imię wielkiemi czy­
nami na polu bitwy, ta świetna karyera woj­
skowa nie była poświęconą studyom doktryn 
politycznych, kwestyi równowagi parlamen­
tarnej i że łatwiej aniżeli którykolwiek inny 
naczelnik państwa wystawiony był na to, że 
jego dobra wiara mogła być nadużytą... 
Odwołujemy się do jego rozsądku, jego p*a- 
tryotyzmu i powiadamy mu: panie prezyden­
cie rzeczypospolitej, pozostań w obrębie kon-.. 
stytucyi, pogardź fałszywymi doradzcami, 
których nie znajdziesz obok siebie w godzi­
nie niebezpieczeństwa, któreby nad twoją 
głową zawisło (Przeciągłe oklaski). Nie chce­
my obstawać przy tem, czego my pragniemy 
lecz przy tern, czego kraj żąda. Kraj wypo- 
wiedział to z powagą, przed którą trzeba 
schylić czoła; powiedział uroczyście, że chce 
bezwarunkowo republiki, republiki rozumnej 
postępowej, pokojowej. Dajcież mu ją. Kraj 
powiedział, że dość mu już mężów, " którzy 
się sami zwą „ludźmi walki" kraj powiedział, 
że chce być uwolniony od zmory ludzi re­
akcyjnych, którzy wysuwają na widownię 
swe figury w chwilach niepewności. (Głośne 
oklaski). Kraj powiedział: aby utrzymać rzecz­
pospolitą dajcie mi, urzędników lojalnych, nie 
pozwólcie ambitnym osobom zakłócać spoko-. 
ju na wewnątrz i na zewnątrz. Powiedźcie 
teraz z swej strony z konstytucyą w ręku, 
mając kraj za sobą, czy chcecie rządzić we­
spół z partyą republikańską, z wszystkiemi 
jej odcieniami, czy też powołać ludzi zdys­
kredytowanych i rozpocząć niebezpieczną gi"? 
rozwiązywania. Co do mnie, już zrobiłem" wy- 
bór, Francya również. Jeśli pragną rozwią-
zanici, to  w ró c im y  się do k ra ju , k tó ry  n as
zna i ceni. Należy dobrze wiedzieć, że jeśli 
rozwiązanie nastąpi, będzie ono sprowadzone 
i prowokowane przez was. Miejcie się na 
baczności, kraj ucieka się do okrutnych środ­
ków przeciw tym, którzy go burzą. Miejcie 
się na baczności, aby wam nie powiedział1 
rozwiązanie jest wstępem do wojny, zbrodnia­
rzami są ci, którzyby ją prowokowali. (Głośne 
i przeciągłe oklaski).

Mówca opuściwszy mównicę udaje się 
wśród powinszowań składanych mu przez 
kolegów na swe miejsca, wraca jednak na­
tychmiast na mównicę i czyta następujący 
porządek dzienny: „Zważywszy, że ważną 
jest rzeczą, w obecnej kryzys i dla spełnie­
nia mandatu otrzymanego od kraju przypo­
mnieć, że przewaga władzy parlamentarnej 
polegająca na odpowiedzialności ministrów 
jest pierwszym warunkiem rządów kraju z 
mocy kraju, których ustanowienie było celem 
ustaw konstytucyjnych; oświadcza Izba: że 
zaufanie większości będzie jedynie posiadał 
gabinet mający swobodę działania i zdecydo­
wany rządzić w duchu zasad republikań­
skich, które jedynie mogą ugruntować po­
rządek i pomyślność wewnątrz a pokój na 
zewnątrz; i przechodzi do porządku dzienne­
go." Porządek ten, jak już czytelnikom wia­
domo, został przyjęty 355 głosami przeciw 
154 a zatem większością 201 głosów.

(M einoryał rum uński.)
Politische Correspondenz ogłasza dosło­

wny tekst memoryału rumuńskiego, wysto­
sowanego do rumuńskie]] zagranicznych agen­
tów, który usprawiedliwia dotychczasowe po­
stępowanie tego księztwa wobec zawikłań na 
Wschodzie. Minister spraw zagranicznych, 
p. Oogoluiczeanu , odwołując się w tem pi­
śmie na konwencyę zawartą między rządem 
rossyjskim a rumuńskim i na protest wysto­
sowany do mocarstw zagranicznych przez 
W. Portę, wyłuszcza powody, które skłoniły 
rząd rumuński do zerwania neutralności i do 
przejścia vc szeregi nieprzyjacielskie. Podaje­
my ważniejsze ustępy tego usprawiedliwienia: 
„Porta — pisze p. Oogoluiczeanu —- zastoso- 
sowując do nas system wyczekiwania, wzbra­
niała się uregulować sporne między nami 
kwestye, które załatwić wypadało przed lat 
dziesiątkiem. Wspomnę n. p. tylko o jednym 
rażącym wypadku, że w chwili najgorętszej, 
w której własne interesa nakazywały Porcie 
jak ii aj ry e h 1 ej porozumieć się z nami, uie 
chciała przyznać nam czczego tytułu „Ru" 
munia", tytułu, który już i tak przyznany 
nam został przez wszystkie mocarstwa gwa­
rancyjne. Pozostawieni sami sobie, bez kie"



rownietwa i pom ocy, musieliśmy bezzwło- (generał - porucznik) Tahir i 
(,znie zastanowić się nad skutkami, jakie po- i Kara Ali. Assns, Halik Kerim, 
ciągnąć musi za sobą przygotowująca się 
w°jna. Rossya zaproponowała nam lojalnie, 
ażebyśmy traktowali z nią o przemarsz jej 
wojsk przez nasze terytoryum Ton tej pro- 
pozycyi był taki, jaki przystało mocarstwu, 
które brało czynny udział w utworzeniu 
państwa rumuńskiego i w zagwarantowaniu 
mu jego politycznej egzystencyi. Prócz tego 
wystąpiła Rossya wobec nas jako moralna, 
egzekutorka woli wszystkich mocarstw, jako 
wykonawczyni missyi traktowanej publicznie 
i ułożonej uroczyście wspólnie przez całą 
Europę, (idvbyśmy nawet byli nie zważali 
na te propozycye i zapoznawali wybitną ce­
chę objawionych nain dążności . to wobec 
fatalnego naruszenia naszych granic, wobec 
zajęcia naszego terytoryum przez wojska ros- 
syjskie. i wobec całkiem biernego zachowa­
nia się mocarstw gwarancyjnych , bylibyśmy 
zmuszeni pogodzić się z faktami dokona­
nemu “

W dalszym ciągu swego raemoryału 
wylicza p. Oogolniczeanu wszystkie, znano 
już szczegóły konwoucyi zawartej między 
rządem rumuńskim a rossyjskim, a pojedyn­
cze postanowienia tej kouwencyi motywuje 
w sposób następujący: ..Od samego początku 
mieliśmy silny zamiar nie zrywać silnego 
węzła łączącego nas z Turcją. chyba że sa­
ma Turcya zmusiłaby nas do tego. Z wy 
jątkicm tego ostatniego przypuszczenia nie 
myśleliśmy nawet o - tern. ażeby wojska ni 
mmiskie walczyły wspólnie z armią rossyj 
ską przeciw Tnrcyi. To silne postanowienie 
nasze objawiliśmy Wys. Porcie i wszystkim 

ul!U ,moi'^rst-w°m. Ale bezustanne napady 
na „asza spokojna ludność;

I 00 ('W ‘tóu- z ładunkiem 
' - \  , '" ń:f Ilu’ -lałomnica, Olto: spale­nie łych okretow, nta..,. , • , ■ O , •• , 1 , htoie me chciały poddać

sio monitorom tureckim - ,r ■111,11, ostrzeliwanie przez

na,a ____ Adjj :
Hassan, 80 batalionów piechoty’ ifi me.d *
nów jazdy, .74 dział. lv  
bułami -. I m a : Osman. Hassan i Hussein 20 
batalionów, S szwadronów. 32 dział w ' N i  
.. o p o l i s :  FcriJc i  eizullah. 5 batalionów W
R u s z c z u k u :  Pcrik Nedżib; Uw a - 

Cl,,111; U M r i M . ,  8 sz“ ,ir o Iay j  
dział. W S z u  ml i :  Fenie: Pazli i Achmed 
Im a :  Rifaat, Selim, Saboi, Hussein i Reszid 
30 batalionów, 5 szwadronów, 42 dzia|  y i  
Do b r u c z y  (Maezyn, Hirsowa, Raśsowa 
Isakcza, Tuleza. Babadagh, Ozernawoda)• U- 
rva, Ali; 14 batalionów, 6 dział. W Sof i i -  
Lw ia  Czerkies Hassan. (Przy koiicu kwietnia 
było tu oO batalionów, 4 szwadronów i 24 
dział. Miejscowość ta jest zbornym punktem 
armii tureckiej, z którego odchodzą wojska 
w rozmaite strony; niepodobna tedy ozna­
czyć dokładnie liczby wojsk, stojących tu sta­
le załogą), W J a m  bo 11 i. Komendant? 8 
batalionów. W W a r n i e :  Liw a , BI u m basza- 
25 batalionów, 8 szwadronów, 36 dział (część 
wojska egipskiego). Przy armii naddimujskiej 
jest jeszcze w rozmaitych wyższych komen­
dach i sztabach następujących 5 Uwów  
Hndżi Rasz id, Mehemed, Topal Achmed 
Hussein Saik i Achmed Saik. Ogólna liczba 
wojsk tureckich rozlokowanych w Bułu-m-yj 'i 
na Bałkanic wynosi: 227 batalionów. 44 
szwadronów _ i 338 dział. (W Ruszczuku i 
Szumli mają Turcy także kilka bateryj kar­
taczownic). Bataliony i szwadrony nic maja 
jednakowej liczby szeregowców. I tak n. ii! 
gdy bataliony ściągane od jesieni r. z. z Sy- 
ryi i Anatolu liczą po 1000 szeregowców, 
miały bataliony wysyłane przeciw Serbii za­
ledwie po 800 ludzi. Zbliżymy się wiec naj­
więcej do prawdy, jeżeli przyjmiemy, że ba-

   liczy w przecięciu 700, a szwa-
tego

j kiemś nieokreślonem pojęciem; bataliony .je­
dnego i tego samego pułku bywają uzupeł­
niano z wolna i odchodzą na plac walki tyl­
ko w miarę chwilowej potrzeby, zdarza się 
tedy bardzo często, że bataliony jednego i 
tego samego pułku walczą w rozmaitych o- 
kolieach. Nie odpowiadałoby to także rzeczy­
wistości, gdyby ktoś chciał utrzymywać, żc 
Im a dowodzi brygadą, ferii,■ dywizyą i t. p. 
Każdy basza jest komendantem a komenda 
jego jest zawisłą od prostego przypadku. Je­
żeli w pismach zagranicznych czytamy o kor­
pusach tureckich, „dywizyach" i’ t. p., to są 
tylko wyrazy używano przez oficerów zagra­
nicznych, które jednakowoż w rzeczywistości 
nie mają żadnego znaczenia w armii ture­
ckiej
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monitory tureckie naszych bezbronnych mias 
. włości , w których nie było ani jednego 
żołnierza rumuńskiego lub rossyjskieo-0 fL 
wszystko to nie dozwalało nam"żywfć pa 
dziei. że będziemy mogli zachować neutraf 
ność. której nie chcieliśmy zrywać za żadna 
cenę. W końcu przybyły dwa ważne'mo- 
m enta, które ani na ehwilę nie dozwoliły 
nam wątpić o zagrożonem naszem stanowi­
sku politycznem. Pierwszym tego rodzaju wy­
padkiem była obelga wyrządzona nam przez 
zasystowanie czynności urzędowej nas/eo-ń 
agenta w Stambule ja t  g d jb j i j j g g !  
agent rumuński był zwykłym urzędnikiem 
tureckim i nie używał praw nietykalności 
przyzuauych reprezentantom zagranicznym 
D rugim  takim wypadkiem by Ja depesza. Wy 
stosowana przez J. E. Sawfeta hasze 2 maja 
r. b. do rep rezen tan tów  tu reck ich  ha dwo 
racli zagranicznych. Zapowiedziane w tej de 
peszy przez Wysoką Porty przeciw nam środki 
nieprzyjacielskie, groźby wypowiedziane w niej 
przeciw naszemu krajowi i naszym instytih 
eyom, groźby poparte uatychiiiiastowoin o- 
sirzeliwatiiem naszych miast wzdłuż całego 
brzegu Dunaju, nic mogły ani na chwilę po­
zostawić nas w wątpliwości, żc jesteśmy w 
wojnie z Turcya i że ta wojna została nam 
wypowiedzianą przez samą Wys. Portę. W 
obee tego stanowiska rządu ottoinańskiego i 
w obee widocznych kroków nieprzyjacielskich, 
które w myśl zasad prawa publicznego sta­
nowią jawny stan wojenny, spełnił rząd iu- 
muński tylko swoją powinność, jeżeli jasno 
i niedwuznacznie wypowiada w obliczu mo­
carstw gwarancyjnych i opinii publicznej całej 
Europy, że Wy s .  P o r t a  z e r w a ł a  s a m a  
w ę z ł y  ł ą c z ą c e  j ą  z R u m u n i ą  i że może
tylko na nią złożyć odpowiedzialność za ten 
krok, odpowiedzialność, którą Sawfet- basza 
w swej depeszy d. 2 maja r. b. na nas zwalić 
usiłuje. W obee wszystkich powyżej wyliczo­
nych faktów, których doniosłość me uszła za­
pewne sprawiedliwej i światłej uwadze gabi­
netu (przy którym pan jesteś uwierzytelnio­
ny) nie mógł rząd Jego Wysokości Karola 1 
pozostać biernym widzem. Jesteśmy zmusze­
ni, chwycić się dzisiaj takich środków, jakie 
wskazuje nam stan stworzony przez samą lu r-  
cyę — m u s i m y  s i ł ę  o d e p r z e ć  s i łą .  U- 
tając w słuszność naszej sprawy i licząc na
sympatye mocarstw zagranicznych, poddamy 
sic wszystkiemu, co włoży na nas obowiązek 
obrony kraju, ochrony naszych instytucji i 
obowiązek zapewnienia egzystencyi politycz­
nej Chciej pan ten inoinoryał odczytać J .  E. 
ministrowi spraw zagranicznych i wręczyć
mu odpis jeg o .“

więcej <!<-■ t  „. ,
fal fon turecki liczy w przecięciu 700 a szwa 
dron 150 szeregowców. Wypływałoby’ z teo-0 
obliczeniu, że turecka armia midduwijska 

załogami forteczncmi liczy 159 000wraz z ^im.6 ......■choty, 6600 jeźdźców i 338 dział polo
i to wojska regularne, do których 

doliczyć należy jeszcze pewną liczbę wojsk
plPS ,  Sa t.o- wojska rep 
T l l L / .  należy jeszcze nowna liczbę

Z tych ostatnich podnieść
•L . i  nAA\ i. A

(lłozlokow au ic
s i ł  z b r ó jl n r e c k i c l t  

n y cli).
Tester Lloyd otrzymał od swego kores­

pondenta stambulskiego szczegółowy wykaz 
tureckich sił zbrojnych, rozlokowanych na eu­
ropejskim i na azyatyckim teatrze wojny 
Według tego wykazu, armia turecka w Eu­
rop i e ,  jest rozlokowaną w następujący spo­
sób: Naczelny wódz Scrdar E h e m  Abdul 
Kerim basza; szef sztabu generalnego: Liw a  
(gen.-major) Aziz basza; główna kwatera w 
Ruszczuku. Komendant armii naddunajskiej : 
fthncir  (marszałek) Aehmud Ejub basza. W 
W i d d y n i u :  M usztr Osman basza : Fcrik

Gazeta Lwowska z dnia 28 maja 1877.

“ W ” vlko Ozerkiesow (około 20.000), któ 
należy y  ̂ sie w;Xieezuośeią, gianicząeą z
bohaterstwem!' Wszystkie inne oddziały wojsk 
nieregularnych nie mają wielkiej wartość, 
nod względem wojskowym.

W A l b a n i i :  Komendant korpusu
m n sm  Ali Saib; główna kwatera Skutan. 
Fcv%k' Mustafa i Hajis basza j hwci. bulili, 
gal im i Haki; 25 batalionów i 42 dział po-
lowvch i górskich; ogółom 18.000 wojska.
W B o ś n  i i :  Komendant Ferii' Weli basza: 
główna kwatera Serajewo. Liwa Vesil. Ipmet 
i Salih basza: 2(5 batalionów. 1 szwadron. 
S() dział, razem 18.000 żołnierzy. W H e r- 
e e g o w i n i e :  M uszir Suleyiiian basza;
główna kwatera Trehinie. Liwu  Suleyinan. 
Sawfet . Eu ad , Mnstei i Asen : 37 batalio­
nów 54 dział pniowych i górskich. N a  
g r a n i e y g r e c k i e j : Ferii; Achmed ;
główna kwatera Janiua; Uwa Ali (w Arta).
I brali im (w -Tanina) Radszib (w Salouiee) 25 
batalionów. 4 szwadrony. 30 dział. F crik: 
Mehemed Ali w Nowym bazarze, Hussein 
Hussni, Dzemil i Osman ; 14 batalionów. 2 
szwadrony, 18 dział. W S t a  m b i l l e :  M u­
sztr. Zamih basza; 36 batalionów, 20 szwa­
dronów, 42 dział. N a w y s p a c li m o r z a 
e g e j s k i e g o :  Komendant K r e t y :  M u­
sztr Rsiruf; na innych wyspach dowodzą sa­
mi Umowie, po większej zas części Icajmal-a- 
my. 16 batalionów, 18 dział. W końcu stoi 
także w N i ż u i w dolinie Toplicy muły 
oddział wojsk tureckich, obserwujący granicę 
serbską. Ten oddział liczy 6 batalionów, 4 
szwadrony i 12 dział. 0  a ł  a a r  m i a t n r  e- 
c k a  w E u r o p i e  liczy więc razem: 412 
batalionów. 75 szwadronów, 519 dział i kil­
ka bateryj kartaczownic. czyli 290.000 ludzi 
i 12.000 koui , uie licząc oczywiście wojsk 
nieregularnych pieszych i 20.000 Ozerkiesow.

W A z y i : Naczelny wódz Muszir Mukh- 
tar basza, M uszir H assan Tahsin do­
wodzi w Batmn; Uwa Ali, w Kyntrisz, mu­
szir Selim w Erzerum, ferik Ali Keizi w 
Karsie; ferilc, Nuzred i Uwa Hassan dokoła 
0zuruk-Su. Ogółem liczy armia turecka w 
Azyi 104 batalionów. 24 szwadronów, 96 
dział polnych i górskich czyli 73.000 ludzi 
i 3600 koni. Wojsk nieregularnych, walczą­
cych na tym teatrze wojny niepodobna obli­
czyć. Według zapewnień dzienników tureckich 
mogliby Kurdowie, którzy zazwyczaj żyją w 
nieporozumieniach z organami rządu central­
nego, obecnie, w obee niebezpieczeństwa za­
grażającego Tslamowi, dostawić 40.000 jezd-
ców, oczekują także przybycia 6000 syryjskich 
zeybeków. Nadmienić jeszcze wypada, że Tur­
cya posiada w odległych, niepewnych pro­
wincjach swego rozległego państwa około 72 
batalionów piechoty i 2 pułki konnicy, któ­
rych jednak nie może wysłać przeciw Rossyi, 
musi bowiem niemi strzedz granicy perskiej, 
Syryi i Arabii.

A rm ia  Padyszacha  nie zna  właściwej 
Ordre dc bataille a to z tej przyczyny, że 
podział tej arm ii na  tak tyczne  części w ści- 
słem  tego słowa znaczeniu, istn ie je  w praw ­
dzie n a  papierze, ale n igdy  w rzeczyw istości, 
t r z y  piechocie w yraz „pułk“ je s t ty lko ja-

— P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j ­
s k i e j  odbędzie się we czwartek o godzinie 
Ofcej wieczorem.

=■ Egzuniiua dojrzałości w c-
k. semiuaryaeh nauczycielskich odbywać, się bę­
dą z końcom bieżącego toku szkolnego w na­
stępującym porządku: 1) w Krakowskiem żeń- 
skiein: 14, 15, 16, 18, 19, 20, 21, 22 i 23 
czerwca 2) w Krakowskiem moskiem: 25, 26,
27 i 28 czerwca. 3) w Tarriowskiem: 30 czer­
wca, 2 i 3 lipca. 4) w lizeszowskiem: 5, 6 i 

! 7 lipca. 5) w Przemyskim 10, 12, 13 i 14 
i lipca, 6) w Łwowskiem żeńskiem: 27, 2S, 30 
| czerwca i 2 lipca; 7) w Łwowskiem moskiem:

4 , 5 i 7 lip ca ; 8 ) w S tanisław ow skiein: 19 1 
12 lipca; 9) w Tarnopolskiem: 14 i 16 lipca.

— W y b ó r  a z a i p e l n i a j s u c y  jedne­
go członka Rady powiatowej w Chrzanowie z 
grupy większych posiadłości ziemskich rozpisa­
ny został na dzień 14 czerwca b. r. Wybór 
ten odbędzie się w mieście powiatowem o go 
dżinie i w lokalnośoiach wskazanych w kar­
tach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom c. 
k. starostwo.

—  O g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  Człon­
ków gal. Towarzystwa chowu koui i wyścigów 
odbędzie się d. 30 czerwca r. b. w sekretarya-

j eie tego Towarzystwa we Lwowie ulica Ti 
| atralna 1. 3 na które Prezez Towarzystwa za- 
pąrasza Członków w nadziei, że zechcą jak naj­
liczniej sio zgromadzić.

— G órnicy z W ieliczki, jak do 
nosi Czas, przesyłają do Rzymu, jako dar Ojcu

i św., piękny wyrób z soli wielickiej, przedsta­
wiający saliny i kapliczkę św. Antoniego, 
ten bardzo starannie wykonany wiezie do Rzy­
mu ks. Leopold Siemieński.

— W ystaw a a u t o g r a f ó w  i dzień 
»ikńw w Pradze przedstawiać ma istotnie skon 
ozony obraz współczesnej prasy pci>oi)<zng 
oraz wiele bardzo ciekawych autografów. Mj- 
nmje cztery sale i galeryc. Jedną z s»i zaP&I- 
niają czasopisma włoskie w liczbie ■- , _ a po­
między niemi także — nie wiedzieć z jakiego 
powodu ? — tureckie, oraz rękopis Koranu. Cza­
sopism stenograficznych wystawiono 139. Lło­
wną salę zajmuja czasopisma i dzienniki w\cho­
dzące. w Austryi, oraz zbiór autogiatow znako­
mitości żyjących i nieżyjących. W zbioize tjm  
między in n o m i znajdują sie" w łasnoręczne  pod­
pisy Mickiewicza, Kościuszki, Ryszarda \ agne- 
ra, W iktora Hugo, Anastazego Śrfina, ł  alackio- 
go, Szafarzika, Purkynego, Komeńskiego, Du­
masa, Klopstocka, M endelssohna , Moyerboora, 
Abdelkadera, Garibaldiego, Pahnerstona i t. d.
W osobnej szafce umieszczony jest antogiaf mi- 
kada .japońskiego oraz trzech cesarzewiczów ja­
pońskich na papierze jedwabnym. Praska kapi­
tuła katedralna wystawiła kilka pięknych pa­
miątek historycznych, pomiędzy któremi głównie 
zwraca uwagę zwiedzających własnoręczne pi­
smo św. Jana Nepomucena jako notaryusza try­
bunału arcybiskupiego. Z archiwum miasta Pra­
gi pochodzą wystawione autografy czeskich pa­
nujących od króla Władysława II. aż do cesa­
rzowej Maryi Teresy. W tejże samej sali znaj­
duje się także karton, na którym „Ojczo nasz“ 
wypisano jest w 324 językach. Czasopisma Azyi, 
Afryki i Australii pokrywają dwie piramidy, 
u wejścia do sali ustawione, a czasopisma amery­
kańskie zapełniają całą obszerną galeryę.

— P o w ó d ź  bardzo niebezpieczna za­
grażała dnia 21 miastu Aradowi na Węgrzech.

— W i l k o ł a k i .  Kur. Lub. opowiada: 
W roku zeszłym podaliśmy wiadomość o wilku, 
którego pomimo szkód, jakie zrządzał, oszczę­
dzali mieszkańcy wsi Wilczopola w przekonaniu, 
że to jest człowiek zamieniony w wilka, wilko­
łak. Dziś odbieramy doniesienie, że w Sio 
dliskach, majątku położonym o dwie mile od 
Piasków Luterskich, pojawił się przed kilkuna 
stu dniami wilk ze wstążką na szyi. kulawy 
który znaczne wyrządza szkody w drobiu. Rzadca 
majątku chciał zastrzelić szkodnika, włościanie 
wszakże sprzeciwili się temu, utrzymując, że to 
w^wTllo człowiek chwilowo zamieniony

papieży przed teraźniejszym żył św. Agaton, 
Sycylijczyk, który w roku 678 wstąpił był na 
stolicę apostolską, licząc lat 103, poczem żył 
jeszcze lat cztery.

—  W ia d o m o ś c i  o  o tr u c iu  arcy­
biskupa w Quito, w Meksyku, przez zaprawie­
nie strychniną wina w kielichu mszalnym, za­
przeczają dzienniki meksykańskie zapewniając, 
iż jak sprawdziła obdnkeya sądowa, arcybiskup 
nagle zakończył życie, dotknięty podczas mszy 
przekrwieniom mózgu.

— l» o je < ly n c k  a m e r y k a ń s k i .
Erzed kilkoma dniami zastrzelił się w mieście 
Kis-Zombor jako ofiara pojedynku amerykańskiego 
właściciel dóbr Dezyderyusz Ronay. Przez lat 
dziesięć nieszczęśliwy ten człowiek żyć musiał 
z świadomością, iż w ten sposób zakończy życie. 
Wyznaje to sam w następującym liście, pewną 
ręką pisanym przed samą katastrofą: „Dziesięć 
długich lat żyłem z tą myślą, że duia 11 maja 
1877 muszę umrzeć. Nie przeczę, iż niejedno­
krotnie powstawała w mej duszy nadzieja, że 
ten. który rozporządzał mem życiem, ulituje się, 
i w ostatniej bodaj chwili zwolni mię od stra­
sznego mego zobowiązania. Łudziłem się — za­
miast bowiem oczekiwanego zwolnienia od obo­
wiązku, otrzymałem list z upomnieniem, że osta­
tnia godzina się. zbliża. Niechże się stanie po­
dług jego woli: Nie obawiam się. śmierci, spo­
kojny umieram, jakkolwiek nie bez żalu, że w 
tak młodym wieku świat ten piękny opuszczać 
musze,“ itd. Ronay zostawił znaczny majątek, 
którym rozporządził. Nazwisko przeciwnika jego, 
rozumie się, nie jest znane.

— P o t w o r e k .  W Pniewach wylęgło 
się kurczątko z czterma, zupełnie wyrośniętymi 
nóżkami.

— N ie z w y c z a jn e  z j j a w is k o  uwa­
żano w tych dniach w Bernie morawskiem i 
okolicy tego miasta, Podczas nawalnej burzy 
z gradem spadły z powietrza nasiona czarnego 
bobu i ehleba świętojańskiego, które później 
w calem mieście zbierała ludność jako „raannę“ 
wróżąc sobie rozmaicie z tego deszczu. Jedno­
cześnie spadły na miasto wielkie roje muszek 
jednodniówek.

— S p r z e n i e w i e r z e n i e .  Z Berlina 
znikł bez śladu bankier tamtejszy Karol Neubert, 
sprzeniewierzywszy sumę 50 do 60 tysięcy mark.

— O  r u m u ń s k i e j  a r m i i  opowia­
da w dzienniku Budap. Napilap pewien były 
oficer: Przed kilku laty byłem świadkiem „pa­
rady" wojskowej w Bukareszcie. Ustawiona w 
długi szereg piechota rumuńska robiła jak naj* 
gorsze wrażenie, ponieważ postawa żołnierzy 
była niedbałą i ociężałą nad wszelkie pojęcie. 
Pomimo to pewien znany wyższy oficer rumuń- 
slfi, który poza służbą brał udział w paradzie, 
nie mógł znaleźć słów pochwały dla tego woj­
ska. Sprzykrzyło mi się w końcu słuchać tych 
pochwał, przerwałem więc entuzyaście: „Jeśli 
wola, możemy się założyć o butelkę szampana, 
żo w oka mgnieniu cały ten batalion wypro­
wadzę z linii i wszelkiego porządku ?“ — „Nic 
nie mam przeciw temu, odpowiedział Rumun; 
pozwolę sobie jednak zwrócić uwagę pańską, że 
oto właśnie książę nadjeżdża z świtą, ażeby 
odbyć przegląd." — „Tern gorzej dla żołnierzy" 
rzekłem, i obojętnie rzuciłem w połowie wypa­
lone cygaro na miejsce, oddzielające nas od sze­
regu piechoty. Stało się, jak przewidywałem. 
Jak tylko dzielni wojownicy rumuńscy spostrze­
gli niedopałkę cygara, rozluzował się ich szereg 
i dziesięciu lub dwunastu rzuciło sie na tę 
zdobycz, popychając się i odtrącając nawzajem.

— P r a w n u k o m  a u t o r a  R o -  
ł> f iiM oua trzem pannom do Eoe, żyjącym w 
Anglii w nienajlepszych stosunkach majątkowych, 
nadała królowa angielska z prywatnej swej 
szkatuły po 75 funtów szterlingów dożywotnej 
pensy i.

w wilka.

— K p o w o d u  j u b i l e u s z u  85 ro­
cznicy urodzin Ojca św. dnia 13 b. m. dzien­
nik Unita calinlica przypomina nazwiska pa­
pieży, którzy dożyli jeszcze późniejszego wieku 
niż Pius IX dotychczas. Najdłużej ze wszystkich

KRONIKA PROW1NCYONALNA.

l l i i c / .a c r . .  (Okowi t ą )  zapił się 
literalnie na śmierć dnia 28 kwietnia gospodarz 
z Jezierzan, Oleksa Moroz.

*** i5 i '/ ,e ż n n ,y . (M łodziu tk i Wer-  
tlie r .)  Głębokie wrażenie sprawiło tu samo­
bójstwo młodego studenta, Stanisława Sk. który 
licząc zaledwie lat 16, odebrał sobie dnia 10 
b. m. życie wystrzałem z pistoletu. Powodem 
samobójstwa była chorobliwa egzaltacja umy­
słu i miłośny sentymeutalizm; nieszczęśliwy 
chłopiec zostawił bowiem listy do kolegów, w 
których wynurza boleść i rozpacz zawiedzionej 
miłości. — W lesie zwanym Zwierzyniec zna­
leziono 28 kwietnia zwłoki Michała S., który 
przez powieszenie się popełnił samobójstwo.

*** C h r z a n ó w  (Pod u r w i s k i e m  
i ł u)  zagrzebany został żywcem dnia 11 kwie­
tnia górnik z kopalni węgla w Tenczynku, .Tan 
Kochański. Mimo spiesznego ratunku uie zdo­
łano ocalić mu życia. Przyczyną smutnego wy­
padku była nieostrożność i lekceważenie prze­
stróg dozorcy.

( z o r t k ó w  (Wywrócony wóz) 
naładowany drzewem przygniótł dnia 26 kwie­
tnia powracającego z lasu parobka zUchrynia ta , 
że nieszczęśliwy na miejscu wyzionął duehm

*** S J r o I io b y c z .  ( C o r k  i o w w G a ­
j a c h )  niżnych sta ła  się dnia 5 kwietnia p a­
stwą płomieni. Ogień przeniósł się także no 
dzwonnicę, i zniszczył ją  całkiem. Ogień po w s ta ł



w wnętrzu cerkwi, wzniecony zapewne nie­
ostrożnością przy gaszeniu świec. Spłonęły 
wszystkie przybory i stopiły się dzwony. Szko­
da wynosi przeszło 14.000 zł.

*** G orlice. (T r z y wy p a d k i )  na­
głej śmierci zaszły ostatniemi czasy w powiecie 
gorlickim. W nocy na 4 kwietnia włościanin 
pewien wracając w nietrzeźwym stanie do domu 
wjechał pod Niżnajowem w błotnisty staw i 
utonął wraz z wozem i parą koni. — W Sza­
lowej uszkodził się 15 maja w szybie nafto­
wym tak mocno wyrobnik tamtejszy, że wydo­
byto go już nieżywego. — W karczmie w Sme- 
rekowie padł nagłą śmiercią od nadmiaru wy­
pitej wódki dnia 29 kwietnia tamtejszy wło­
ścianin.

*** G rybów. ( P r z y  ł a d  o w a n i u) 
desek na stacyi kolejowej w Grybowie spadł 
zatrudniony 26 kwietnia przy tej pracy wyro­
bnik z wagonu na szyny tak nieszczęśliwie, że 
w dwa dni później umarł.

*** H orodenlta . (S tu  l a t )  nie 
chciał snać dożyć starzec Iwan Kierniczny z 
Piotrowa, odebrał sobie bowiem dnia 1 maja 
życie przez powieszenie, licząc 99 la t ! Przed 
czynem tym rozpaczliwym żalił się często sta­
ruszek, że śmierć o nim zapomniała, że sprzy­
krzył mu się świat i że nie chce już widzieć 
setnej wiosny w życiu.

*** K ossów . (Topielec) .  W rzece 
pod Jaworowem znaleziono 13 b. m. zwłoki miej­
scowego mieszkańca. Z uszkodzeń ciała wnosić 
należy o popełnionej zbrodni.

*** Ł i s J t o .  ( Dr ęcz ony)  wyrzutami 
sumienia powiesił się dnia 8 maja na saino- 
tnern drzewie w polu włościanin z Lutowisk, 
który skazany na 5 lat więzienia za zabicie 
własnego dziecka powrócił był właśnie po od­
byciu kary do wsi. —■ Piorun zabił 11 maja 
orzącego pole włościanina baligrodzkiego.

*** M ielec. ( Ut oną ł )  dnia 4 maja 
w studni włościanin z Woli wadowskiej, wra­
cając mocno pijany z targu w Radomyślu.

*** R o h a t y n .  (Brak n adz or u ) .  
Pięcioletnie chłopię wiejskie w Rudzie, bie­
gające 13 b. m. po kładce, spadło do wody i 
utonęło.

*** Sam bor. (W rowie)  drogi, do 
którego spadł wraz z wozem, utopił się 26 
z. m. włościanin z Łąki, wracający z lasu w 
nietrzeźwym stanie.

*** S o k a l .  (Zabój s t wo) .  Włościa­
nin z Cebłowa Leśko Bohuń pobił 10 b. m. 
żonę swoją tak okrutnie, że nieszczęśliwa wkrótce 
umarła.

M. Śniatyn . ( Ka myk i e m)  ugodził 
29 kwietnia w Kułaszynie jeden wieśniak dna- 
giego tak nieszczęśliwie, że trafiony pociskiem 
padł na miejscu nieżywy. — W Tuczapach uto­
nęło 8 maja dwuletnie dziecię wiejskie, które 
bez nadzoru bawiło się nad brzegiem mły­
nówki.

**„. T arnobrzeg. (Topola) pod­
cięta nieostrożnie runęła dnia 5 maja na -Jana 
Drzewickiego z Baranowa i zgniotła go na 
śmierć.

T arn op ol. (Samobójstwo)  
W Myszkowie odebrał sobie życie przez powie­
szenie się dnia 28 kwietnia jeden z włościan 
tamtejszych. Przyczyną samobójstwa była ruina 
majątkowa.

*** T urka. (Na śmi erć)  zapił się w 
eałem znaczeniu tego słowa pewien włościanin 
z Bratyszowa. Po ostatnim kieliszku wydał w 
karczmie ostatni grosz i ostatnie tchnienie. — 
W Butelce wyżnej zabił 20 kwietnia włościanin 
tamtejszy Ołeksa Sżkramko kobietę, z którą 
wszczął był gwałtowną kłótnię.

Wydział krajowy, który już w swych 
wnioskach z 1872.' 1873. 1874. i 1875. usi­
łował wprowadzić napowrót zasadę konku­
rencyi, pozostał wiernym tej zasadzie w dzi­
siejszym projekcie, a nawet utwierdziwszy 
się w nie) jeszcze bardziej, ujął ją w system 
dokładniejszy.

Uznając przedewszystkiem konkureneyą 
dobrowolną za najwłaściwszą formę udziału 
w kosztach d ró g , która w miarę rozpowsze­
chnienia oświaty i pojęć ekonomicznych, w 
miarę zrozumienia ważności dróg dla produ- 
kcyi, stawać się będzie coraz to powszechniej­
szą formą konkurencyi drogowej: Wydział
krajowy wkłada na władze zarzadzajace obo­
wiązek , _ ażeby przed zakładaniem dróg kra­
jowych i powiatowych, przeprowadzały per- 
traktacye ze stronami interesowanemi dla zba­
dania i oznaczenia konkurencyi dobrowolnej 
tak na rzecz budowy, jak i przyszłej konser- 
wacyi — również żąda, ażeby przed wyda­
niem orzeczenia w sprawie dodatkow konku­
rencyjnych na rzecz pewnej d rog i, tentowa- 
ną była przedtem ugoda dobrowolna.

Ponieważ jednak konkureneyą dobro­
wolna nie zapewnia jeszcze należytego roz­
kładu ciężaru drogowego, przeto nie_ może 
być jedyną formą konkurencyi drogowej. Dla­

tego Wydział krajowy żąda, ażeby dla dróg 
gminnych każdy powiat z wyłączeniem miast 
posiadających odrębne statuty gminne podzie­
lony został na: konkurencyjne okręgi drogo­
we, złożone, stosownie do miejscowych sto­
sunków, z jednej gminy i obszaru dworskie­
go lub kilku gmin i obszarów dworskich, i 
reprezentowane przez komitety drogowe.

Koszta budowy i utrzymania dróg gmin­
nych w okręgu drogowym ponoszą wspólnie 
gminy i obszary dworskB, do okręgu tego 
należące. Głownem źródłem funduszu dróg 
gminnych w okręgu drogowym są prestacye.
0  ile by jednak prestacye i inne źródła (np. 
dochody z myta) nie wystarczały na budowę
1 utrzymanie dróg gminnych w okręgu dro­
gowym , może komitet tegoż okręgu uchwa­
lić składkę pieniężną, która nie wchodzi do 
budżetu gminnego i nie może, wyjąwszy przy­
padek nie cierpiący zwłoki, wynosić w ciągu 
jednego roku więcej, niż {3 centów od jedne­
go złotego reńskiego. Nałożenie wyższej skład­
ki pieniężnej w wypadku nie cierpiącym zwło­
ki należy następnie usprawiedliwić przed 
Wydziałem powiatowym.

To są główne podstawy konkurencyi do 
dróg gminnych. Oprócz powyższych przyj­
muje Wydział krajowy w projekcie swoim 
jeszcze inne rodzaje konkurencyi: Mianowicie 
część prestacyi w okręgu drogowym ma być 
użytą na rzecz dróg, które wyłączone zostały 
z kategoryi dróg gminnych w okręgu drogo­
wym i uznane za drogi powiatowe.

Postanowienie to będące wynikłością 
ogólnej zasady konkurencyjnej, przyczyni się 
znacznie do stopniowego przeistaczania dróg 
gminnych na drogi powiatowe i uchyli jęjbn 
z głównych powodów, dla którego Rady po­
wiatowe ociągają się z uznaniem za powia­
towe dróg ważnych dla handlowego i prze­
mysłowego ruchu w powiecie, nie chcąc po­
zbawiać ich zasobu prestacyjnego.

Powiaty z większą ochotą przystępować 
będą do zwiększenia ilości dróg powiatowych, 
a okręgi drogowe ■ nie poniosą szkody, po­
zbywając się — w zamian za cześć prestacyi 
drogowych — ciężaru większego, t. j. wy­
łącznego utrzymywania tych dróg i zacho­
wując na potrzeby dróg gminnych w okręgu 
pozostałych taką ilość prestacyi, jaka tym po­
trzebom odpowiada.

Drugi rodzaj konkurencyi zachodzi wtedy 
jeżeli użytkowanie kopalń lub kamieniołomów 
albo inne przedsiębiorstwo wyłącznie fabryczne 
drogę nieomyconą niezwykłym sposobem zu­
żywa lub psuje. Wykonywujący przedsiębior­
s tw o  o b o w iązan y  b ęd z ie  do o so b n y ch  dodat­
ków na rzecz tej drogi.

Także przedsiębiorstwa kolei żelaznych 
przyczyniać się mają osobnemi datkami do 
budowy i utrzymania publicznych dróg do­
jazdowych, łączących stacye kelei żelaznych 
z nąjbliższemi drogami bitemi, z miastami i 
miasteczkami.

Postanowieniem, wkładającem na przed­
siębiorstwa kolei żelaznych obowiązek uisz­
czania datków konkurencyjnych pragnął "Wy­
dział krajowy  ̂ przedewszystkiem rozwiązać 
kwestyę dojazdów^ kolejowych, która w znacz­
niejszej części krajów austryackich została już 
uregulowaną osobnemi ustawami.

GOSPODARSTWO I H ANDEL
W i e d e ń ,  22 maja. (Tel. Gaz. 

Livow.) Z powodu słabszego dowozu 
bydła targ był bardzo ożywiony. Ceny 
poszły w górę o 4—4 1/2 zł. Dostawio­
no: 936 wołów g a l i c y j s k i c h ,  2006 
węgierskich, i 98 niemieckich, razem 
3937 sztuk. Płacono od 100 kilo : za 
g a l i c y j s k i e  woły tuczone 54— 57 7 2 
zł., za węgierskie woły tuczone i za 
niemieckie 53— 58 zł. Za towar do 
wywozu przeznaczony płacono do 66 zł.

Z TEATRU WOJEY

Lwów £ 3  maja.

C e s a r z  i o s s y j s k i wyjechał 21
b. m. z Petersburga do armii południowej. 
Towarzyszą mu W. X. następca tronu i W. 
X. Sergiusz. Około 26 b. m. oczekiwany jest 
cesarz w* Bukareszcie, zkąd uda się do armii. 
Także s u ł t a n  zdecydował się odbyć inspek- 
erę armii naddunajskiej, i już temi dniami 
z liczną świtą wyjejzie z Konstantynopola.

Dopiero po tej inspekcyi armij przez 
obu monarchów można się spodziewać roz­
poczęcia działań woj’ennyeh na wielką skalę. 
: ° nastąpi Qno prędzej, jak w pierwszym 
tygodniu czerwca, do którego to czasu o pa- 
dna prawdopodobnie także wody Dunaju 
obecnie ponownie mocno wezbranego. Do 
tego czasu armia południowca rossyjska ma 
być jeszcze znacznie wzmocniona. Turecka 
rada ministrów' postanowiła nie wysyłać wię­

cej posiłków nad Dunaj, gdyż nważa siły 
tam nagromadzone za dostateczne do obrony 
tej linii; wszystkie rozporządzalne wojska tu­
reckie wysyłane są teraz do Batura i Erze- 
rum dla wzmocnienia armii anatolskiej.

Dnia 20 b. m. wkroczyły wojska ros- 
syjskie do O 11 e n i c y i objęły urządzone 
tam przez Rumunów baterye. Generał ru­
muński M a n n  wyjechał ze sztabem na 
spotkanie kolumny rossyjskiej, a o godzinie 
5 popołudniu wymaszerował ze swą dywizją 
z Oltenicy. Turcy ze swych dominujących 
pozycyj wT Turtukaju przypatrywali się wszy­
stkiemu nie dawszy ani jednego strzału.

Korespondent TagUattu donosi, że pod 
K a l a f a t e m  przygotowują się ważne wy­
padki. Rossyanie ustawiają tam ciągle wiel­
kie działa i moździerze i zamierzają już te- 
mi dniami rozpocząć bombardowanie Wid- 
dynia. Bombardowanie to ma wykazać, że 
Widdyń jako forteca nie ma takiego znacze­
nia, jakie na podstawie fałszywych raportów 
powszechnie mu przypisują. Mianowicie fort 
północny ma być bardzo słaby. W Widdy- 
niu i okolicy stoi 18.000 Turków.

Inny korespondent TagUattu zapewnia, 
że udział S e r b i i  w wojnie jest niewątpli­
wy, i że jedna kolumna rossyjska przeprawi 
się przez Dunaj w okolicy Tum  Seyerinu.

Bliższe szczegóły o zdobyciu A r da l i  a- 
n u, podaje korespondent tyfliski Presse w 
telegramie z dnia 19 maja. Wojska generała 
D e w e l a  wziąwszy we środę 16 bież. mies. 
szturmem dwa szańce przodowe pod Sasarą, 
bombardowały 17 b. m. przez trzy godziny 
fortecę Ardahan. O pół do siódmej wieczór 
uderzyli Rossyanie w sile około 20.000 ludzi 
w dwóch kolumnach do szturmu, podczas 
gdy baterye rossyjskie z Sasara utrzymywały 
nieustanny ogień. Wojska rossyjskie składały 
się z. 13 pułku grenadyerskiego, 80, 153 i 
156 pułków piechoty, siewierskiego pułku 
dragonów nr. 17, dwóch pułków kozaków, 
drużyny jeźdźców kaukaskich i brygady sa­
perskiej. Bo krótkiej walce, w której Rossya­
nie stracili 250 żołnierzy i 6 oficerów, zało­
ga fortecy licząca około 8000 (?) ludzi opu­
ściła fortecę, zostawiając w niej około 80 
dział polowych i pozycyjnych, zapasy amunicyi 
i żywności i całe urządzenie obozowe nad 
rzeką Kur. Rossyanie weszli do miasta o go­
dzinie 8 wieczór, a o godzinie 9 wśród od­
głosu hymnu „Bose carja chrantt zajęli cy­
tadelę. W szpitalu fortecznym zastano 35 
chorych, między tymi jednego baszę. Mimo 
ciem ności*  śc ig a li kozacy  i o ch o tn icy  T u rk ó w  
aż do Aehaszen i ubili im 700 ludzi 1

Akcya turecka na wybrzeżach kauka­
skich rozwija się pomyślnie. Według telegra­
mów naczelnego wodza rossyjskiego z 19 i
20 b. m. statki tureckie bombardowały forty 
rossyjskie na całej długości wybrzeża od for­
tu Adler (15 mil na północ-zachód od Su- 
chum-Kaleh) aż do Oczameziry (9 mil na 
południowy-wschód od tej fortecy). W kilku 
punktach wylądowały nowe oddziały Czerkie- 
sów. którzy podburzają ludność kaukazką do 
powstania.

Dalszy telegram naczelnego wodza z
21 bieżącego miesiąca donosi, że Turcy roz­
poczęli operacyę przeciw Bąjezydowi, ale kor­
pus ich, który 20 b. m. atakować miał to 
miasto, cofnął się. napowrót do Wanu.

Z Igdyru donoszą pod dniem 20 b. m. 
że 3500 Kurdów, 12.000 baszybożuków i 5 
batalionów z działami zamierza, opuściwszy 
swe stanowiska na północ od jeziora Wan, 
udać się do Karakillis, aby się połączyć z o- 
bozującemi tam wojskami. Z Achalkalaki 
także pod dniem 20go bieżącego miesiąca 
donoszą, że pod Ardahanem naliczono znowu 
300 trupów, między któremi także zwłoki je ­
dnego tureckiego szefa sztabu.

W dotychczasowych walkach na azya- 
tyckiej widowni wojny odniosło rany już 
dwóch generałów rossyjskich. Pod Oheznbani
11. b. m. raniony został generał O k l o b z i o ,  
dowódzca kolumny riońskiej, a pod Karsem
16. b. m. generał major en Mite Gzelokajew. 
Oprócz tego jeden generał rossyjski, hr. Glu-  
b i n s k o j  stracił życie wskutek wypadku ko­
lejowego w Rumunii. Na miejsce gen. Cze- 
lokajewa objąć ma dowództwo brygady da- 
ghestańskiej generał C ze m a j e  w.

O z d o b y c i u  S u c h u m - K a l e h  i 
powstaniu w Abchazyi otrzymał D aily Te- 
legraph następujące szczegóły:

„Przed trzema tygodniami udało się 
pięciu naczelników czerkieskich z Konstanty­
nopola do Batum. Imiona ich są: Hadżi Hus- 
sein bej, Mandkambekat bej, Manemin bej, 
Hadżi Ali bej i Mehemet bej. Wypracowali 
oni dokładny plan swej działalności z wła­
dzami ottomańskiemi i swymi ziomkami. 
Przybywszy do Batum wysadzili na ląd eska­
drę Hassana baszy, składającą się z okrętów 
pancernych, która uderzyła najprzód na ros- 
syjską twierdzę nadbrzeżną w Mingrelii. Tu­
reckie okręty wojenne przybyły w kilka dni 
później jeszcze przed wschodem słońca do 
Suchumkale i zarzuciły po grodz. 3 rano ko­
twicę. Równocześnie wysadzono na ląd na­
czelników czerkieskich z znaczną liczbą kra- |

jowców, którzy przywieźli z sobą 600 kara­
binów i amunieye i rozdzielili je w jednej 
chwili pomiędzy zgromadzone tłumy. Pobli­
skie okolice zostały tak prędko zbuntowane, 
że z brzaskiem dnia mieli bejowie już prze­
szło 4000 Ozerkiesów. Hassan basza wylądo­
wał wówczas z korpusem pomocniczym zło­
żonym z reszty Ozerkiesów, Kurdów, Łazów 
i Turków. Podczas gdy okręty pancerne roz­
poczęły silny ogień działowy na twierdze, 
rzucili się bejowie z swymi ochotnikami i 
korpusem pomocniczym z całą brawurą na 
twierdzę. Rossyanie opierali się wprawdzie 
bardzo zawzięcie, ale nadaremnie i ponieśli 
ogromne straty. Zmuszono ich do ucieczki a 
Turcy pozostali w posiadaniu okopów. Po­
wstanie rozszerzało się jak pożar. Mieszkań­
cy okolicznych okręgów zbierali się tysiąca­
mi z bronią w ręku pod chorągiew turecką. 
Wyparli oni załogę rossyjska z jej stanowisk 
w całym okręgu i zapuścili się aż do Bam- 
bori, które także zniszczyli. Gdy doniesiono 
o tem zwycięstwie, Hassan basza kazał przy­
nieść na ląd nowe zapasy broni i patronów dla 
uzbrojenia Ozerkiesów i zorganizowano silny 
oddział, który miał się posuwać drogą pro­
wadzącą do Tyflisu wzdłuż brzegów morskich 
aż do Kutais. Wysłano drugą wielką bandę 
w celu zbuntowania okolic leżących z tyłu 
kolumny rossyjskiej, która uderzyła na Batum. 
Powstanie rozszerzyło się z nadzwyczajną 
szybkością wzdłuż brzegów aż do okolic gór­
skich, wspierane licznemi posiłkami broni i 
amunicyi ze strony Turków. “

OSTATIIA POCZTA
Syn e m i r a  A f g a n i s t a n u ,  Isken- 

der bej ofiarował swe usługi sułtanowi 
w wojnie przeciw Rossyi. Sułtan przyjął 
ofertę i przeznaczył księcia do cesarskiej 
głównej kwatery.

S a v f e t basza oświadczył. że zwróci 
uwagę Europy na sposób, w jaki R o s s y a -  
n i e tłumią p o w s t a n i e  O z e r k i e s ó w .  
L a  y a r d ,  poseł angielski w Stambule, od­
radza ministrowi tego kroku , któryby mógł 
wywołać niemiłą dla Porty dyskussyę i po­
równania nie koniecznie korzystne.

Generał K l a p k a  udał się do Azyi na 
i n s p g  c y ę u r n  i i t .. r ę c k i ej.

Tagblatt donosi z Londynu, że tamtej­
sze banki udzieliły r z ą d o w i  t u r e c k i e ­
mu  p o ż y c z  k ę w kwocie 3’/2 mil. funtów 
szteilingówpod g w a r a n c y ą  r z ą d u  a n ­
g i e l s k i e g o .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
P e t e r s b u r g ,  22 maja. Goniec 

urĄąfowy ogłasza l i s t  c a r a  do  m i ­
n i s t r a  w o j n y .  Car wyraża mini­
strowi najlaskawiej podziękowanie za 
dobry stan różnych oddziałów armii, 
która jest zupełnie przygotowaną do 
spełnienia świętego obowiązku.

Car wyjeżdża 2 czerwca do armii 
naddunajskiej. Towarzyszyć mu będą 
także Hamburger i Jomini.

l £ o p e n l i a g a ,  22 maja. M i n i ­
s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
wydało przepisy, których przestrzegać 
mają marynarze z powodu wojny.

'Wiedeń, 23 maja. Wiener Zei- 
tuncjl ogłasza patent cesarski z 19 maja, 
rozwiązujący sejm  Krai r i ski  i pole­
cający bezzwłoczne przygotowanie no­
wych wyborów.

W iedeń, 23 maja. (Tel.pryw .) 
Do FremdenUattu piszą z Podwoło- 
czysk, że s u c h a r  y wypiekane w wiel­
kich piekarniach wojskowych w Peters­
burgu , Wilnie i Grodnie, jako n ie  
n a l e ż ą c e  do k o n t r a b a n d y  w o ­
j e n n e j ,  od dnia 24 maja wysyłane 
bywają w codziennych partyach na 
10 wagonów przez Białystok, Zdołbu- 
nowo, Radziwiłów i L w ó w  do Ru­
munii.

Ten sam korespondent donosi, że 
między l u d n o ś c i ą  m a ł o r u s k ą  pa­
nuje usposobienie n i e p r z y j a z n e  
R o s s y i  i że objawy tej niechęci ma­
ją  spowodować gubernatora kijowskie­
go do e n e r g i c z n y c h  ś r o d k ó w .

Sprawy krajowe.
(Projekt ustawy drogoicej.)

IY.



Wiedeń, 28 maja. (Tel.pryw .) 
Wypadkami we Francyi zajmuje się 
zywo cała prasa, a niektóre dzienniki 
^ystawiają je w świetle g r o ź n y c h  
KOmpl i ka cy j .  Fremdenblatt zapewnia 
flawet, że B i s m a r c k  pospieszył do 
■Berlina jedynie w skutek najnowszych 
zajść we Francyi. Korespondent tego 
dziennika uprzedza, że należy się przy­
gotować na to, że Niemcy wTezmą się 
teraz na seryo do w y r ó w n a n i a  s i ł  
W o j s k o w y c h  na  p o g ran iczu  f r a n ­
c u s k i m,  jak to Moltke wskazywał, i 
że to wyrównanie sił zbrojnych za­
stosowane będzie w wzmocnionej do­
zie (perschdrfte Dosi$ militarischer Aus- 
gleichmassregeln). Już w najbliższych 
dniach należy się spodziewać z u p e ł ­
n i e  s t a n o w c z y c h  i j a s n y c h  wia­
domości o tern z Berlina.

Notm Presse donosi że M ac-M a- 
hon wystosował w ł a s n o r ę c z n y  lis t  
do p ap ieża  z zapewniami uległości i 
z prośbą o przyjęcie upominków załą­
czonych przez jego małżonkę. Ten sam 
dziennik zapewnia że No wi kow z po­
wodu mocno zachwianego zdrowia już 
n ie  powr óc i  na swą posadę do Wie­
dnia.

W ę g r  y  nawiedzione zostały po- 
w o d z i ą. Marosz i Cisa wystąpiły z 
łożysk i z« , dzlły w i e l k i e ‘FS p V

o s z e n i a  tak w  W ę g rze ch  jak  w
Siedmiogrodzie. Najbardziej ucierpiały
m ias ta  A rad  i S zegedin .

Corresp. generale donosi, że w S ta m -
p r z e s i l e n i e  m u n i -  

s t e r y a l n e  i że  p a r l a m e n t  turecki 
wkrótce ma być odroczony.

W iedeń , 23 maja. (Tel. pryw.) 
Według najświeższych wiadomości za­
chodzi n i e b e z p i e c z e ń s t w o  zaw i- 
k ł a ń  między Turcyą a Crecya.

A n g i e l s k i m  o f i c e r om zakazano 
wstępować w szeregi tureckie.

Wiadomość, jakoby angielscy ofi­
cerowie kierowali robotami fortyfika- 
cjjnem i wT Konstantypolu ma być we­
dług p ó łu rzę d o w y ch  zapewnień f a ł ­
s z y w ą .

B o n a p a r ty s ta  L a b e a u i  d e  B r e -  
t a g n e  m ian o w an y  z o s ta ł d y re k to rem  
po licy i b ezp ieczeń stw a  (surete generale,

bule zachodzi

i jako taki przydzielony został do mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych

W Marsylii i Paryżu r o z w i ą ­
z a n e  byc mają r a d y  m u n i c v  
p a l n e .

P etersburg, 28 maja. Z So 
ozy  donoszą pod dniem 22go h m 
Pod Adler z a c i ę t a  w a l k a  z a t a k u '  
j ą c y m i  T u r k a m i .  Statki tureckie 
b o m b a r d u j ą  w n a jg w a ł t  o w n ie  i- 
s z y  s p o s ó b  A d l e r  od godziny 10 
rano.

Konstantynopol, 21 maja.
Agence Havas donosi, że na uczczenie 

' zwycięztwa pod Suchum-Kaleh sułtan 
u ł a s k a w i ł  w s z y s t k i c h  wi ęźn i ów 
którzy odbyli już dwie trzecie" części 
swej kary. Najznaczniejsza część uła­
skawionych wstępuje do wojska.

S y n  S z a my l a ,  Mehemed Ghazy, 
wyjechał z Stambułu.

A m b a s a d o r o w i e  niemiecki, 
austryacki i włoski mieli w tym ty­
godniu audyencyę u sułtana.

Paryż, 28 maja. Zapewniają, 
że wiceadmirał Gricąuel de To mhes  
ma być mianowany ministrem m ary. 
rynarki. Reprezentanci mocarstw za­
granicznych złożyli ks. Broglie o św iad ­
czen ia  zadow a ln ia jące  w sprawie 
najnowszych zmian w rządzie.

B r u k s e l a , 22 maja. Jaurnal 
de Bruxelles oświadcza, że ogłoszony 
przez jedno z pism wiedeńskich l i s t  
p a p i e ż a  jest z m y ś l o n y .

B u k a r e s z t ,  23 maja. Przy u- 
roczystości roozniey wstąpienia na tron 
ks. Karola podniósł Bratiano w przemo­
wie swej, że p o l i t y k a  r u m u ń s k a  
złoży dowody wobec Bossyi i Austryi, 
że dąży tylko od utrzymania tego co 
istnieje a stroni od wszelkich awantur. 
Bratiano powitał w księciu pierwszego 
niepodległego władzcę Rumunii. Książę 
odpowiedział, że spodziewa się, iż nie­
zawisłość Rumunii pozostanie nieod­
wołalną i uzyska ‘ uznanie mocarstw 
gdyż _ niezawisłość ta jest rękojmia 
spokoju na Dunaju. 0

]V A D E S Ł A a rE .

Zwracamy uwagę szanownych Czytelników na 
znany z taniości i dobroci swoich wyrobów

Skład przedmiotów A  i  i lechanicznycli
c. k. nadwornego optyka i mechanika z Wiednia

J . ^ e w h o e f e r a
we Lwowie

ulica Karola Ludwika, 1. 9, róg ul. Sykstuskiej. 

Zamówienia uskutecznia się jak najrychlej. 
Cenniki gratis i fran ko. (1351)

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

P rzyjechali do Lwowa
dnia 22 i 23 maja 1877 

Hotel George’a
Pp. Z. Keler z Przemyśla. M. Palejew z 

Petersburga. M. Czerniakowski z Lisiczyńca. 
M. Lachowicz z Rossyi. L. Wolf z Wiednia. 
Z. Teplikow z Rossyi. T. Czecli ze Stryja.

A. Czaykowski z Dusanowa. R. Moraw­
ski z Ko wałówki. M. Hornstein z Rossyi. E. 
Lewin z Rossyi.

Hotel Angielski.
Pp. P. Czaczyński z Kijowa. J. Trzciński 

z Leszniowa.
J. Kellerman z Tryńcza. Z. Słonecki z 

Jurowca. K. Torosiewicz z Hołowczyńca P. 
Poeckh ze Stopnia. P. Sawa z Tłumacza.

Hotel Krakowski 
Pp. J. Gruszecki z Czerwonej niwy. S. 

Starzyński z Podola. W. Woiński z Jagielnicy,
F. Biliński z Dobrucowa. P. Dębicki z 

z Kołomyi. J. Pyrzanowski z Winogrodu. A. 
Gruszczyński z Krystynopola.

Hotel Langa 
Pp. D. Horowitz z Wiednia. G. Beutsch 

z Wiednia. E. Kohn z Pragi.
A. Tausig z Wiednia. J. Brett z Tłuma­

cza. L. Jgalffy z Czerniowiec.
Hotel Europejski.

Pp. J. Onyszkiewicz z Zborowa. J. 
Medwuhegy ze Stanisławowa. W."Aywas z Bu­
kowiny. Z. Ebersolin z Czerniowiec. H. Sikora 
ze Zborowa. H. Rothberger z Pesztu.

Hotel Kuhna.
Pp. J. Komotowicz z Podemszczyzny. A. 

Pohorecki z Artasowa. A. Kutower z Brodów. 
W. Kochanowski z Hiemirowa.

Odjechali ze Lwowa
Pp. A. Filipek do Radziechowa. B. Drąż- 

kiewicz do Tarnopola. F. Frank do Nahaczowa. 
G. Ghika do Czerniowiec. L. Janocha do Ober- 
tyna. M. Motłowski do Kossowa. T. Wiktor do 
Falinówki. J. Zabielski do Dorohowa.

W. Wolański do Duplisk. Z. Keller do 
Przemyśla. M. Falejew do Czerniowiec. W. 
Bogdański do Ujścia H Roguski do Krakowa. 
L. Wolf do Czerniowiec. W. Wróblewski do 
Słowity.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 20 maja 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 724'24 mm. Psychrometr suchy 14-0°C 
Psychrometr wilgotny 12.6°C. Prężność pary lO Omm 
Wilgoć 85°/0 Zachmurzenie 10. Wiatr 81.
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza -f- 120°R.
Barometr idzie w górę. 

z dnia 21 maja 1877, godz 7 rano. 
Barometr 726.46 mm. Psychrometr suchy 13.4»o 

Psychrometr wilgotny 12.2°C. Prężność pary 9.9mm 
Wilgoć 87°/., Zachmurzenie 8 . Wiatr NWl.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza -j- 10.7°R.
Barometr idzie w górę.

P o c i ą g i  k o l e j owe .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut BO rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany);

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do Krakowa: o godzinie U  min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6  min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1) ; o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
U  w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­

łudnika pesztensklego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 wa Lwowie.

Cennik lwowskiej izby handlowej przemysłowej,
Lwów, dnia 22 maja 1877.

i K u

1 . Ahcye za sztukę.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. « 
Koi. lwów.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. o 
Bankn hip. galie, 200 zł. w. a. §■ 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."*

©
3 . L isty zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a, .
” ” ” Kol° V,”„ v .» 5 lo okresowe a

Banku hip. galic. 6°/0 w. a. ® 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6% w. a..g
3 . Listy dłu żne za 100 zł. S

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. § 
i Buków. 6°j0 los. w 15 lat. p. 

Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. jśj 
„ „ 6°/0 w. a. w 30 lat. g

4- Obligi za 100 zł.
indemniz. galic. 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 . L osy  Miasta Krakowa .
n Stanisławowa

Dukat h o l t S r * 5'- 
Dukat cesarski ’
Napoleondor 
Półimperyał
Rubel rossyjski srebrny .

„ „ papierowy . !
100 marek niemieckich . . .
Srebro .......................................
Kupony w srebrze

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. ct.
201 75 204 50 
100 — 103 — 
|212 50 216 -  
1212 — 216 —

81 80 
75 50 
81 80 
85 75 
87 50

8 3 -  
76 75 
8 3 -  
8710 
89 50

90 10 91 20

83

14 -

84 75 
9 1 -

15 50 
2 0 -

5 96 610
6 -  615

10 25 10 38
10 40 10 75

1 70 1 80
1 38>/2 1 41 

62 90 64 —
112 — 114 50 
111 50 114 —

płacą, żądają.

„ i r r d T  w i e d e ń s k i e j .
dnia 1Ś maja 1877.

1. l>ług Państw a.
Jednolity  d ług  Państw a w banknot.

m a j- lis to p a d ..................................
luty-sierpień..............................

Jednolity dług Państwa w srebrze.
s ty e ze ń -lip ie c .............................. 63.90 64.10
kwiecień-październik....................  63.80 6 4 .-T rr -t CM\S\ ’

5 8 .-
58.15

58.20
58.30

304.— 306.— 
304.— 306 .- 
1 0 4 .-  104.50 
107.— 107.50 
11 7 .-  117.50

1 3 8 .-  13 9 .-
99.75 100.—
69.75 69.90

8 0 .-
8 5 -

Losy z roku 1839”całe .
” » 1839 piąta część 4°/0 •
» >, 1854 po 250 złr.. . .
» „ 1860 po 500 złr. 5°/0 .

„ 1860 po 100 złr. 5°/0 • • — ~
n u 1864 (z premia) po 100 złr*. 131.50 132.—
„ „ 1864 „ ‘ po 50 złr. 1 3 0 .-  13 1 .-

Renty Como po 42 lir. aus...... 2 0 — 21.—
Listy zastaw, domen państw, po 120 

złr. 5°/o. . . . . . . .
Austr. asyg. skarb. zwrotne’l878'5°/0
Austr. renta zh wolna od podatk. 4°/0 . u». <«

2 . O hligacye indemn. 5°/0 za 100 złr.
Czech : ....................................... 103.50
Bukowiny . . 7 9 __
Galicyi 83.75
Niższej Austryi . . 103.—
Siedmiogrodu . .............................. 68 50
Węgier 72.76
n .. ®* D ino pożyczk i publiczne.
Galie, pozy czka krajowa z r. 1873 6°/„ . —
„ , . , 4 . Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr, tow. eskomt po 500 zł. .
Gal. banku hip. p0 200 zł................ — —
Gal. bank. d. hndl. i prz. a 200 zł. wpł. 40°/„ —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . — .—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  768.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k. . 308 —
Kol. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 133.—
Kol Preszów-Tarn. (w.c.) a 200zł. wsrbr.
Pohl, kolej p0 1000 zł. 1842— 1847.—

-----  u |in
l , 202.50 203 —Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. • . q   ^Ql.—
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, • 20’5o 221 —
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. 111 • n5   75.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. fi- ■ ,7g'gg 79.—
I. Kol. weg. gal. a 200 zł. w sr. ■ ■

5 . L i s t y  zast. losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla —

Galicyi i  Bukowiny, w 151. 6°/o 106.50
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 wsr. W /  88.—
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/0 Q(,'_ 96 50
,  .. „ „ „ „ w 20 „ 7°/,i 9b-

69.50
73.50

67.—66.50 . . .
134.70 134.90 
635.— 645.—

769 .-
3 5 .-

310 .-
133.50

9 4 -

82.— 82.50
, ril ’’ -> n .. W 36 HGal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 . •

11 j, » „ po 5°/0
„ „ „ „ po 50/0 w 37 la- __ 82 50

taeh zwrotne.........................  . ofi k
Gal. banku hipot. po 6°/0 . . . . • 88.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . a li— 82*_
Tow.kred.miejs.lw. w l51 . wyl. po 6°/0 •  '_

„ „ „ w 301. wyl. po 6°/» • _ _ _
Banku narodowego po 5°/0 . ■ OQ' R8 30
Węg. tow. ziem. po W  . . ■ §8. -  88.30

O. O b lig a c y e ^ z  prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5»/„ w. a. . t>6. -  ^
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.) .

a 300 zł. 5•/, w srebr. . . ■ _
Kol. pół. po 100 zł m. k. . . • lg -50 98;50

„ „ „ 100 zł. w. a. . . • • 1 fi9 PiO
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 ■ ■*-qq'25 99 50

» ” » U. emizyi. . • ̂ 75 90;_
» » n tt *      —IV. . —■

Kol. Lwow.-Czer-Jas. III. emis. a 300
zł. 5°/u w srebrze z r. 1865 . • 73.50

z r. 1867 . ■ 71.50 72.50
z r. 1868 . . 61 -  6 2 .- ,
z r. 1872 . ■ _  'Weg. gal. kol. a 200 zł. 5°/0 w srebrze. ■ j

7# Losy. 1 7f-
Inst. kred. dlahand. i prz. po 100 zł. w. a. 15b.2o i "”-‘Di 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . ■ ■ " •
Tow. żegl. par, na Dunaju po 100 zł.m 33.&0 94.50

płacą, żądają.
Keglevicha po 10 zł. m. k...............11.50 12.50
Losy miasta K rak o w a.................... 14.50 15.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.— 30.—
Palflego po 40 zł. m. k.................  26.50 27.—
Fundacya szpit. Areyksięcia Rudolfa . 13.25 13.75
Salina po 40 zł. m. k.  ....................  36.50 37 50
St. Genois po 40 zł. m. k.............  24.50 25 —
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 17.— 19.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 119.— 121.—

„ „ „ 50 zł. m. k. . . .  60.— 61.—
Waldsteina po 20 zł. m. k............  22 .— 22.50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 23.50 24 25

W ek sle  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . 62.70 62.90
BerliD za 100 rnark w. n p.................. 62.70 62.90
Frankfurt za 100 mark p............. 62.70 62.90
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . 62.70 62.90
Londyn za 10 ft. szt................. 129.— 129.25
Paryż za 100 fr...................................... 51.45 51.55

K u rs złota .
Dukat cesarski men.......................... 6.13.— 6.15.—

„ pełnej w a g i .........................6.13.— 614.—
K o ro n a ................................... ........
20-fra ik ó w k a .........................
Rosyjski imperyał . . . .
Talar związkowy.............................. —.— —.—
Srebro . .  ...............................113.40 113.50

lwowskiej izby handlowej i przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

22 maja 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach.

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ło c ie ........................................
Losy pożyczki z roku 1860 ....................
Akeye banku wiedeńskiego . , .

„ „ kredytowego.......................
Londyn ..................................................
Srebro .......................................................
Napol«ond’o r .............................................
Dukat eesarski men..................................
100 marek niemieckich . . .

10.34.— 10.35!—

złr. ct.
58 35
64 25
70 40

107 75
769
135 —.
128 75
113 __

10 32 V,
6 11

63|30

D z i e i m i k
(2546) (Sśrfemttiufje*

®a§ f. f. 8anbe§gerićE)t ©atjhurg al§ 
^re£igerid)t £)at mit ©rłenntni^ Dom 21 2(pri( 
1877, 3- 2384, i ik r  Strttrag ber f. f. @taat§= 
oitmctltfdjaft ©aljburg, bie am 18 Slpril 1877 
toon ber f. f. @ic|ert)cit§f>ef)orbe iiber Slrtfudjen 
>̂er  f. f. ©taatganrtmltfdjaft horgenommene 
®ef^lagnaf)me ber Dom fatfjoliftfpconfertmtihen 
^re^uereitt fiir bie Gśrjbiiiceje ©oljburg f)erau§= 
9c9ehenen, in ber 3ouniiitf)’fd)en S3u^bruiferei 
auTgeIegten S8rod)itre, bctitelt: ,,©ie 2frfieiter=

fam ilie SBalter in  S irn b o rf . (Sine © rjafilung 
non © ebaftian  S irĄ tlia lc r. © al^burg 1877. 
3 aiutritl)’fd)e S8ud)b ru d cre i" , geutći^ §§ 488 
unb 489 © t. s!p. D . ju  heftćitigen ltnb ju  er= 
feniteit befĄloffeu, ber Ęyntjatt ber horbcjeld)- 
neten Sritcffd jrift begriinbet baś 35ergel)en ge* 
gen bie, offentltdje 9ful)e unb D rb n u n g  nad) § 
302 © t. ®. unb eg merbe nad) § 36 SB. 
unb 493 © t. fjS. £). ba§ SScrbot ber SBeiter* 
nerbrcitung biefer ® ru d fd )rift au§gef))rod)en

(2577 1— 3)
L. 15565.

E d y k t .
„  0 . k . sąd  pow iatow y m iej.

deleg. S. T. w e L w ow ie  oznajm ia  n in ie jszem  
p. K arolow i F re u n d  w łaścicielow i p iekarn i, 
iż po d  dn iem  10 k w ie tn ia  1877 do 1. 15565 
w niesiony zosta ł pozew  sum aryczny  przez 
E liasza  S tro h  o zap ła tę  294 z łr. a. w. z pn .

P on iew aż  miejsce p o by tu  p. Karola 
rF e n n d  nie jest wiadome przeto dla zastę­
powania tegoż ustanawia sąd tutejszy kura­
tora w osobie p. adw. Klemensiewicza z sub- 
stytucyą p. adw. Dra Popławskiego i wzywa

K ato la  F r e u n d ,  ażeby w należytym czasie 
albo osobiście się zg łosił, albo mianowanemu 
zastępcy potrzebnej informacyi udzielił, albo 
w reszcie  ob ra ł sobie innego zastępcę i o 
tern  sądowi ozuajmił, inaczej sprawa powyż­
sza z k u ra to rem  ustanowionym wedle obo­
wiązujących w  Galicyi ustaw będzie prze­
prow adzoną  a Karol Freund skutki zaniedba­
nia sam sobie będzie musiał przepisać.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. S. I.
Lwów 13 kwietnia 1877.

^



G
(2629 1— B) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4667. #1 k. sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje niniejszem dla zaspokojenia 
wierzytelności wekslowej 57 zł. zpn. na rzecz 
Arona Żupnik przymusową sprzedaż realności 
pod lk. 26 w Przemyślu na Podgórzu poło­
żonej, do nieletnich Jana, Stanisława i Ja­
dwigi Stopczyńskich należącej w drodze pu­
blicznej licytacyi, która odbędzie się w tutej­
szym sądzie na dniu 18 czerwca, dniu 16 
lipca i dniu 16 sierpnia 1877, zawsze o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 zł. 
Zakład wynosi 30 zł. w. a.

Warunki licytacyi, akt opisania i osza­
cowania realności mogą być przejrzane w tu- 
sądowem archiwum.

Przemyśl 11 kwietnia 1877.
(2630 1—3) E  d  y  k  t.

L. 3199. C. k. sąd obwodowy w Koło­
myi zawiadamia, że na zaspokojenie wywal­
czonej przez Adolfa Matejkę przeciw Lubino­
wi Biskupskiemu sumy 700 zł. w. a. z pu.
realność tegoż w Kołomyi pod nr. 340 na 
przedmieściu Stanisławowskiem w Kołomyi 
położona, przedmiotu księgi gruntowej nie 
stanowiąca; z 9603/4 sążui kwadratowego 
gruntu oparkanionego, 2 budynków’ mieszkal­
nych, 1 budynku na warsztat stolarski, 1 na 
skład maszyn, a 1 na kuźnię i gisernię skła­
dającą się, na 8244 zł. 80 ct. w. a. oszaco­
wana sprzedaną będzie, a to na dniu 21 
czerwca 1877, na dniu 26 lipca 1877 i na 
dniu 30 sierpnia 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 z ra n a , przyczem się nadmienia, 
że na pierwszym i drugim terminie można 
takową nabyć tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej tejże ceny, na trzecim zaś terminie 
można ją i niżej ceny szacunkowej nabyć.

Cenę szacunkową stanowi suma 8244 zł. 
80 ct. w. a., a złożyć się mające wadyum 
wynosi 824 zł. 80 ct. w. a. inne warunki 
można w registraturze przejrzeć lub w odpi­
sie podjąć. Kuratorem dla wierzycieli z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli, 
jako też tych, którzyby już po opisaniu tejże 
realności dłużnika swe pretensyo zgłosili, u- 
stanawia się p. adwokata Dębickiego.

Uchwalono w radzie c. k. sądu obwo­
dowego.

Kołomyja dnia 18 kwietnia 1877.
(2633 1— 3) O g ło s z e n ie .

L. 2011. Michał Hysyk, rolnik z Me- 
dyna, został marnotrawcą uznany, a Kilip 
Szeremeta z Medyna tegoż Jmratorem usta­
nowiony, zaś nad żoną rzeczonego M ichała 
Hysyka, Julianną z Ohemijów llysykową, 
która dnia 8 czerwca 1877 rok 24 lycia koń­
czy, z powodu marnotrawstwa została opieka 
na czas nieograniczony przedłużoną.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło 4 m;wa 1877.

(2534 2—3) K  <1 y  U t .
L. 2427. C. k. sąd obwodowy Rzeszow­

ski podaje do wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia wierzyteluoś Mikołaja Bugno w kwocie 
262 zł. 50 ct., 185 zł. i 15 zł. a. w. wraz 
6°/0 odsetkami od dnia 14 marca 1868 tu­
dzież kosztami 12 zł. 37 ot, 3 zł. 2 ct., 4 
zł. 2 ct. i 12 zł. 51 ct. wa. i 8 zł. 86 ct. 
wa. po strąceniu już zapłaconych 175 zł. 
pozostającej rezolueyą tutejszego c. k. sądu 
deleg. z dnia 12 sierpnia 1874, I. 6241, do­
zwolona publiczna sprzedaż przymusowa real­
ności z pod 1. 405 w Rzeszowie wedle Dom.
8 pag. 117 w 7 haer. Meelila Raaba wła­
snej z-wyłączeniem części składowej ogrodu 
do realności należącego mianowicie część 
tego w rozmiarze 270[/] sążni a graniczącej 
w szerokości przez 9 sążni z realnością pod 
1. 404 w Rzeszowie a w długości przez 30 
sążni z jednej strony z resztą ogrodu z pod 
1. 405 w Rzeszowie a z drugiej strony z 
realnością niegdyś komandy zaś obecnie z 
gościeńcem do stacyi kolei Karola Ludwika 
wr Rzeszowie prowadzącym przez Błażeja 
Tomierkę byłego właściciela realności z pod
1. 405 Janowi i K atarzynie Ziemińskim 
sprzedanej i wydzielonej a według Dom. 12 
pag. 300 1 haer. osobne ciało tabularne sta­
nowiącej przedsięwziętą będzie w gmachu 
tut. sądu w jednym terminie na dniu 11 
lipca 1877, o 9 godzinie przed południem.

Przy sprzedaży tej za cenę wywołania 
ustanaw ia się cena szacunkowa w kwocie 
2266 zł. awT. a gdyby takowa uzyskaną być 
nie mogła, sprzedaż nawet poniżej tejże i to 
zajakąbądź cenę nastąpi.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
dalsze warunki sprzedaży znajdują się w tu- 
tejszosądowem archiwum i moga być tam 
przejrzane.

Rzeszęw  dnia 31 m arca 1877.
(2612 3—3) O bwieszczenie.

L. 1878. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Mikoła­
jowi i Anastazyi Hubik o zapłacenie 200 zł. 
W. a. z pu- odbędzie się publiczna sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego pod nr. 109/15 
w 'Bolaiiowicach położonego, ciała tabular­
nego nie mającego, w trzech terminach 30 
maja, 4 lipca i 8 sierpnia 1877 o godzinie
10 z rana. , . i, t

Cena wywołania będzie 400 zł. w. a.j
Zakład wynosi 10% sumy wywołania.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice 25 marca 1877.
L. 513. (2706 3—3)

O głoszenie licy ta cy i.
C. k. sąd powiatowy w Zassowie po­

daje do wiadomości, iż na wezwanie c. k. 
sądu powiatowego w Mielcu z dnia 14 gru­
dnia 1876 1. 6048 celem ściągnienia wierzy­
telności kantoru pożyczek, zaliczek i zleceń 
lir. Reya w Mielcu w sumie 511 zł. 65 et. 
w. a. odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 37 w Przecławcu 
położonej, własnością Jakóba Grębosza będą­
cej, ciała tabularnego niestanowiącej, według 
protokołu z dnia. 5 lutego 1872 1. 394 za­
stawniczo opisanej i oszacowanej w trzech 
terminach na dzień 5 czerwca, 3 lipca i 7 
sierpnia 1877, każdym razem w sądzie o go­
dzinie 10 rano.

Za cenę wywołania powyższej realności 
ustanawia się wartość szacunkową takowej 
w sumie 1020 zł. w, a.

Wadyum wynosi 102 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt zastawniczego opisania i oszacowania 
sprzedać się mającej realności przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

O licytacyi tej zawiadamia się prowa­
dzącego egzekucyę, egzekuta Jakóba Grębo­
sza, c. k. urząd podatkowy w Mielcu, tudzież 
wszystkich niewiadomych wierzycieli, jakoteż 
tych wierzycieli, którym by niniejsza rezolucya 
z jakichkolwiek bądź powodów nie dość 
wcześnie lub wcale doręczoną być nie mogła, 
do rąk kuratora, którego się dla nich jedno­
cześnie w osobie dr. Sipoyskiego c, k. nota- 
ryusza w Radomyślu ustanawia i przez e- 
dykta.

Zassów 31 marca 1877.
(2573 2—3) E  (1 y  k  1.

L. 279. Dnia 5 czerwca 1877, 3 lipca 
1877 i 7 sierpnia 1877 każdym razem o 10 
rano sprzedaną będzie przymusowo w tutej­
szym sądzie realność pod Nr. 101 w Wnlce 
Niedźwiedzkiej położona Maryanuy Tabaki 
własna na zaspokojenie pretensyi i 1 ly Seliin- 
delin im w kwocie 15 złr. 60 et, z pu.

Cena szacunkowa wynosi 175 złr. wa­
dyum 17 złr. 50 ct. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Leżajsk dnia 20 stycznia 1877.
(2552 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 6625. O. k. sąd powiatowy w Ober-
tynio podaje. do pows/.eehno.j wiadonWięi że 
w sprawie Matyja łluineniuk przeciw % -  
ciowi Bryj mak celom ściągnięcia wywalczo­
nej kwoty 42 złr. 60 ct. kosztów ogzekucyi 
1 zł. 79 ct., 4 zł. 52 ct., 3 zł. 39 ct. 7 zł. 
60% ct, i obecnie przyznanych 3 zł. 67 ct. 
w. a. realność pod N. c, .14 w Jakobówco 
połoźoua w księgaelę gruntowych nie zapi­
sana z trzech kawałków pola, a t u :  1. „Dru- 
i -11 a niwa" 2. „Wołoszczyzna" złożona, na 
dniu 7 czerwca 1877 i im dniu 12 lipca 1877 
o godzinie 9 z rana  ̂ powyżej lub za ceuę 
szacunkową zaś w dniu 9 sierpnia 1877 o 
godzinie 9 z rana, poniżej ceny szacunko­
wej. 100 i 80 zlr. przez publiczną licytn.cyę 
sprzedaną będzie.

Warunki licytacyi przejrzano być mogą 
w tusadowej registraturze.

O ber ty n dnia l(i stycznia 1877.
(2883) . O głoszenie.

L. 2266. C. k. sąd powiatowy w Nio- 
mirowie złożył do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i iune dotyczące akta za­
łożenia ksiąg gruntowych dla gminy Wró- 
blaczyn.

O tom uwiadamia strony interesowane, 
z tera, że na wniesione zarzuty przeciw pra­
wdziwości złożonych do przejrzenia arkuszów 
posiadania dalsze dochodzenia dnia . 30 maja
1877 przeprowadzono będą.

Niemirów dnia 16 maja 1877.
(2561 1— 3) E  d  y  Ił t .

L. 788. C. k. sąd obwodowy podaje 
niniejszem do wiadomości, że na żądanie de­
klarowanych spadkobierców ś. p. Saturniua 
Grabani i wezwanie c, k. sądu krajowego 
krakowskiego spadek ten urządzającego z d. 
27 stycznia 1877 do 1. 30277 odbędzie się 
dobrowolna sprzedaż przez publiczną licyta­
cję realności pod 1. 117 w Nowym Sączu 
położonej, ciało tabularne stanowiącej, na imię 
masy spadkowej śp. Saturniua Grabani wedle 
księgi głównej tom II, str. 74 n. 4 et 5 haer. 
zaintabulowanej, w gmachu sądowym w dwóch 
terminach a mianowicie w dniu 8 czerwca 
1877 i 13 lipca 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 z rana pod następującemi warun­
kami :

1) Realność ta sprzedaje się ryczałtem 
w tych granicach i w tym stanie, jak się w 
dniu licytacyi znajduje.

Jako cenę wywołania ustanawia się su­
mę szacunkową 5594 zł. 4 ct. w. a., poniżej 
której na wyznaczonych terminach realność 
lzeczona sprzedaną nie będzie.

2) Przystępujący do. licytacyi złożyć ma 
do rąk komisyi sądowej wadyum 10°/ ceny 
wywołania w okrągłej sumie 500 zł. w . a. 
w gotowiźnie albo w książeczce Nowosądec­
kiej- kasy oszczędności, w listach zastawnych 
galic. towarzystwa kredytowego, c„ k. uprzyw.

akcyjnego banku hipotecznego, w obligacjach 
indemnizacyjnych galicyjskich wedle kursu 
takowych w dzienniku „Czas" w dniu poprze­
dzającym lieytacyę w rubryce Kraków „płacą" 
notowanego.

Wadyum po ukończeniu licytacyi wszyst­
kim licytantom natychmiast wydane zostanie, 
wadyum zaś nabywcy będzie zatrzymane.

Dalsze warunki licytacyi, akt oszacowa­
nia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
tutejszo - sądowej registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się p. dra. 
Faustyna Jakubowskiego jako kuratora masy 
spadkowej Saturnina Grabani, i deklarowa­
nych spadkobierców Saturnina Grabani do 
rąk wykazanych pełnomocników pp. dr. Fau­
styna Jakubowskiego i Adolfa Korczyńskiego.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz duia 17 lutego 1877.

(2913 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2819. Tegoroczne ustne egzamina 

dojrzałości w szkołach średnich rozpoczną 
s ię :

1. w gimnazyum w Brzeżanach dnia 16 
czerwca;

2. w gimnazyum roalnem w Drohoby­
czu dnia 9 lipca;

3. w szkole realnej w Jarosławiu duia 
5 czerwca;

4. w gimnazyum w Jaśle dnia 21 
czerwca;

5. w gimnazyum realnem w Kołomyi 
dnia 22 czerwca;

6. w gimnazyum św. Anny w Krako­
wie dnia 20 czerwca;

7. w gimnazyum św. Jacka w Krakowie 
dnia 13 czerwca;

8. w szkole realnej w Krakowie dnia 8 
czerwca;

9. w gimnazyum akademickiern we Lwo­
wie duia 14 lipca;

10. w gimnazyum II we Lwowie dnia
20 lipca;

11. w gimnazyum Franciszka Józefa w o 
Lwowie dnia 21 lipca;

12. w szkole realnej we Lwowie dnia
21 czerwca;

13. w gimnazyum w Nowym Sączu d.
2 lipca;

14. w gimnazyum w Przemyślu duia 
28 czerwca;

15. w gimnazyum w Rzeszowie dnia 9
lipca;

16. w gimnazyum w Samborze dnia 5
I i pca:

17. w gimnazjum w Stanisławowie dnia 
27 czerw ca;

18. w szkole roalnoj w S try ju  Unia. 12
lipca;

1.9. w gimnazyum w Tarnopolu dnia 11 
czerwca ;

20. w gimnazyum w Tarnowie dnia 14 
czerwca;

21. w gimnazyum realueni w AYado- 
wicacli dnia, 27 czerwca.

Z Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie duia 13 maja, 1877.

L. 3806. ' (2878 1 —3)
O g l o s z e u te  k o n k u r s u .

W celu obsadzenia, posady sekretarza 
powiatowego w randze X klasy, rozpisuje się, 
konkurs do 30 czerwca b. r.

Ubiegający się wiuni swe podania, za­
opatrzone w dowody kwalifikacji wnieść w 
powyższym terminie w drodze właściwej do

c. k. prezydyum Namiestnictwa we Lwowie.
Pomieniona posada w myśl ustawy z

dnia 19 kwietnia 1872 r. (dz. u. p. nr. 60)
nadaną będzie przed wszystkimi innymi, na- 
leżrcie ukwalinkowanym wysłużonym podofi­
cerom w razie jeżeliby o nią nie konipeto- 
wali kanceliści powiatowi przydzieleni do 
służby przy starostwach, inni urzędnicy rzą­
dowi lub kwioscenci posiadający wymaganą 
kwalifikację.

'Z prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 17 maja 1877.

1— 3) E  <1 y  k  r .
L. 3995. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności zakładu kredytowego włościańskiego 95 
zł. 92 ct. z pu. odbędzie się wT sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż realności Michała 
Geliczaka własnej, położonej w Bandrowie 
pod nr. 107/36 ciała tabularnego nie stano­
wiącej , w trzech terminach, a to : dnia 6 
czerwca, 13 czerwca i 20 czerwca lS 7 iJo  
godzinie 10 przedpołudniem.

Cena wywołania 200 zł. Zakład 20 zł.
Bliższe warunki i protokół opisania leżą 

w registraturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Ustrzyki dolne 31 marca 1877.
5 1—3) O g ło s z e n ie .

L. 2414. W Krynicy została otworzoną 
z dniom dzisiejszym e, k. stneya telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną dla powsze­
chnego użytku.

C. k. dyrckcya telegrafów.
Lwów dnia 17 maja 1877.

(2898 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3388. O. k. sąd powiatowy w Do­

linie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 25Ó złr. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. k. 12 w Turzy wielkiej położonej, 
dłużnika Antosia Torosa własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 5 lipca 1877,'9  
sierpnia 1877,' 6 września 1877 r., każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, z tom 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 630 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi '10°/0 ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisani*1 
i oszacowania realności przejrzeć można w O'"
iląjszej registraturze.----------------------------------

C. k. sąd powiatowy..
Dolina dnia 8 maja 1877.

R2897 1—3) O g ł o s z e n ie .
L. 190. Duia 24 maja, dnia 26 czerwca 

i duia 1 sierpnia 1877, o godzinie 10 *'al10 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymus0"”1 
publiczna sprzedaż realności" pod Nr. 23 >w 
Orzechówce, ciała tabularnego niestanW 1*  
cej. Michała Jarosza własnej, w sprawie 
Jzaaka, Mojżesza Pannasa o 40 zł. z pu.

Cena wywołania 901 zł., wadyum 90 
zł. 10 et.

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim także niżej takowej będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w iutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z c, k. sądu powiatowego
Brzozów 2 man-a 1877.
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f ió  A u k o iiT , a h a  *̂5 L ę w k T H A  1 8 7 7 .

L. 3341. (2770 L— 8)
O l i w i c s z c z c n i e .

Niniejszem podaje się do powszechnej 
■wiadomości, że z mocy rozporządzenia Pana 
Ministra, wyznań i oświaty z dnia 5 kwietnia 
1877 do 1. 5281 będzie z rokiem szkoluym 
1877/8 zaprowadzoną we Lwowie przy Somi- 
narynni nauczyeielskiem męskietn druga szko­
ła ćwiczeń z językiem wykładowym ruskim. 
Szkoła ta bodzie urządzoną jako szkoła ludo­
wa pospolita czteroklasowa w ten sposób, że 
w pierwszych trzech klasach będą pobierać 
naukę wspólnie chłopcy z dziewczętami, w 
czwartej zaś klasie osobno chłopcy a osobno 
dziewczęta.

Rodzice lub opiekunowie chcący powie­
rzyć tej szkole swe dzieci mają zgłaszać się 
ustnie lub pisemnie najdalej do końca lipca 1877 
celem przyjęcia, ich rlo tego zakładu na pod­
stawie odpowiednich świadectw do c. k. Dy- 
rokcyi seminaryum nauczycielskiego męskie­
go we Lwowie.

7i Rady szkolnej krajowej
We Lwowie dnia 30 kwietnia 1877.

(2821 2—3) L. 9765.
O b w ie s z c z e n ie .

W moc reskryptu wysokiego c. k. Mi­
nisterstwa handlu z duia 6go maja 1877 I. 
12174 zwija się z dniem 15 czerwca r. b. 
c. k. urząd pocztowy przy hucie szklannej 
w Majdanie górnym i przydziela się huta 
szklanna w Majdanie górym do okręgu do- 
■fczań urzędu pocztowego w Nadwornie.

Co się, niniejszem podaje do publicz­
nej wiadomości.

Z c. k. D yrekcji poczt.
We Lwowie, dnia 12 maja 1877.

$ . 9765.
Sluu&mitrfjuttit

Sm ®ritnbe Ijofjcn §anbel§=9Kiui[tfriaP 
SrlafjfS nom 6 TTicn 1. 3. P,. 12174 
baa f. f. jpoftnmt //u Majdan górny 
t)iittc mit bnn 15tcn Sum b. 3. mtfijofafR" 
itnb btr ©ta§f)utte Majdan górny boni 
fteltimijSbcjirfe bc§ i(5oftamti'8 iu Nadwoiim
rimirrleibt. m

SBu§ l)irmit ju r albjemrinru Utrmu11 p 
ijrbradjt toirb.

5?on brr !. !. ipojDSltrcctioTt. 
ilcmberg am 12 Sltai 1877.
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(2769 3—3) O bw ieszczenie.

L. 3341. Niniejszem rozpisuje się kon­
kurs na posady rzeczywistych nauczycieli i 
jedną posadę młodszego nauczyciela przy 
szkole ćwiczeń z wykładowym językiem rus­
kim przy tutejszem c. k. seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem z początkiem roku 
szkolnego 1877/8 zaprowadzić się mającej.

Z posadą rzeczywistego nauczyciela po­
łączoną jest płaca 800 złr. i dodatek akty- 
walny *249 złr., z posadą zaś młodszego na­
uczyciela płaca 480 złr.

Ubiegający się o te posady mają poda­
nia zaopatrzone w odpowiednie dokumenta 
przedłożyć do 15 czerwca 1877 c. k. krajo­
wej Eadzie szkolnej za pośrednictwem swych 
przełożonych władz.

Z Eady szkolnej krajowej.
We Lwowie dnia 30 kwietnia 1877.

(2845 2— 3) O g ło s z e n ie .
L. 61. Wydział tarnowskiej Izby adwo­

katów ogłasza niniejszem stosownie do §. 21 
ust. adw., że pan dr. Kazimierz Żelechowski 
adwokat wLimanowie tutejszemu  ̂Wydziałowi 
dnia 29 kwietnia 1877 doniósł, że swoją sie­
dzibę adwokacką do Nowego Sącza prze­
niesie. Tarnów dnia 12 maja 1877.
(2556 3— 3) O głoszenie.

L. 67. Wydział izby adwokatów w Prze­
myślu ogłasza, że na podstawie uchwały z 24 
kwietnia 1877 do 1. 67 dr. Władysław Ozay- 
kowski jako adwokat z siedzibą w Przemyślu 
do księgi adwokatów w Przemyślu zapisany 
został.

Przemyśl dnia 24 kwietnia 1877.
(2906 2__3) j j d y k t

, L. 3996. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności zakładu kredytowego włościańskiego 
147 złr. z pn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż realności Piotra Ja- 
cynicza własnej w Lodynie pod N. 19 poło­
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej w 
w trzech terminach a to 6 czerwca, 13 czerw­
ca i 20 czerwca 1877 o godzinie ’l0  rano.

Cena wywołania 300 złr.
Zakład 30 złr.
Bliższe warunki i protokół opisania leżą 

w registraturze do przejrzenia.
Ustrzyki dolne 31 marca 1877.

(2895 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 1318. Wskutek odezwy c. k. sądu 

krajowego lwowskiego z dnia 20 stycznia 
1877 do 1. 2858 rozpisuje się przymusową 
licytacyę gospodarstwa gruntowego pod 1. 44 
w Mierzwicy położonego do dłużnika Wasyla 
Kandy należącego, ciała tabularnego niesta- 
Uowiącego, w celu ściągnięcia sumy wekslo-

290 zł. aw, m  rzecz Mortka Ledera w 
trzech terminach: dnia 28 maja 1877, dnia
IB czerwca 1877 i 27 czerwca 1877 o 10 
godzinie rano w  tutejszym gm achu sądowym. 
6 Cena wywołania 200  zł., wadyum
lO°/0 teJ^e-Bliższe warunki tudzież protokoła opisu
i oszacowania można przejrzeć w t. s. re­
gistraturze.

Żółkiew dnia 30 marca 1877.
12874 2— 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 7749. 0. k. sąd powiatowy w Miel­
cu podaje do wiadomości, że na podstawie 
prawomocnego pierwszego i drugiego stopnia 
egzekucyi w celu uzyskania na rzecz Abra­
hama Anisfelda kwoty 220 złr. w. a. 
setkami po 6% ° d < f a  5 na
a ż  d o  d n i a  r z e c z y w is t e j  z a p ł a t y  t u d z i

zaspokojenie kosztów w kwocie 12 zł. U  ci. 
12 zł. 36 ct. tudziez egzekucyjnemi 7 .
43 et 1 dr- 36 ct., 6 złr. 33 ct
11 złr 61 e t .  i obecnie p r z y z n a n y c h

austr odbędzie się przymusowa spizedaz 
tejże^’ realności, ciała tabularrmgo nie s 
nowiącej a dłużników, Jana i MaryI Zieh 
slrich własnei w mieście Mielcu, starostwieS S i l i d  N. a. 99/407 p . o *
wszelkiemi do tejże realności n - . 
protokole zastawniczego opisania z 
listopada 1875 1. 7310 wymienionemu przy- 
należytościami w drodze publicznej licytacji 
która na dniu 10 kwietnia, 15 maja i 19 
czerwca 1877, każdym razem o godzinie 11 
przed południem w tutejszym sądzie pod 
następującemi warunkami przedsięwziętą zo­
stanie. _ .

1. Za sumę wywołania stanowi się su­
ma 720 złr.

2 Zakład wynosi 72 złr.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania tudzież r e s z t ę ,  warunków licytacyjnych 
w registraturze przejrzeć mozaa.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mielec dnia 20 lutego 1877.

(2592 2— 3) E d y k t .
L. 13205. C. k. sąd powiatowy dele­

gowany dla miasta i przedmieść Lwowa czy­
ni niniejszem wiadomo, iż w dniu 3 marca 
1877 zmarł tu we Lwowie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli Jan Hagner 
emerytowany ingrosista tabuli.

Gdy tutejszemu sądowi spadkobiercy 
ani z imienia ani z miejsca pobytu nie są 
znani, przeto tutejszy sąd wzywa wszystkich 
możliwych spadkobierców obecnie, aby pra­
wa swoje w przeciągu roku do ostatniego 
ogłoszenia edyktu w gazecie lwowskiej przed 
tym sądem tern pewniej wywiedli, ile że w 
razie przeciwnym ta spraw a spadkowa z tymi

spadkobiercami, którzy się ZgłoSza j  p r a w a  
swe wykażą, przeprowadzona i spadek dla 
którego równocześnie adw. kraj. Klemensie­
wicza kuratorem, adw. kraj. Dra Balko zaś 
jego zastępcą się ustanawia, zaś część spad­
ku nieobjęta lub jeżeli nikt się nie zgłosi 
cały spadek jako bezdziedziczny skarbowi’ 
wydanym będzie.

Od c. k. sądu pow. miej. del. S. I.
Lwów dnia 19 kwietnia 1877.

(2695 2—3) O g ł o s z e n ie .
L. 872. Odpis. W  dniach 25 czerwca, 9 

Iipca i 20 lipca 1877 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 14 
w Jezierzance położonej, Teodora Sorokow-
skiego własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł.

W a Bliższe warunki są w sądzie do przej­
rzenia.

O. k. sąd powiatowy
Borszczów 23 lutego 1877.

(2639 2—3) O bw ieszczenie.
L. 656. 0. k. sąd powiatowy w Bo- 

żniatowie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie celem ściągnienia podniesionej przez M i ­
c h a ł a  i Dmytra Baran pożyczki 300 złr., a 
względnie 274 złr. 52 ct. w. a. z przynl. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 55/95 w 
Tuzrłowie położonej na dniu 20 czerwca 1877, 
na dniu 13 hpca 1877 i na dniu 3 sierpnia 
1877 każdym razem o godzinie 10 rano pod 
warunkiem, że realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na sumę 600 
zł ustanowionej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 60 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można przejrzeć w registraturze. 
s  Z c. k. sądu powiatowego.

Bożniatów dnia 7 lutego 1877.
12605 2—3) @ i  t I  t.

a 2665. Słom i  f. ŚBejirfógcridjte tit
r - łn werben bie afiiuefenben ©eflagten Johann 
PtUter iunior mtb beffett ©Ijegattin Veronika 
Pfisfer resp. it)re mtbefannten 9ledjt§nef)mer 
nnkfarmtett 2tufentf)alte3 berftanbigt bafj fur 
biefelkn au3 Slnlajj ber feitenS ber Marie 
Schreinzer, Theresia Koczorowska, be§ Kon- 
stautin Pfister, Ferdinand Pfister unb Theo­
dor Pfister banu ber Joseline Pfister unb ber 
Ottilie Neehi al§ erbserfldrten ©rben be§ ber= 
ftorbeiten Adolf Pfister gegen bie liegenbe 
iftadjlajjmaffe beś Julius Pfister, ben irrfini= 
gen Alois Pfister bie mj. Louise Pfister ferner 
gegen bie abtuefenben Johann Pfister jun. unb 
feine ©Ijegattin Yerouika Pfister resp. ifire 
unbełannten Jlecfitónefimer unóefannten Stup 
entfiatteś sub praes. 7 Stprit 1877 £ . 2665 
iióerreidjten Mage anf Stufbetmng ber @igen= 
ttinniggemeinfifiaft óejugttdj ber Jteatitat sub 
U N. 27 att/28 neu in Biała f. 91. ©. ber 
nbu. Dr. Johann Eosner in Biała junt &'U= 
rator befteńt unb bafj ju r miinblidicn Słer= 
tjattbhmg in biefer 9tedjt§fad)e bie Sagfabrt

,ni 1877 um 10 UCjr ffiormit* 
tagś onberanmt nmrbe.

Biała am 10 Slpril 1877 
(2849 2 - 8 )  t u t t J m a Ą m i

&  667. S3eim Dolinaer l  l  SejirfS- 
genepte hnrb jn r Stnbrtngung ber gorbentng 
pr. 60 fl. f. sj( @ @imj(en be§ Jakób 
fepiegel bie ben efieteuten Iwan u. Nastunia 
bemow getjorigc sub 0. N. 59 in Bachin 
Itegcnbe Jtealitat am 24 2fiai, 21 Suni unb 

a  1 1877, am brttten Sijitatioultermine 
toerben11̂ 1 ^em ® d^ un9^tl,£,'die kraufjert

®er Slu§rufgprei§ Betrdat 200 fl.
Slabium 20 ft. 5. 2B.
2)ic SijitationSbebinaunaen Ibnncit h. g. 

emgeietten toerbett
28 fOłarj 1877.

(2855 2— 3) E  d  y  h  t .
L. 2168. C. k. sąd powiatowy miejsko- 

egowany Ola okolicy miasta Lwowa S. II. 
oznajmia niniejszem, że na prośbę Herscha 
bilbersteina z dnia 27 lutego 1877 1. 2168 
ao/ m zasP°kojenia kwoty 1000 zł. w. a. z 
^Jo odsetkam i, miesięcznie od dnia 1 lipca 
1874 liczyć się majacemi, następnie przyzna- 
nem i kosztami sporu 4 złr. 38 ct., 10 złr.
82 ct., 20 złr. 25 ct. i 18 złr. w. a. egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu realności pod 1. 231, 231 a., 231 b. i 

I, e‘ , ^  Jaryczowie nowym położonych, 
własnością Józefa Sebestyańskiego, Michała 
Kranz, Jacentego i Anastazyi Tiaehnybok, 
Bazylego i Magdaleny Zawadowskich wła­
snością będących na rzecz Herscha Silber- 
stema, na dniu 16 lipca 1877, na dniu 20 
sierpnia 1877 i na dniu 17 września 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem się odbędzie.

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
a mianowicie dla realności pod 1. 231 suma 
2000 złr. dla realności pod 1. 231 a. suma 
500 złr., dla realności pod 1. 231 b. 100 zł 
a co do realności pod 1. 281 c. 400 zł. wal", 
austr.

W adyum  w ynosi 10° 
kowej.

'/o ceny szaeun-

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

. . Lwów dnia 7 marca 1877.
Gazeta Lwowska Nr. 117 z dnia 21 maja 1877

(2855 2— 3) E d y  k  t.
L. 2168. C. k. sąd powiatowy miejsko - 

deleg. sekeya II  we Lwowie uwiadamia ni­
niejszym z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Fischla Kimmel i Antoninę Łozińską, 
że w skutek prośby Herscha Silbersteina z 
dnia 27 lutego 1877 1. 2168 w sprawie prze­
ciw Józefowi Sebestyańskiemu, Michałowi 
Kranz, Jacentemu i Anastazyi Tiaehnybok, 
Magdalenie i Bazylemu Zawadowskim o za­
płacenie kwoty 1000 zł. w. a. z pn. przy­
musową licytacyę realności pod 1. 231, 231a, 
231b i 231c w Jaryczowie nowym dozwolił 
i dla Fischla Kim m la i Antoniny Łozińskiej 
jako wierzy cieli hipotecznych kuratora w o- 
sobie adwokata dr. Weissa z zastępstwem 
adwokata dr. Goldberga ustanowił. "

Lwów dnia 7 marca 1877.
(2855 2— 3) E d y k  t.’

L. 2168. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany sekeya II we Lwowie uwiadamia 
niniejszem, że w skutek prośby Herscha Sil­
bersteina przeciw Józefowi Sebestyańskiemu, 
Michałowi K ranz, Jacentemu i Anastazyi 
Tiaehnybok, Magdalenie i Bazylemu Zawa­
dowskim o zapłacenie kwoty 1000 zł. w. a. 
z pn. uchwałą z dnia 7 marca 1877 1. 2i68 
publiczna licytacya realności pod 1. 231, 231a, 
231B, 231C w Jaryczowie nowym położonych, 
rozpisaną, i że dla tych, którymby uchwała 
powyższa przed terminem licytacyjnym nie 
doręczoną została lub którzy do ksiąg grunto­
wych po dniu 12 lutego 1877 jako" dniu wy­
stawienia ekstraktu tabularnego ze swemi 
prawami do tabuli wyszli, adwokat krajowy 
dr. Józef Smolka jako kurator z zastępstwem 
adwokata dr. Skowrońskiego ustanowionym 
został.

Lwów dnia 7 marca 1877.
(2648 3—3) E  d y  h  t.

L. 8408. C. k. sąd powiatowy w Bo­
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 200 zł. a względnie niespłaco­
nych rat i reszty kapitału w kwocie 148 zł. 
22 ct. z pn. odbędzie się na rzecz galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego (Ga- 
lizische Boden - Credit - Anstalt) w Krakowie 
w tutejszym sądzie w trzech terminach, mia­
nowicie dnia 19 czerwca, 24 lipca i 28 sierp­
nia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya realności, 
dłużnika Walentego Jiinnera własnej pod 1. 
29/54 w Gawłowie Starym w powiecie bo­
cheńskim położonej, nie stanowiącej ciała hi­
potecznego.

Cena wywołania wynosi 600 zł., wa­
dyum 60 zł.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą byc w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Z e. k. sądu powiatowego.
Bochnia dnia" 15 marca 1877.

(2647 3 - 3 )  E  d  y  fc t .
L. 8405. C. k. sad powiatowy w Bo­

chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 300 zł. w. a., a względnie me- 
spłaconych rat i reszty kapitału w kwocie
248 zł. 28 ct., odbedzie się na rzecz galicyj­
skiego zakładu kredytowego z ie n ^ 1̂ 0 (ha- 
lizische Boden-Credit-Anstalt) w Krakowie 
w tutejszym sądzie w 3 terminach, miano­
wicie dnia 19 czerwca, 24 lipca i 4 wrze­
śnia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya realności, 
dłużnika Piotra Ogińskiego własnej ^pod 
1. 12/23 41 w Gawłowie statym w powiecie 
bocheńskim położonej, nie stanowiącej ciała
hypotecznego.

Cena wywołania wynosi 700 zł. a wa­
dyum 70 zł.

Protokół zastawniczego opisania i reszty
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bochnia dnia 15 marca 1877.

(2773 3— 3) E  d y  b  t.
L. 6432. C. k. sąd powiatowy oznajmia, 

ze na ponowną prośbę p. Jakóba Bothsteina 
jako prawonabywcy wierzycielki Maryi Wie­
deń z domu Puda przymusowa sprzedaż re­
alności pod nr. dom. 160 w Kozowie egze- 
kutów Rachli Rothstein i nieobjętej masie 
Anczla Bothsteina, ciała tabularnego nie sta­
nowiąca na zaspokojenie wywalczonej wierzy­
telności 840 zł. w. a. z pn. w drodze przy­
musowej licytacyi w dniach 7 czerwca 1877,
5 lipca 1877, każdym razem o godzinie 9 
rano tu w sądzie odbędzie się pod warun­
kami:

1) Cena wywołania wynosi kwotę 1200 
zł. w. a.

2) Wadyum w gotówce złożyć się m a­
jące kwotę 120 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny można każdego czasu przejrzeć 
w tutejszej registraturze lub przy licytycyi

p i S tal yk ! 1WAadam ia s i? Pana Ja -. _ . „ »  II<J *1
kóba Rothstein, egzekutów, oraz wierzycieli: 
p. Joachima Hordyńskiego, Rifkę Wolf i A- 
brahama Be chor do rąk kuratora Jakóba Je-TVT„  w  ’

A-
11 iv/r  kuratora Jakóba J
kia, Maryę W iedeń z domu Puda, Michalinę 
oteehlik na ręce kuratora p. adwokata dra 
Finkelsteina, c. k. prokuratoryę skarbową we 
Lwowie, c. k. urząd podatkowy w Brzeża- 
nach, i wszystkich tych, którzyby w między 
czasie prawa hipoteki nabyli lub którymby

obecna uchwała z jakiegokolwiekbądź powo­
du doręczoną być nie mogła do rąk kuratora 
którego się w osobie p. adwokata dr. Finkel­
steina w Brzeżanach mieszkającego obecnym 
edyktem ustanawia. C. k. sąd powiatowy, 

Kozowa 30 marca 1877.
(2863 2—3) O bw ieszczenie.

L. 5298. C. k. sąd powiatowy w Luba­
czowie podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że na dniu 8 czerwca, 5 lipca i na 
dniu 3 sierpnia 1877 odbędzie się tu w sa­
dzie każdym razem o godzinie 10 przedpo"- 
łudniem przymusowa przedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności gruntowej pod lk. 
92 w Śtaremsiole położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Andrucba Kozaka własnej, 
w sprawie i na rzecz banku włościańskiego 
pto 109 zł. 54 ct. w. a. pod warunkami:

a) Cenę wywołania stanowi kwota 700 zł. 
w. a. jako wartość tej realności.

b) Wadyum wynosi 70 zł. w. a.
c) Na pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

O. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 20 marca 1877.

(2910 2—3) O bw ieszczenie.
L. 8743. W  celu zaspokojenia wierzy­

telności Szymona Majesa 135 złr. 36 ct. 
przedsięwziętą zostanie w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod N. k. 47 w Winnikach (o- 
bok Żółkwi) położonego do dłużnika Wasyla 
Czuczun należącego, w protokole z dnia 11 
sierpnia 1875 do 1. 5208 zastawnie opisane­
go a na 143 złr. w. a. oszacowanego i ciała 
tabularnego nie stanowiącego w trzech ter­
minach a to dnia 25 maja 1877, dnia 13 
czerwca 1877 i dnia 10 lipca 1877 o lOtej 
godzinie rano.

Oena wywołania 143 złr., wadyum 14 
złr. 30 ct.

Bliższe warunki tudzież protokół zasta­
wniczego opisu i oszacowania można przej­
rzeć w registraturze tusądowej.

Żółkiew dnia 30 grudnia 1876.
(2606 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 1548. O. k. sąd powiatowy w Beł­
zie ogłasza, że dozwolona przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności włościańskiej pod 
1. 44 we wsi Warężu położonej w kancelaryi 
tutejszego sądu, dniach 1 czerwca, 2 lipca i 
1 sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano się odbędzie z tym dodatkiem że 
jeżeli takowa na pierwszych dwóch terminach 
za sumę szącunkowę lub wyżej niej niebyła- 
by sprzedaną, na trzecim terminie także ni­
żej tej ceny zostanie sprzedaną, cena kupna 
wynosi 1060 zł. a. w.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz dnia 16 marca 1877.

L. 14141. (2779 1—3)
O głoszenie k o n k u rsu .

Celem przyznania dwóch galicyjskich 
miejsc funduszowych w c. k. Akademii Ma­
ryi Teresy we Wiedniu ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Życzący sobie umieścić w wyż wspo­
mnianej akademii syna lub opiece swej po- 
ruczonego młodzieńca, powinni podać o to 
najdalej do dnia 31 maja rb., dołączając do 
podań co następuje:

1. Metrykę chrztu kandydata należycie le­
galizowaną w dowód, że tenże skończył 
lat osiem a nie przekroczył roku dwu­
nastego.

2. Świadectwo szkolne w dowód, że kandy­
dat ukończył z dobrym postępem przy­
najmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
(dawniej normalnych). Jeżeli kandydat 
uczył się dotychczas prywatnie, należy 
dołączyć również świadectwo obyczajno­
ści. wydane przez miejscowego plebana.

3. Świadectwo lekarskie o stanie zdrowia 
kandydata, tudzież poświadczenie zaszcze­
pienia ospy lub poświadczenie o przeby­
ciu naturalnej ospy.

4. Zaświadczenie o stanie majatku, wydane 
przez miejscowego plebana a zatwierdzo­
ne przez zwierzchność gminną i c k 
starostwo powiatowe, w którem" wyrazić 
należy, czyli kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec

5. Deklaracyę podającego, że w razie przy­
jęcia do akademii sprawi kandydatowi 
pierwsze oporządzenie, a nadto, że w ta­
kim razie płacić będzie do kasy akade-

200 zł ^ a auboczne wydatki corocznie

Program akademii oraz informacye o 
szczegółach pierwszego oporządzenia dla

krajowego6,11'2,00 W archiwum W ydziału
Przyjęcie do akademii nastąpi z począt­

kiem roku szkolnego 1877/8 w miesiącu 
wrześniu.

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też do innej władzy, nie 
znajdą uwzględnienia.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W ielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
W e L w o w ie  dnia 9 maja 1877.
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(2537 3— 8) E  d y  k  t.

L. 3089. 0. k. sad powiatowy w Ja­
rosławiu ogłasza odnośnie do obwieszczenia 
z 20 lipca 1876 1. 4676 w sprawie egzeku­
cyjnej Izraela Nagelstein przeciw Błażejowi 
Szpak o 50 zł. w. a. z pn. iz realność -wło­
ściańska pod 1. k. 104 w Muninie dnia 5go 
lipca 1877 o godz. 10 rano w sądzie tutej­
szym jako na trzecim terminie za jakąkol­
wiek cenę sprzedaną zostanie.

Jarosław 30 marca 1877.
(2512 3—3) E  d y  k  t.

L. 12586. Ces. kr. sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje do wiadomości, żo celem 
zaspokojenia sumy 120 złr. z pn. od Józefa 
Chwiruta Joachimowi Bosenbaumowi nale­
żącej odbędzie się w dniach 25 czerwca, 23 
lipca i 27 sierpnia 1877 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w gmachu 
sądowym publiczna licytacya gospodarstwa 
gruntowego pod Nr. d. 231 subr. Nr. 330 
dłużnika Chwiruta własnej w Kwaczale po­
łożonej , protokołem de praes 20go kwietnia 
1873 1. 3714 egzekucyjnie zajętej zaś pro­
tokołem de praes 3 listopada 1874 oszaco­
wanej ogółem na 900 złr. a. w.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 900 złr.

Wadyum wynosi 90 zł.
Na pierwszych dwóch terminach po­

siadłość poniżej ceny kupna nie będzie 
sprzedaną, na trzecim zaś terminie takowe
1 niżej ceny szacunkowej sprzedaną być może.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akty zastawniczego opisania i oszacowania, 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów 4 listopada 1876.

(2510 3— 3) E d y  k  t.
L. 5316. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Bartłomieja Szczygła z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież 
spadkobierców ich z imienia, życia i 
miejsca pobytu nieznanych, że Jan Kra­
sicki przeciw nim o nakaz zapłaty sumy we­
kslowej prośbę wniósł, któremu żądaniu u- 
chwałą z dnia 18 kwietnia 1877 1. 5316 
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwanych 
kuratora w osobie p. adw. lira  Bosenbacha 
z zastępstwem p. adw. Dra Begera i poleca 
pozwanym, ażeby co do swojej obrony z ku­
ratorem się porozumieli lub innego pełno­
mocnika sądowi wczas przedstawili, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli.

Przemyśl 18 kwietnia 1877.
(2538 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 517. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoje­
nia należytości Pańka Kalimon w kwocie 55 
złr. w. a. publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nk. 89 stary 389 nowy w Ko- 
marnie położonej Jana Ogrodnickiego włas­
nej w trzech terminach dnia l ig o  czerwca 
1877, dnia 13 lipca 1877 i dnia 10 sierpnia 
1877 zawsze o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi kwota 350 zł. 
zaś zakład wynosi 35 złr.

Przy trzecim terminie zostanie ta real­
ność poniżej ceny wywołania sprzedaną.

Komarno 4 lutego 1877.
(2839 3—3) ŚhtitiBttttdjUttg.

3- 1730. Słom !. I. $Bejir%encf)tc in 
Zbaraż toirb lunbgcmac£)t( bajj ju t §m>utbriu= 
gitng ber ©umirte oott 142 fi. jammt 6°/0 
Binfett Pont 14 51uguft 1873 ber ©cridjtgfoften 
fur. 6 fl. 37 !r. ber ©jęefujtongfoftett b. 26 fl. 
80 fr. 5 fl. 81 fr. bie eęefutipe g-eilbietljmig 
ber im fPfanbimg§protofotte b. 21 Suttt 1876 
sub 2 itnb 3 berredjnetrn ju r ctjemalź betu 
Jasko Bednarczuk eigcnen nntcr O. N. 203 iu 
Kejdańce, gelcgenen ©ruubtbirtt)fdjaft gefjori= 
gen ©ruubparjellen ju  ©uuften be§ Hersch 
Beri Schmierer au3gefd)riekn wirb.

3 ur SSornafjnte biefer gctff>ietf)ung tuerben 
3 £ermine u. j. am 4 Suttt, 7 Suli unb 14 
Sluguft 1877 jebesmal um 10 Uf)r 93. SW. f)ter= 
geridjtó mit bem Setfafee beftimmt, baji bie ju 
beriiufsernben ©ritnbparjeUen bei bett erften
2 SCermiuen nur iiber ober bod) nur um ben 
©dja^ungstuertl) bei bem britten Sermine aber 
aud) unter bemfelben an bcn Skeiftbietfyenben 
beraujjert tuerben.

1. ®er 21ugrufgpret§ betragt nad) betu ge  ̂
rtdjtlicf) erljobenett Śdjaiutnggwertfje 240 fl.
0 . 2.- Seber ®aufluftige fjat uor 53cqinn ber
Stjttajton 10% be§ 2Iit§ruf§preife§ b i 24 fl 
ais aSabtum bei ber SijitajionS (Sotniffiott ju 
erlcgen, toetdjeg SSabium bem ffirfteljci in bcn 
ft-auffdjtlltug etngercdjnet, ben iibrigen 2Dleift= 
biettieitbeit aber fofort nad) beenbeter fiijitajion 
juritcfgeftellt werben wirb.

3. ®cr Srfteljer Wtrb berbunbctt fetn, 
bittnen 30 £agen ttadj Jłedjtgfraft be§ ben 
£ijitajionS - 2lft, gcnefjmtgten 93efĄeibe§ ben 
ftaufldliUtug nad) Slbfdjlag bed Sabiumś beim 
Zbarażer f. i  93cjirlSgcnd)te im Saaren ju

ertegem^ g ef(Metf)ungM)cbiitgniffe, fo
wie ba§ ^fanbbefd)reibung§= unb ©djftfcungS*

protofoll, fatttt in ber Jfegiftratur be§ Zbara­
żer t. f. 93ejirl§geriĄte§ etngefe^en werben.

Zbaraż ant 16 SDłarj 1877.
(2488 3—3) E d y  k  t.

L. 5910. C. k. sąd obwodowy tarnow­
ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności ga­
licyjskiego zakładu kredyt, ziemskiego z na- 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Konary do Kazi­
mierza i Waleryi Rudawskich należących

Sprzedaż odbędzie się przez iicyta- 
cyę publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach 20 czerwca i 25 lipca 1877, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość przez" galic. zakład kredytowy ziemski 
w Krakowie przy udzieleniu pożyczki przyję­
ta 60.000 zł. w. a. poniżej której w termi­
nach powyższych dobra sprzedane nie bądą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 6000 zł. wa.

Resztę warunków wyciąg hipoteezny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy piewszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej niezaofiaruje wy­
znacza się termin na dzień 25 lipca 1877, 
godzinę 4 po południu, na który wierzycie­
le hipoteczni stawić się winni, celem ułoże­
nia lżejszych warunków, wedle których na­
stępnie sprzedaż licytacyjna w trzecim ter­
minie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie, 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. urząd po­
datkowy, c. k. Prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele kipoteczni a w 
szczególności wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi, a mianowicie, Tekla Wojciechow­
ska i Antoni Krasuski, następnie ci wierzy­
ciele, którzy by po dniu 21 maja 1876 r. do 
hipoteki dóbr Konary weszli, lub którymby u- 
chwała niniejsza z jakiego kolwiek powodu 
nie została doręczoną, do rąk kuratora, który 
niniejszem w osobie adw. dr. Psarskiego z 
substytucyą adw. dr. Malawskiego ustanowio­
nym zostaje, tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 12 kwietnia 1877.
(2514 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 3877. C. k. sąd powiatowy w Hali­
czu, sprzeda na terminie dnia 4 czerwca i 
4 lipca lg77, ty lk o  w yżej lub za cenę sza­
c u n k o w ą  500  zł., zaś n a  te rm in ie  20  lipca
1877 także poniżej tej ceny realność w Per­
łowcach pod kon. Nr. 6/13 położoną, ciała 
tabularnego nie stanowiącą,^ w celu wydoby­
cia przymusowego kwoty 245 zł. aw. z pn. 
przez zakład kredytowy włościański przeciw 
Fedorowi i Kseni Sowyn wywalczonej.

Zakład wynosi 50 zł. aw., akt oszaco­
wania i warunki licytacyjne można w tusą- 
dowym archiwie przejrzeć.

Halicz d. 16 stycznia 1877.
(2536 3— 3) E d y t  t .

L. 8084. 0. k. sąd powiatowy w Gród­
ku uwiadamia że na zaspokojenie przez c. k. 
uprz. Zakład kred. włościański we Lwowie 
przeciwko Piotrowi i Maryi Przystajko i Mi­
chałowi Mróz wywalczonej sumy 300 złr. 
w. a. względnie 267 złr. 50 ct. z pn. egze­
kucyjna publiczna _ licytacya dłużniczej real­
ności w Obro szynie pod 1. k. 80 położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, odbędzie 
się w tutejszym sądzie na dniu 21 czerwca
1877, n a ' dniu 19 lipca 1877 i na dniu 23 
sierpnia 1877 każdym razem o 10 godzinie 
z rana.

Jako cena wywołania stanowi się sumę 
600 zł. w. a., a wadyum wynosi 60 zł. w. a.

Inne warunki licytacyi w tusądowej 
registraturze przejrzanemi być mogą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek dnia 26 stycznia 1877.

(2847 8— 3) E tl y  k  t,
L. 3392. Koło myjski c. k. sąd obwo­

dowy wiadomo czyni, że konkurs, uchwałą 
z dnia 22 marca 1876 1. 2447 na maiątek 
Borucha Friedmana w Kołomyi otworzony 
zniesionym został.

Kołomyja dnia 25 kwietnia 1877.
(2848 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 2811- Stanisławowski c. k. miej. del. 
sąd powiatowy podaje do wiadomości, że 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gruntu dłu­
żnika Stefana Policzą, ciała tabularnego nie 
stanowiącego, od Nr. 45 do Nr. 100 w My- 
kietyńcaeh weielonego, w objętości około 1/t 
morga, celem wydobycia kwoty 60 zł. z pn. 
na rzecz Majera Eigenfelda dnia 7 czerwca 
1877, 25 czerwca 1877 i 9 lipca 1877 o go­
dzinie 9 przed południem w zabudowaniu 
sądowem przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 100 złr.

W a d y u m  wynosi 10 złr.
Resztę, warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania i oszacowania powyższego grun­
tu, można w tusądowej registraturze przejrzeć.

Stanisławów 12 kwietnia 1877.
(2483 3— 3) E  d  y  l i  t .

L. 5590. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do powszechnej wiadomości, że

celem zaspokojenia wywalczonej przez Natha- 
na Wodzisławskiego przeciw Genendli Ko- 
schesowej sumy wekslowej 5000 rubli wraz 
z procentem 6% od dnia 3 września 1873 
bieżącym i kosztami sadowemi w kwocie 7 
zł. 7 ct., 8 zł. 97 c t, 6 zł. 66 c t, 3 zł. 36
c t,  4 zł. 57 c t, 4 zł. 72 c t ,  14 zł. 32 ct.
w. a ,  kosztów oszacowania w kwocie 19 zł.
11 ct. i 50 zł. w. a ,  tudzież kosztów niniej­
szego podania w kwocie 21 zł. 26 ct. w. a. 
sio przyznających zezwolił na egzekucyjną 
publiczną sprzedaż realności pod nr. 276 Dz. 
VIII/111 i 112 grn. VI w Krakowie położo­
nych do tejże Gemendli Kosehesowej należą­
cej, pod następującemi warunkami:

Przedmiot sprzedaży stanowią realności 
w Krakowie pod l. 276 Dz. VI1I/111 i 112 
G. VI położone, według ks. gł. Gm. VI vol. 
nov. 6, pag. 57, n. 8 haer. i pag. 85, n. 10 
haer. Genendli Kosehesowej własne.

Do wykonania tej sprzedaży wyznacza 
się dwa terminy, a mianowicie: pierwszy na 
dzień 26 czerwca 1877, a drugi na dzień 26 
lipca 1877, każdym razem o godzinie 10 ra­
no w gmachu c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie w biurze pod nr. 9.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
tę 8439 zł. w. a. jako wartość przy sądowem 
egzekucyjnem oszacowaniu tych realności wy- 
pośrodkowaną.

Na pierwszym i drugim terminie real­
ności te tylko powyżej lub za cenę wywoła­
nia najwięcej ofiarującemu sprzedane zostaną.

Na wypadek gdyby realności powyższe 
w dwóch terminach sprzedane nie zostały, 
wyznacza się termin trzeci na dzień 22 sier­
pnia b. r. o godzinie 10 rano, w celu ułoże­
nia ułatwiających warunków licytacyjnych, 
na którym wierzyciele hipoteczni tem pewniej 
stawić się mają, ileże nie stawający jako przy­
stępujący do wniosków większości wierzycieli 
na terminie będących uważani będą.

Chęć kupna mającym wolno przejrzeć 
w registraturze sądowej wyciąg tabularny i 
akt oszacowania.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się espozyturę c. k. prokuratoryi skarbu w 
Krakowie imieniem wysokiego skarbu, c. k. 
główny urząd podatkowo-zbiorowy w Krako­
wie, c. k. uprzyw. galicyjski akcyjny bank 
hipoteczny we Lwowie do rąk dyrekcyi, A- 
rona Ungera w Krakowie, Sarę Weissberg w 
Krakowie do rąk własnych, Wojciecha Fritz 
do rąk adw. dr. Korczyńskiego, p. Ignacego 
Benisa w Krakowie, Owadie Eisenberga w 
Krakowie, Eleonorę Hordyńską do rąk adw. 
dr. Hąjdukiewicza, XX. kanoników regular- 
nyclT lo te rau sk ic łi, k o śc ió ł 3?an n y  M a ry i w
Krakowie, klasztory krakowskie: Kapucynów, 
Reformatów, Franciszkanów, Dominikanów, 
Augustynów przy kościele św. Katarzyny w 
Krakowie i Bernardynów do rąk ekspozytury 
c. k. prokuratoryi skarbu w Krakowie, Ge- 
nendlę Koschesową w Krakowie, Natana Wo­
dzisławskiego do rąk adw. dr. Blatteisa, tu­
dzież wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 23 lutego 1877 prawo hipoteki na 
realnościach pod nr. 276 Dz. VIII/111 i 112
G. VI w Krakowie uzyskali, lub którymby 
uchwała o rozpisaniu licytacyi nie dosyć 
wcześnie doręczoną została, do rąk ustanowio­
nego kuratora p. adw. dr. Weigla z substy­
tucyą p. adw. dr. Kańskiego. Zarazem z u- 
wagi, że na majątek Genendli Kosehesowej 
konkurs otworzonym został, daje się o niniej­
szej licytacyi wiadomość do akt konkurso­
wych.

Kraków 30 marca 1877.
(2445 3— 3) E d y k  t .

L. 2188. W  sokalskim c. k. sądzie po­
wiatowym odbędzie się 13 sierpnia, ewentu­
alnie 3 września lub 22 października 1877 o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności Hrycia Szwedyka 1. 6 w Tartakowie 
wsi, nie będącej przedmiotem ksiąg grunto­
wych na zaspokojenie pretensyi 70 zł. z pn. 
Abrahama Hindego.

Akt opisania i oszacowania można tu 
przejrzeć.

Sokal 24 lutego 1877.
(2482 3— 3) E d y k  1.

L. 933. G. k. sąd powiatowy wzywa 
Annę Feszowiec z miejsca pobytu niewiado­
mą, aby się do spadku swego ojca Łukasza 
Feszowiec w Smolniku z pozostawieniem pi­
semnego ostatniej woli rozporządzenia zmar­
łego w przeciągu roku oświadczyła, inaczej 
dochodzenie spadkowe z kuratorem jej Fedo- 
retn Hnatko z Smolnika przeprowadzone zo­
stanie.

Baligród 30 marca 1877.
(2451 3— 3) E  d y  k  t.

L. 1602. O. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
300 zł. a względnie 244 zł. 74 ct. w. a. z 
pn. na rzecz c. k. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie, odbędzie się w c . k. 
sądzie powiatowym w Podbużu dnia 19 czer­
wca, 5 i 20 lipca o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytaeyę realności pod L 43( 72 w Winnikach

Akt zastawniczego opisania tej realno­
ści i warunki licytacyi można przejrzeć w 
tutejszo - sądowej registraturze.

Podbuż 17 kwietnia 1877.

(2425 3— 3) E d y  k  t.
L. 4687. C. k. sąd obwodowy W spra­

wach wekslowych w Samborze uznaje w sku­
tek prośby Dyonyzego i Wojciecha Barty- 
szewskiego odnośnie do edyktu z 28 listopa­
da 1876 1. 18363 zaginiony weksel dto Stryj 
30 czerwca 1857 przez Jana Polakiewicza na 
rzecz Katarzyny Bartyszewskiej jako wystawi- 
cielki zaakceptowany, na 200 zł. mk. opie­
wający za 3 lata od dtty płatny za nieważny 
i amortyzowany.

Sambor dnia 31 marca 1877.
(2429 3— 3) E d y  k  t.

L. 7901. O. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie ogłasza, iż celem ściągnienia wywal­
czonej przez Nechemiasza Landes kwoty 80 
zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym li­
cytacya realności pod 1. 225 w Wołoskiej 
wsi dłużnika Jurka Zygał własnej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej w trzech termi­
nach, a to: dnia 8 czerwca 1877, dnia 9 
lipca 1877 i dnia 8 sierpnia 1877 przed po­
łudniem, z tem, że takowa na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej 140 zł. na trzecim terminie na­
wet niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Bliższe warunki mający chęć kupienia 
może w tutejszej registraturze przejrzeć.

Bolechów dnia 13 marca 1877.
(2437 3—3) E d y  k  t.

L. 20305. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje ponownie w drodze dalszej 
egzekucyi prawomocnego nakazu zapłaty z 
dnia 14 listopada 1873 i. 65499 celem zaspo­
kojenia wywalczonej tym nakazem sumy 850 
zł. w. a. z 6°/0 odsetkami od duia 18 czer­
wca 1873 bieżącemi, kosztami sporu w kwo­
tach: 5 zł. 37 ct., 7 zł. 1 ct. i 18 zł. 31 et. 
w. a. przyznanymi, egzekucyjną publiczną 
sprzedaż wierzytelności 4867 zł. 18 ct. z pn. 
jak dom. 366, pag. 126 n. 72 on. na dobrach 
Grzymało wka i Karolo wka na rzecz dłużni- 
czki Nikodemy Trzcińskiej ciążążej, a prawem 
hipoteki dla po wyż powołanej pretensyi pier­
wotnie na rzecz Markusa Fraenkla, obecnie 
zaś na rzecz Hermana Gottesmanna obciążo­
nej, a to pod następującymi warunkami:"

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie krajowym w trzech terminach: 
12 czerwca, 3 lipca i 17 lipca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Za cenę wywołania służy nominalna 
wartość sumy, wadyum wynosi kwotę 486 zł. 
71 et.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w registraturze, lub podczas
licv tacv i. mt ai

0 tej licytacyi uwiadamia sąd obie 
strony, jakoteż wszystkich wierzycieli zna­
nych do rąk własnych, zaś tych, którzyby 
po dniu 19 kwietnia 1877 prawa hipoteki 
nabyli, lub którymby obecna uehwała z ja­
kiego bądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, do rąk ustanowionego do 1. 59480/76 
kuratora pana adwokata dr. Dobrzańskiego i 
niniejszym edyktem.

Lwów dnia 21 kwietnia 1877.
(2438 3— 3) E d y k t .

L. 20098. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie na prośbę Pawła Husarskiego, z dnia 26 
marca 1877 1. 16705 wzywa niniejszym e- 
dyktóm obecnego posiadacza wrzekomo zgu­
bionej książeczki gal. kasy oszczędności we 
Lwowie nr. 9311 z wkładką 350 zł. na imię 
Pawła Husarskiego opiewającej, ażeby takową 
w przeciągu 6 miesięcy, po trzecim ogłosze­
niu niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
sądowi tutejszemu tem pewniej położył, ileże 
po bezskutecznym upływie powyższego ter­
minu rzeczona książeczka na ponowne żąda­
nie proszącego Pawła Husarskiego za umo­
rzoną uznaną będzie.

Lwów 21 kwietnia 1877.
(2532 3— 3) E d y  k  t.

L. 905. W e k. sądzie powiatowym w 
Podbużu odbędzie się na zaspokojenie sumy 
140 złr. 64 ct. z pn. na rzecz c. jk. uprzyw. 
gal. Zakładu kredyt, włość, we Lwowie dnia 
1 i 19 czerwca i 2 lipca 1877 o 10 godzi­
nie przed południem przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytaeyę realności pod 1. 
6/13 w Urożu leżącej z tem, że sprzedaż tej 
realności na trzecim terminie niżej ceny 
szacunkowej nastąpi.

Akt zastawniczego opisu tej realności i 
warunki licytacyi można przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Podbuż 31 marca 1877.
(2519 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1217. 0. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach na podstawie przyzwolenia c. k. są­
du obwodowego w Tarnowie z dnia 22 lu­
tego 1877 1. 2591 znosi kuratele nad Józe­
fom Gródeckim z powodu marnotrawstwa 
pod 8 lipca 1874 1. 3173 ustanowioną eo do 
publicznej wiadomości podaje.

Ropczyce 28 kwietnia 1877.
(2515 3 —3) E d y  k  t.

Ł. 958. W skutek uchwały c. k. sądu 
krajowego w  Krakowie z dnia 3 lutego 1877
1. 2370, iż się uznaje Filipa W e ź ra n o w s k ie g o  
za chox’ego na umyśle, ustanawia sąd tutej­
szy dla niego kuratorem Kantego Weźranow­
skiego z Czańca.

C. k. sąd powiatowy.
Kęty 10 marca 1877.



(2652 1—3) E  d  y  k  t .
. L. 8411. C. k. sąd powiatowy w Bo- 

(‘uni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su-
pożyczkowej 180 zł. w. a., a względnie 

Jespłaconycli rat i reszty kapitału w kwocie 
133 zł. 40 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
^Jieyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galiziscbe Boden - Credit-Anstalt) w Krako-

w tutejszym  sądzie w 3 term inach, mia­
nowicie dnia 19 czerwca, 24 lipca i 2 paździer­
nika 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya realności 
dłużników Filipa i Eeginy W ym urałów i 
Tomasza Jasionki własnej pod liczbą 13/13 
F  N iedarach w powiecie bocheńskim poło­
żonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 450 zł. a wa­
dyum 45 zł.

Protokół zastawniczego opisania i reszty 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bochnia dnia 15 marca 1877.

(2899 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 3389. C. k. sądB powiatowy w Do­

linie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. kons. 16 w Słobodzie położonej dłużni­
ków Hawryła i Nastki Sabadaszów własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacji na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 5go lipca 1877, 
9 sierpnia 1877, i 6 września 1877 r., każ­
dym razem o godzinie 9tej przed połud- 
mem, z tem przedsięwzięta zostanie, że na 
za r i r / w  dwóeh terminach realność ta tylko

te jże , "zaś^na trzeeirn°+ ^  - f -  WyŻ°J
wywołania 1 niżeJ cen?

kowejWadyUm Wynosi 10°/o ceny szacun-

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeó mJ na * 
tutejszej ̂ registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 8 maja 1877. ”

(2502 1— 3 O bw ieszczenie.
L. 8592. C. k. sąd powiatowy w Bolecho­

wie podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, że na zaspokojenie sumy 147 złr. a. w 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod n. 
k. 42 w Dołszce położonej, dłużników Sta­
cha i Anny Dopłeców własnej, w tutejszym c. k 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz
c. k. uprzyw. Zakładu kred. włość, dnia 14 
czerwca 1877, 12 lipca 1877 i 16 sierpnia 
1877 każdym razem o godzinie 9 przed połud 
z tem przedsięw ziętą zostanie, że na p ierw ­
szych dw óch te rm inach  realność ta  tylko za 
cenę w yw ołania 300 zł. w. a. lub  wyżej te j­
że, zaś na trzecim  terminie także i niżej ce- 
ny  w yw ołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacunkowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania realności, przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów dnia 31 stycznia 1877.

(2582 1—3) E  «i y  l t  t .
L. 2404. 0. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia niniejszem, że na wezwa­
nie c. k. sadu krajowego Lwowskiego z dnia 
1 lipca 1874 i. 29.907 w celu zaspokojenia 
wierzytelności galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie w sumie 
6537 złr. 2 ct. m. k. czyli 6863 złr. 88 /2 c. 
w a. wraz z prowizyą zwłok 4%  od dnia 1 
stycznia 1875 liczyć się mającą tudziez z 
prowizyą zwłoki i z nadzwyczajnym dodat­
kiem 45 /o w myśl §. 65 statutów galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
skryptem objętych, uchwałą Dyrekeyi z dnia 
17 sierpnia 1866 1. 2671 postanowionym: od 
pojedynczych przypadających rat w połrocz- 
nych równych kwotach 205 złr. ni. k. czyli 
215 złr. 25 ct. w. a. od dnia Igo stycznia 
1875 zalegających, za każdą pojedynczą za­
padłą ratę od dnia przypadłości, aż do dnia 
uiszczenia po 4% liczyć się mającą, tudziez 

osztow egzekucyjnych w kwocie 24 złr. 62 
c • w. a. z zastrzeżeniem jednak s u m , na 
rac linek tej wierzytelności popłaconych, 
przedsięwziętą będzie publiczna przymusowa 
sprzedaz dobr Brzuchowice w obwodzie Brze- 
żańskim, a powiecie Przemyślańskim położo­
nych, do p. Teresy Tekli dw. im. Cikowskiej 
należących , dla powyższej wierzytelności z 
przynależytośeiami za hipotekę służących, w 
terminach dnia 25 czerwca i 23 lipca 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem, w tutejszym c. k. sądzie obwodowym, 
w których to terminach wzmiankowane do-

tylko powyżej, lub za cenę wywołania 
30.844 złr. 1 1ji ct. w. a. sprzedane będą, 
dalej,, że wadyum bądź w gotowiźnie, bądź 
w książeczkach galicyjskiej kasy oszczędno­
ści, albo też w listach zastawnych galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego lub austry- 
ackiego banku narodowego, albo też w obli­
gacjach galicyjskich indemnizacyjnvch wedle 
ostatniego tychże kursu, nigdy jednak nad
™ l ° ŚÓy n°AAin‘l ln^ Zl0i?6 si« “ W .  kwotc o0o4 zir. 40 ct. w. a. wynosi.

Gdyby dobra te w pierwszym lub dru­
gim  term inie przynajmniej za cenę w ywoła­
nia sprzedane nie były, natenezas w celu u

łożenia ułatwiających warunków, wyznacza 
się termin na dzień 24go lipca 1877 r., o 
godzinie lOtej przed południem, z tem o- 
znajmieniem, że nie  ̂ stawająey na terminie 
wierzyciele hipoteczni, jako do większości 
głosów stawających przystępujący, uważani 
beda.

O rozpisaniu przymusowej sprzedaży 
zawiadamia się oprócz stron obydwoch i 
wierzycieii z miejsca pobytu nieznanych wie­
rzycieli, mianowicie: pp. Dressię Rosenstreieh 
Rachelę Stolzenberg i Berła Appenzeller, da­
lej wierzycieli hipotecznych którzy po dniu 
9 grudnia 1876, jako dnia wydania wyciągu 
tabularnego, do tabuli kiajowej weszli, jako 
też i tych wierzycieli, którymby obecna 
uchwała sądowa, albo jaka następna w tej 
sprawie zapadła, z jakichkolwiek powodów 
albo wcale nie, albo też przed terminem li­
cytacyjnym wcześnie doręczoną być nie mo­
gła" przez edykta i ustanowionego w osobie 
p adw. Dr. Heynego, z zastępstwem p. adw. 
Dr Wesołowskiego, kuratora.

Złoczów duia 21 kwietnia 1877.
(2917) O głoszenie.

k  7033. W Imieniu Jego Ces. Mości! 
P k sad krajowy dla spraw karnych we 
Lwowie" orzekł na podstawie §§. 489 i 493 
ustawy o postępowaniu kar. i §. 37 ustawy 
prasowej w skutek wniosku c. k. Prokurato- 
ryi państwa, że treść artykułu, umieszczonego 
w numerze 19 czasopisma „Szczutek“ z dnia 
13 maja 1877 pod uapisem: „Pyśmo ks. Ły- 
zunowycza“ w końcowym ustępie poczynają­
cym się od słów: „Kannst nawet sagen . .“ 
a kończącym się słowami: „ . . . Aber ge- 
schoit lubezny Porfiry" zawiera w sobie zna­
miona zbrodni obrazy majestatu z § 63 u. 
k że zatem zarządzona przez c. k. Proku- 
ratorye państwa konfiskata tego numeru cza­
sopisma „Szczutek" je s t  usprawiedliwioną, 
dalsze rozpowszechnienie treści tego inkry­
minowanego artykułu wzbronionem, i że za­
brany nakład ma być zniszczonym. _ _

Co się do publicznej wiadomości po-

daje' Lwów dnia 17 maja 1877.
12901) E  d  y  lc t .

L 2807- Niniejszem podaję do wiado­
mości że w masie konkursowej R. Majera 
byłego kupca w Białej dodatkowej likwidacyi 
w ie rz y te ln o śc i  na t e r m in ie  likwidacyjnym
dnia 14go gmdnia 1876 r., niezhkwidowa- 
nych jako i wierzytelności dalszych odtąd 
zgłoszonych, i klasyfikowania tychże tudzież 
do sprawdzenia przedłożonych przez zarządcę 
masy kosztów masalnych oraz rachunku z 
zarządu i powzięcia uchwały względem ścią­
gnięcia wierzytelności masy dotąd nie uisz­
czonych, przed podpisanym c. k. komisarzem 
konkursowym termin na dniu 1 czerwca 1877 
w tutejszym c. k. sądzie się odbędzie, na 
który wszystkich interesentów i wierzycieli
konkursowych się wzywa.

Z c. k. sądu powiatowego.
Biała dnia 7 maja 1877.

(2826) O b w ie s z c z e n ie .
L. 66. O. k. sąd powiatowy ogłasza, że 

złozone są arkusze posiadania i inne akta 
dotyczące załozema księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Wzdów do powszechnego 
przejrzenia. r  &

. Wrzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania można wnieść ustnie lub pisem­
nie albo w c. k. sądzie powiatowym albo 
“ w dniu 12 czerwca br. u kierującego 
dochodzeniem, przy którym to terminie w 
razie zgłoszenia zarzutów, także dalsze do­
chodzenia prowadzone będą.

C. k. sąd powiatowy 
rzozów dnia 14 maja 1877.

(2o60)  ̂ © głoszenie.
L. 5511. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu ogłasza niniejszem, że wskutek wybo­
ru na zgromadzeniu wierzycieli dnia 12 
kwietnia 1877 przedsięwziętego uchwałą sądu 
tutejszego w miejsce adwokata Felsztyńskie- 
go jako tymczasowego zarządcy, i tego za­
stępcy adwokata Skórskiego, został zamiano- 
wany Leib Lazer zarządca masy rozbiorowej 
Majera Raaba, a Maurycy Selka zastępcą za­
rządcy, zaś Leib Monath jako osobny zarząd­
ca do produkcyi wosku ziemnego w Bory­
sławiu do masy krydalnej Majera Raaba 
należącej.

Przemyśl 26 kwietnia 1877.
(2794) O bwieszczenie.

W skutek odezwy c. k. generalnej Ko­
mendy we Lwrnwie z 17 kwietnia r. b. 1. 
2209 podaje c. k. Namiestnictwo do powszech­
nej wiadomości załączone niżej rozpisanie 
konkursu na funduszowe miejsca w wojsko­
wych zakładach wychowawczych i kształcą­
cych, obsadzić się mające z początkiem roku 
szkolnego 1877/8.

Lwów dnia 5 maja 1877.

K o u f u r g :  2ln§fcpvctPnng
non ©tiftunggpfdpen iti bert 8Jłifitdr*@rjie* 

pungg* unb iBifbungg* Stnftalten. 
g. 20052. 3Rit 93cginn beg ©cpufjaprcg 

1877/8 gelangen m beit SRifitar* ©niepunag- 
unb iBifbungg* 2lnftaften nadjbejctcfmcte @HL 
tunggplape ju r Sefepung: J B

h  fJfir1k , ! i 1rUderrilans ^ cr ®ttftung§ptafe
mann i HX SamiKe Bruder-mann unb fnenn fetne folcpcn Slfpiran*

ten norpanben ftitb, fiir AinaBert bon 
redptfidjen, aber armen ©fterit aug ber 
©emeinbe Hutteldorf nacpft SBten.

b) 2. Jakob SchellenburgJdje ©tiftitnggplapc
fiir Dffijiergfiipnc aug bem eijemaligeu 
W arasdiner unb Garlstiidter ©enerafate.

c) 2. Hermann et Hensei * ©tiftunggpfapc fiir
©iipne tjott @ente*0fftjteren.

d) 2. 9Rajor Cocls’fcpe ©tiftnnggpfape fiir
©iipne non ©ibifftaatghebienfteten, mefcpe 
fritper int SRifitar gebient paben.

e) 1. sJRajor DeiTfdjer ©ttftuuggpla^ fiir ©iiijue
uon Dffijieren etmngetifdjer 3łettgion.

f) 1. Sngenieur=©tiftungspla| fiir ©iiijne bon
©eitie = Dfftjieren.

g) 2. SRajor Kraus’fdje ©tiftnnggptafje fiir
©ofpie ber SDTartnfc^aft be§ 9 ebentuell 
bet iihrtgen §itffareit= fobann ber unga^ 
rifdjer Snfanterie= iRegiiuenter.

h) 1. ©abbag bon Tokoly’fdjer ©tiftuuggpla|
fiir ©obite iltljrifdj - ferbifdjer Slation 
unb gricdjifdj^Drieutalifdjer fRetigion mit 
SSorjug ber Stbfommlinge beg ©tifterg, 
banu ber Cffijiergfbhnc.
SBegen Jłaummangets, faun iyt ©djuL 

jat)re 1877/8 iu bert 2 3 unb 4 Safjtgang 
einer SRilitar > U nter» 9łealfd)ule benn iu ben 
2 Safjrgang ber SD7itttar=£)ber»9łeaIfchule cine 
Stufna^me' nidjt ftattfinben, eg biirfen bafjcr 
blog fotdje 93ewetber ©efuiĄe einfenben, weldjc 
iu bett 1 Scd)tgaitg einer SRilttdrHlitter^iReaL 
fdjule, 1 ober 3 Saljrgaug ber 9)Hfttar*£)bcr* 
3fłealfdjule, enbtid) in ben 1 Satjrgang eiitcr 
9Rititor Stfabemie einjutreten ibiinfdjen.

Sngbefonbere merben Slfpiranten fiir ben 
©iutritt in SCRititar = Stfabemien bei (Srfiittung 
ber 2tufnatjm§bebinguugrtt iit unbefdjrdnfter 

angenomnten.
®te allgemeiucn Słebingungen fiir bie 

Uitfncdpne finb: . . .
1. ®ie ofterreidjtfdje ober &xe itngarifdje 

©taatgbiirgcrfdjaft, uadjgewiefen burd) 
ben §eimatf)gfd)ein, hei Śtuglanbern bte 
Slitert)od)fte SeibiUigung ©einer SDTajeftat 
beg Kaiferg unb Kbnigeg.

2. ®te forpertidje ©ignung foiuoljl fiir bie 
9JHtitdr=©rjief)ung ais fiir fiinftige Krieg§5 
bienfte, nadjgewiefen burd) bag 3eugni| 
eineg grabuirtcn altiben Sirjteg beg f. I. 
§eere§, ber Krieggmarine ober ber betben 
Saubweijren, bann burd) bag 3mpfimg3* 
jfeugntfj.

3 ein befriebigenbeg fittlid)eg 33ctragen, 
nadjgewiefen burd) ba3 © djutjeugnii 

4. baS nidjt uDerfcĘjritcne SUlajimataiter 
bon jmolf 3al)ren fitr ben 1 Sat)rgang 
ber 9M itdr * Unter = fftealjdjuten, non 
fedijehu Sahren fiir ben 1 Sa^rgang ber 
k i i itd r  = Ober = WeaMute; bon a* t* # n  
Safjreu fiir ben 3 Saijrgaug ber ShW ar. 
06er«91eatfd)ule, unb mut 
ren fiir ben 1 (sat)rgang 6er 3Rdttar- 
Sifabemten, nad^etmefen burd) ben Souf.

5.
ober ©eburtgfchetn. ,
bte erforberlidjen SSorfennttttffe

 y. c - y .i. /an«,orłrfiL@diuLmc erforoerltcben ©orren«u»n«- 
loiefen burd) bag lefete @emeftraL@cI)uL 
Seugnifj (©d)idnaifirid)ten ber 9JouS|d)uIe) 
bann burd) bte in ber Betreffettoett un= 
ftalt mit genugenbem ©rfoige abgetegte 
Siufnaijmgpriifung.

_  TOe Stfpiranten miiffen ber beutfdjen 
Sphrache fotueit mdĄtig fein, um ben Unter* 

)t ®rfotg aufnet)inen ju  fiiitneit.
Sor ben ©intritt in ben 1 Sa^rgang 

etner ift bte gut ab=
loibirte 4 ober 5 Klaffe einer aSoi£§fcf)ufe not^ig.

g iir ben ©intritt in bie SKifitar * Dber* 
Jieatfdjnic unb jm ar: in ben 1 3abi‘9flll9 
bte aut abfoibirte 4 Kloffe einer 3Seaifd)uter 
oejieguitgSibetfe eineg ©bmnafiuiug ober fReaD 
tfflpmnafiumg, in ben 3 gahrąang bie gut ab* 
foimrte 6 Kiaffe einer Jleaifdjuie, bejiel)ititgg= 
weife etneg ©tpnnafiumg ober Jłeai5 ©pntna* 
ftuittg noti)ig.

Su bie SRiiitdr Siiabeutien, oon benen 
)ene ju  SBr.=9łeitftabt fiir bie Snfanterie, bie 
??.a0ĉ , un6 bie Kabailerie, jenc ju  SBien aber 
fur bte 3irtilierie, bte ©eniewaffe unb bag 
ptomer fReginteitt borbereiten, fiinnen 2I)pirau* 
ten rtadj befriebigenber Sibfoibiritng einer bod* 
miubtgcn fRealfdjuie, eineg bolfftdnbtgett € 6 er* 
©tjmnafiumg ober 9teaigpmnafiumg eintreten.

S to  bert Urnfang ‘ber §lufnat)ingprufimg
ftnb bte SBcftimntungen bes „ćcbrpianeg ber
f. f. SRilitar = fReaIfd)idcn" mafigcbeitb.

©ine StufttahmSprufnng aug ber bd^rni* 
fcpett ober ungarifdjeit ©pradje finbet fiir bie* 
feg Sapr nicljt ftatt.

21ug ber franjdfifd;eu ©pradje tnirb fiir
bett ©intritt in ben 1 unb 3 Saprgang ber
9Rilitdr*Dbcr=97calfdjnle tninbefteiig bie Kentit* 
nip beg auf ben 2 Saprgang ber Militar* 
Unter*97eatfd)ule entfadenben iieprftoffeS ber- 
langt, beim ©intritt in eine ber Beiben M ili- 
tar ąfabemien, aber minbefteng flieftenbeg unb 
nd)ttge§ _2 efen, bonu Uiberfepeu aug bem fran

Idgen tog borjuglief, Defdt,igt fid)

-y tnilitarifc£)en unb bie fonftigen ®e=
)u)taltd)teiten unb Uibungen bc§ Ceijrpianeg 
ber 9Rititdr*5Reatfd)uien bitben feirten @cgen 
ftaub ber 2(ufnal)mgprufung.

Sn ben ©efudjen fiir bie Slufnapme in 
bie tećpnifcpe SRilitdr=SIfabemie ift anjugeben, 
ob ber Stfpirant in bie Slrtitterie* ober ©ente* 
Slbttjeitung eiugereipt ju  toerben tuunfdit.

Sm Uibrigen finb bie angfiiprlicpen 2luf= 
napmgbebingungen aug ber im XXV ©tiicfe 
beg Śłormal * SSerorbnunggblatteg fiir bas f. f. 
fpeer bom Sapre 1875 bertautbarten „S8or= 
fdjrift iiber bie Slufnapme bon Slfpiranten au§ 
ber ipribat * ©rjiepung in bie 1. f. aftilitdr* 
©rjiepungg5 unb 93ilbmtgS * Slnftaften" ju  er* 
feljen, wetepe, fomie ber mit bem IX ©tiide 
beS 91ormaI*SSerorbunnggbIatteg fiir bag f. !. 
£eer bom Sapre 1876 nad) einem befonberen 
SSertpeiler oeriautbarte „Śeprptan ber !. f. 
tOJilitar * iftealfdjulen" aug bem Serlage ber 
!. !. §of= unb ©taatgbruderei bejogen merben 
foititen.

©in Slbbrud ber gebadjten Słorfcprift ift 
and) bei L. W. Seidel unb ©opn in 2Bien 
unb bei Karl Prohaska in ®efcpen crfcpienen.

®ie ©cfucpe finb langfteng big 15 Sufi 
b. 3 . ju itberreid)cnr unb jw ar: riidfidptfi^ 
ber ©tiftpfape:
ad a unb d an beg Jłeidjgfrieggminifterium; 
ad b ait bag ©eneraf * Kommanbo iit Agram; 
ad c an bie Kuratef ber ©tiftung im SBege 

beg ted)nifd)en unb abminiftratiben 9Jłi= 
fitar = Somite; 

ad e an ben eoangcfifcpen Kircpenfonbent in
Oedenburg;

ad f an @. f. f. |>ocppeit ben burdpfaucptigftcn 
ęerrn  ©eneraf ®enie*3nfpeftor; 

ad g an bag £uffarett*3łegiment giirft Lich- 
tenstein Nr. 9. 

ad h an @. ©jceffenj ben ^errn  gefbjeug* 
meifter Gabriel 'gretpernt bon Rodich 
©tattpafter, Kommanbanten ber XVIII 
Snfanterie 5rruppen=®ibifion unb 2Jłifi* 
tar * Kommanbanten in Zara.
SBcgen Skangef, an SRaum fonnen im 

nabpften ©cpufjaprc śogfinge nur in ben 1 
3aprgaug ber StRilitdr Unter* fReaffcpule unb 
in ben III Saprgaug ber SRifitar Dber* fReaf* 
fcpufe unb jw ar in beiben gaffen nur in fepr 
hefd)ranltem 2Rape Sfufnapme finben, roogegeit 
bie ©intpeifung oon 3 “pi56gfingen, mef^e
ben gefepficpen Sebingungen entfpre^en, in 
bie SDiifitar* Sffabemie ttnbefdjranft ftattfinben 
toirb.

®ag t8cfoftigungg=ipaufd)afe( toofur ber 
gogling maprenb feirteS Sfufentpafteg in ber 
‘łtnftatt bie boUe SSerpflegung, ffieffeibung unb 
Unterfunft, fomie ben Unterrid)t crpdft, hetragt: 
fiir bie SRifttdr* Unter* fRealfbpulen 300 ff.

„ „ „ Ober* „ 400 ff.
„ „ „ 3ffabemie 600 ff.

®agfefbe ift palbjaprig im tfiorpinein an 
bie betreffenbe 3Rtfitdr*®rjiepungg* unb S8if* 
bung»*2fnftaft jn  entridjten.

Bapfjogftnge, fiir mefcpe bag 93efofti* 
gungg* i)8aufcpale nid)t piinftficp entrieptet mirb, 
merben nad) einmafiger frncptfofer SIRapnung 
ben Sfngeporigen juritcfgegePcn.

g iir jeben ifapfjbgfing ift im pbcpftcn 
Saprgauge ber 2Rifitar= Sftabemie mit ber lep* 
ten fRate beg Sefoftignngg* f)3aufcpaleg aucp 
ber jemeifig feftgefepte unb befanntgegebene 
Setrag fiir bie Sfngftattnng beg Bbgfingeg im 
gafie feirteg Sfugtritteg afg Dffijicr ju  erfegen.

©efmpe um SSerfeipung bon 3apfpfdfcen 
ntmrnt jebeg ©eneraf* ©Rtfitdr) geffungg* p ap *  
ober ©rganjunggbejirfg* Kommanbo entgegen.

SugteicE) mirb Pefanntgegeben, bap in bie 
Kabetenfd)ufen unb in bie ben erften jtoei 
Saprgangen berfcIPen gfeićpgeftefften tBorbe* 
reitunggfd)ufen 3iinglinge bon guter ©rjiepung, 
geniigenber SorPifbung unb entfprecpenber 
Korper* ©ntmidefnng, mefcpe bag 14 Seheng* 
japr boflftredt paben, eintretten fiinnen, foferne 
fie bie fonftigen Sfufnapmgbebingungen erfiiffen. 
®er Seprfurg baitert je nacp ben Sorfenntniffcń 
beg Ifpiranteit 4 3 aucp 2 3apre, unb natp 
abfofbirter Kabetenfdjufe merben bie geniigcnb 
ootgePifbeten greguentanten afg Kabeten in 
bag £ecr eingereipt, um fobann ju  Kabet* 
Dffijierg*@teUbertretern unb eitbfid) ju  0 ffis 
jieren befbrbert p  merben.

gitr bie lufnapm e in bie SfrtiRerie* unb 
bie ifSionier*Kabetenfcpufe merben bie tBor- 
fenntnipe ber abfoloirten Unter * 3łeaffdmfć 
geforbert. ' '
s t bie ^tonapme in bie iibrigen ta*  
betenfcpufen entpalten bte naperen S3cftimmun* 
gen bte probtfortfcpen 2fufnapmgbebingungen 
fur bte L f  flabeteu cpufen" bom 3  1876 
mefcpe tn ber f. f. ,§0f* unb ©taatgbruderei 
bejogen tuerben fiiitneit, iiPerbief; fiei L W 
Seidel unb ©0pn in SBien erfĄicnen finb. ' 
r  cł le ..^U ^^Ą eu  5fnfnapmggefud)e finb 

k  ® cf tciu&et Pci jenem ©eneraf* 
(9JiiLtar) = Kommanbo cinpbringen rnefdpem

(2873)  ̂ Ogłoszenie.
L. 228. 0. k. sąd powiatowy zawiada­

mia, iż dochodzenia miejscowe celem założe­
nia księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Bobrowniki wielkie z miejscowością Jurków 
dnia 25 maja 1877 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się_ zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Tarnów dnia 14 maja 1877.



Wszystkie

F a rb y  olejne
w najlepszym pokoście lnianym goto- 
wo utarte, do nakładania na drzwi i 
okna jak w ogóle na wszelkie wyroby 
drzewiane lub żelazne, oraz potrzebne 

■  "  J Ę  9 S  I Ł  5 E  
jak również wszelkie gatunki■ k ieró «r 
po najumiarkowańszej cenie,

poleca handel:
O. T . W IlffG K L E R

W E  L W O W I E .  (2820 2 - 3 )

3<P<XXXXX5000C<X
Doktor l u f t e m  Karcz

od kilkunastu lat syccyalista i autor „Po" 
radnika w słabościach weneryczny cli z 
przydatkiem o Samogwałcie44, leczy g r u n ­
t owni e  wszelkie słabości weneryczne i 
skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu: 
pollucye i impotencje. „Poradnik" (drugie 

wydanie) kosztuje 1 złr. 20 ct 
Ordynuje codzień od godz. 8 — 10 i 2— 4. 

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 3.
Udziela także rady lekarskiej listownie i 

wyseła lekarstwa (1870 15—?)

V0<XX5O<5O< 5<XXXXX)
ERBATA k a r a w a n o w a

w oryginału, paczkach
Z Moskwy, firmy: Popowych,

3-20  3.50  4 . —  4.40  5 . —  6 .—  8 .—  10 . —

(719G

3.08  3.28  3.00  4 . —  4.00  5.40  7.20  0 .

poleca P o p ł a w s k i ,  
i?) liWÓW, ulica Hetmańska Nr. 6.

M iesolone

masło do herbaty
z gór karpackich najlepszy wyrób, 
otrzymuje trzy razy tygodniowo świe­

że i poleca V2 kilo po 70 ct.
handel 

O . T .  W in c k le r .
(2922 1—3) we Lwowie._____

M lezbędny poradnik

o p i a t it.i. niMiAjint.
c. k. inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżonej cenie
1  z ł .

w Administracyi
IS O  c t .
„Gazety Lwowskiej “

ZAKŁAD HYDRIATYCZNY
F R A N C IS Z K A  M E D W E J A  

w  2 E »  .SS 2  « *  yumr a  « -
ma już łazienki uzupełnione, nowy 
dom mieszkalny na ukończeniu,

i przyjmuje gości za po rozumieniem się listo- 
wneiń. Miejscowość i okolica urocza, park duży 
cienisty i rzeczne kąpiele w miejscu. Do Pod­
hajce prowadzi gościniec kamienny. Do dwor­
ca kolejowego w Haliczu, Zakład wysyła na 
zamówienia listowne swoje konie. Poczta jest 

w miejscu. (2778 3—5)

(2SS1 1 - 3 )

Ohw iessiczenie.

J>ziewiąte (zwyczajne)

ogólne Zebranie Akcyonaryuszów
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  2 3  c z e r w c a  1 8 7 7  r .
w sali liiźszo-austryackiej izby handlowej w Wiedniu

(Stadt, Herrengasse Nr. U ) .

P o r z ą d e k

1 .

dzienny:
Sprawozdanie z czynności z roku 1876.

2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego względem spra­
wdzenia rachunków z roku 1876.

3. Upoważnienie dla Rady zawiadowezej do ewentualnego 
wydania prioritetów w srebrze płatnych, zamiast projekto-

K
wanych, w moc uchwały nadzwyczajnego ogólnego zebra­
nia z dnia 24 stycznia 1876 r. prioritetów w złocie płatnych.

4. W ybór trzech członków do Rady zawiadowezej.
5. W ybór wydziału rewizyjnego do sprawdzenia ra ­

chunków z r. 1877.

Panowie Akcyonaryusze posiadający najmniej 25 ahcyj, a życzący 
sobie wykonać służące im prawo głosowania, zechcą w myśl §§. 40— 42
statutów złożyć swoje akcye najdalej do dnia 15 czerwca 1877 r. w Mo­
rze Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej w Wied/niu, Kotingasse 
Nr. 17, lub tv biórze c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu w Wiedniu. Akcye winny być złożone według konsygnacyi 
w dwóch egzemplarzach przez oddawcę opisać i podpisać się mających. 
Blankiety konsygnacyi bezpłatnie wydane będą iv powołanych wyżej Morach.

Składający akcye otrzyma jeden z tych egzemplarzy konsygnacyi 
ivraz z kartą legitynacyjna, na ogólne zebranie.

Złożone alccye oddane zostaną posiadaczowi po odbyciu ogólnego 
zebrania, za zwrotem, odpowiednej konsygnacyi

W  razie zastępstwa winien upoważniony przez akcyonaryusza peł­
nomocnik złożyć legalizowane, a przynajmniej przez dwóch świadków 
podpisane pełnomocnictwo iv biórze Towarzystwa najpóźniej na dwa dni 
przed odbyciem ogólnego zebrania.

dnia 13 m aja 1877 r.
Od Rady zawiadowezej.

3>i*. F i* .  Ł e u g i l a

Balsam Brzozowy,
Już sam przez aię sok roślinny, który ciecze z brzozy, gdy się drzewo 

wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający sio 
do piękności, leżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam przyrząd 
cl/,i. tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się ti. p. wieczór posmaruje 
tymże twarz lub inną cześć skóry, io  s ię  do rana odd zie lą  praw ie  
n iezn aczn ie  łu s k i ,  pod k iórcm i skóra sta je  s ię  m ie- 
niąc© b ia ła .

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
młodociany, a skórze białość, świeżość i delikatność, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 
1 złr. 50 et. z przesyłką pocztową o 10 ct. więcej.

Składy we Lwowie w apt. p. Zygmunta Ruekera, pod srebrnym orłem. (1352 12—12)

Z akład  sdrihjowo - k ą p ie lo w y

w  s w o t r s e s t r *
Nowe łazienki w Iwoniczu

położone w środku Zakładn, jedno /, najlepiej urządzonych w Europie. Cześć budynku ła- 
ziebnego otwarta od przeszłego roku mieści w sobie wspaniałą salę, werandę, 23 izb ła- 
zicbnych z  *50 w a n n a m i  m i e d z i a n e m ! .  Ogrzewanie wody zapomocą pary, według 
najnowszych udoskonaleń balneotecbniki. Izby i korytarze wysłane dywanami, opatrzone 
telegrafem, ciepłomierzami, ogrzewaczami do bielizny i urządzeniami do miejscowego uży­
cia kąpiel. Izby łaziobne 41/* metra wysokie, przewietrzano sztucznie, nie zawierają żadnej 

pary. Dwa kotły parowe i machina parowa umożebnia przyrządzenie na godzinę
w starych i w nowych łazienkach do 100 kąpiel. (2528 3- 4) 

! Z b i o r n i k i  w o d y  w  r o k u  M e ż ą c y i s i  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n e !

A l i  T O B  W Y h I A N Y

g a l i c .c .  k .  u p r z y w  ■

Akcyjnego flanku Hipotecznego
kupuje £ sp rzed a je

w sz y s tk ie  e fe k tu  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi.

r|« L I S T Y  H I P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów fu n d u sz o w y ch , pupilaonjyoh. Jsawcyi iwaJioiW kiek w ojsR ow yoh,

T™"—  : -' - ' — *■ są w tymże kantorze do nabycia. 'na kaucyo i w adya , —
z pro

doliczenia prowizji,
P F  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują sic bezzwłocznie po kursie dziennym, bez

(1869 15 -?)

SS8F S e t k i  t y s i ę c y  o s ó b  " ^ 4 3
zawdzięcza swój pięiniy 1 gęsty włos jedynie tylko istniejącej e. k. wyłącznie uprzywilejowanej

JKseiicyi n a  p o r o s t  w ło só w  i  torody^
usuwającej równocześnie bez śladu parple (łupież) jak niemniej należącej do rzędu podobnych środków pra­
wdziwej styryjskiej pomadzie z ziół alpejskich lub pomadzie /  ekstraktu orzechowego, które dostarcza

e. k. wyłącznie uprzywil: fabryka perfumy

Edmund Hawranek’s Nachfolger,
W i e d e ń  5 . ,  T e i n f a l t s t r a s s e  1 7 .

Siedoścign ionyiii Środkiem
jest nasza często i ze skutkiem używana 
e s e n c j a  n a  p o r o s t  w ł o s ó w i l i r o -  
d y ,  która przy regularnein używaniu wraz 
ze styryjską pomadą z ziół alpejskich lub 
pomadą z ekstraktu orzechowego, już w prze- 
oiągu sześeju miesięcy nawet na miejscach 
zupełnie wyłysiałych sprowadza porost gę­
sty z pierwotną barwą wtosów ! Zna­
czna iiość młodych ludzi zawdzięcza swe 
piękne i pefne brody naszej esencyi na po­
rost włosów i brody.

W razie wypadania włosów skutkuje płyn 
te.Ł w przeciągu ośmiu dni, przy tworzeniu 
się łupieży zaś już po trzyrazowym użytku. 
Najnieszkodliwszym środkiem do farbowa­
nia włosów (bez substancyi ołowianej) jest 
nasz płyn odmładzający włosy, który spra­
wia, że włosy barwy blond, czerwonej, siwej 
a nawet zupełnie białej, zmieniają się i o 
trzymują połysk i barwę ciemno-czarną.

Tak samo utrzymujemy na składzie płyn  (mleko) o d m ła d z a j ą c .?  w łosy  Nr. I I .  zapomoea 
którego uzyskać można dowolną barwę włosów od kolorów blond do cienino-brunatnego. IJżywajm 
cym tego płynu polecamy szczególnie naszą prawdziwa dwojako-silną pomadę z ekstraktu orzechowego,
który także otrzymać można jako wiksator, jak niemniej nasz olej z ekstraktu orzechowreg o ; — środki te 
przyspieszają bowiem porost włosów.

Nasza c. k. wył. uprzyw. sseneya na porost włosów i brody
wyleczą w każdym wypadku i zupełnie słabe korzenie włosów w najkrótszym czasie i zabezpiecza do 
najpóźniejszego wieku nader obfity porost, działa bardzo przyjemnie na skórę, usuwa każdy gośćcowy

Ldowodnionem zaś jest, że setki osób zupełnielub reumatyczny ból głow y i wszelkie nieczystości skórne.
wyłysiałych lub bez porostu brody, uzyskały po uppływie jednego do trzech miesięcy, więc w stosunkowo 
nader krótkim czasie, piękną i  pełuą brodę lnb obfity i  gesty włos. Jesteśmy w posiadaniu wielk. . . . . .  . . wielkiej ilo
ści pism dziękczynnych z tego powodu otrzymanych.

■$ą f ~ P rócz powyższych osob liw ości, marny zawsze na składzie dla P. T. Publiczności 
najnowszy towar w pom adach, perfum ach i pastach.

Dla zabezpieczenia Publiczności znajduje się na każdym słoiku i flakonie jako protokołowana marka 
ochronna portret wynalazcy.

O bstaiunki prosim y w ystosow ać do głównego depozytora, pana:
Jó ze fa  W eis , aptekarza w W iedniu, I ,  T u c h la u b e n  7, —  Jó ze fa  F u rs t , apteka „pod bia­
łym aniołem" w Pradze, am Poric 1071-11, — jak niemniej do każdej renomowanej apteki 
w Austro-Węgrach — lub wprost do firmy:
EgiJgg B »1  U  tam 65 3  5 0  TBW Ur**. HE.*/* tb i  ] K  ! '« »  ■ «»« -  ■ -

właściciel składu perfum i e. k. przywileju 
w W i e d n i u .  L T c i n f a l t s t r a s s e  Nr. 17.CENNIK

1 wielki alabastrowo - szklanny flakon dwojako-silnej esencyi na porost włosów i brody
1 mały f l a k o n .................................................. ■ . • - ; ■
1 alabastrowy słoik prawdziwej pomady zo styryjskich zioł alpejskich 
1 „ „ odmładzającej włosy
1 ’ różowej, czerwonej
1 ” i! i, „ •: białej . . .  .............................................
1 flakon prawdziwego mleka odmładzającego włosy, wraz z prawdziwym olejem orzechowym,

tacką i szczotką do włosów  ....................
1 mały flakon prawdziwego płynu odmładzającego włosy
1 flakon tego płynu z oleju orzechowego . .........................
1 mały flakon płynu odmładzającego włosy z oleju orzechowego
wiksatory z ekstraktu orzechowego (artykuł toaletowy kosmetyczny).................................................

Wszystkie gatunki najwyborniejszych perfum, pastów, proszków, ty11kt.11 
do usunięcia włosów są zawsze na składzie„  ......7- --X.___________ ■ 7- _• ~-1 -~Tl......*______  7.- _ ________ ■.•

5 zł. — ct. 
2 zł. 50 ct.
2 zł. — ct.
3 zł. -  et. 
2 zł. 50 et. 
2 zł. 30 ct.

5 zł. — ct. 
3 zł. -  o*. 
2 zł. — ct. 
1 zł. -  c ' 
1 zł. — 

odko^

Zlecenia z zagranicy uskutecznia się ściśle 
nadesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem.
(1543 11—12)_________  Sftgr Za opakowanie liczy się 30 ct.

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.

ur i osoncyj, jak momiuoj sro 

szybko za nadesłaniem gotówki, z prowineyi zaś

i


